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KONCEPCJA DWUNARODOWEGO 
„PANSTWA PALESTYŃSKIEGO" 


Co kryje się za tym planem? -- Delegat Roosevelta konieruje 


- Londyn, 25. 2. ŻAT. Rokowania londyń- 
skie o przyszłość Palestyny wkrcczyły w 
swe stadium krytyczne, z chwiłą gdy rząd 
angielski wystąpił z konkretnymi propozy- 
ejami w sprawie Palestyny. Jak oczekują, 
minister kolonij na poniedziałkowym posie- 
dzeniu zakomunikuje o uchwałach rządu an- 
gielskiego, które przewidują powstanie nie- 
podległego państwa w Falestynie, związane- 
go z Anglią traktatem pokojowym. 

Minister MacDonald zakomunikował wczo 
raj delegatom żydowskim wytyczne tej 

koncepcji, zmierzającej do utworze- 
nia po krótkim okresie przejścio- 
wym, państwa palestyńskiego, 

Główna uwaga ześrodkowuje się na warun- 
kach okresu przejściowego. Sugestie mini- 
stra przewidują powstanie Rady Wykonaw- 
czej z udziałem Żydów, Arabów i Anglików. 
Rada ta ma zarządzać Palestyną w okresie 
przejściowym i przygotować jednocześnie 
podstawowe koncepcje utworzenia tego pań- 
stwa, Jak twierdzą, „mają być zagwaranto- 
wane prawa Żydów i Arabów na podstawie 
„równych praw obywatelskich”. 

W pewnych kołach zaznacza się skłonność 
do interpretowania tej koncepcji jako rea- 
lizację dwunarodowego państwa w Palesty- 
nie. 

Propozycje MacDonaida wywołały w ko- 
łach żydowskich poważne zaniepokojenie. — 
Zaznacza się, że ze względu na sytuację mię- 
dzynarodową, jakoteż na warunki panujące 
w Palestynie, plan taki jest conajmniej 
przedwczesny. W tych samych kołach wyra- 
ża się obawę, że za tą koncepcją kryje się 
intencja zamrożenia żydowskiej Siedziby Na 
rodowej w obecnym stanie, co znajdować mo 
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z rządem angielskim 


że potwierdzenie w ustępliwości okazywanej 
Arabom przez rząd angielski. Podnosi się 
przy tym, że faktycznie największe znacze- 
nie mają konkretne szczegóły planu, doty- 
czące okresu przejściowego, w szczególności 
zaś sposobu uregulowania imigracji i zaku- 
pów ziemi. Minister kolonij na razie nie u- 
jawnił zamierzeń rządu w tym względzie mi- 
mo, że jego sugestie w sprawie stopniowych 
egraniczeń iimigracyjnych i podziału Palesty 
ny na 3 strefy pod względem zakupów ziemi, 
mają być wcielone do planu rządowego. Mi- 
nister przyrzekł szczegółowo poinformować 
delegację żydowską w poniedziałek. 

De poniedziałku wstrzymano się też od 
wszelkich kroków decydujących. Nie ulega 
wątpliwości, że delegacja żydowska z całą 
stanowczością edeprze wszystkie propozycje, 
zawierające © „agd i i" do 
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narzucenia żydom statutu mnie jszościęwego 
w Palestynie. Z największym napięciem o- 
czekuje się przeto rokowań  poniedziałko- 
wych. i 

Jak się .ŻAT-na dowiaduje, specjainy de- 
legat prezydenta Roosevelta, Myron Taylor, 
prowadzi rokowania z rządem angielskim w 
sprawie Palestyny podkreślając, że zdaniem 
Roosevelta słuszne rozwiązanie kwestii Pa- 
lestyny odegrać może doniosłą rolę w akcj 
na rzecz pokoju na Pr świecie, 


Londyn, 25. 2. ŻAT. Wedle informacji otrzy 
manych w dniu wczorajszym dalsze rokowania 
w sprawie Palestyny odbywać się będą wedle 
procedury pierwotnej, a mianowicie na odręb- 
nych i równoległych posiedzeniach przedsta- 
wicieli rządu z delegacją żydowską i arabską. 
Na razie zaniechano dalszych spotkań 3-stron- 
nych. Spodziewają się jednak, że z końcem 
przyszego tygodnia znowu wyłoni się możność 
zaaranżowania podobnych spotkań. 

>- Wczorajsze sputkanie angielsko-żydowsko- 
arabskie trwało zaledwie pół godziny i było 
poświęcone dyskusji nad sprawami ogólnymi. 
Tak samo jak w czwartek ze strony arabskiej 
brali udział delegaci Iraku, Egiptu i Saud Ara- 
bii. Urzędowo stwierdza się, że aczkolwiek 
spotkania te miały pewne dodatnie strony, 
gdyż przyczyniły się do nawiązania osobistych 
kontaktów delegatów żydowskich i arabskich 
i ewentualnego zrozumienia wzajemnych sta- 
nowisk, to jednak obie konferencje z tym wię- 
kszą wyrazistością podkreśliły trudność zaga- 
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Rada Naczelna P. P, S. 


Warszawa 25. 2. (Sin.) Na posiedzeniu rady 
naczelnej P. P. S., które odbywa się w dniu 
dzisiejszym rozważane są sprawy samorządowe 
Warszawy i Łodzi. 


dnienia. Przebieg obu posiedzeń będzie obec- 
nie przedmiotem relacji uczestników wobec 
odnośnych delegacji przyczym mają być poin- 
formowani również delegaci Arabów palestyń- 
skich, którzy nie brali udziału w posiedze- 
niach. Żydowscy uczestnicy mają zdać sprawę 
żydowskiemu komitetowi konferencyjnemu. 

W poniedziałek przedpełudniem odbędzie się 
kolejne posiedzenie przedstawicieli rządu z de- 
legacjami arabskimi. Posiedzenie z Arabami 
wyznaczone na sobotę po południu zostało od- 
wołane. Następne posiedzenie z delegacją ży- 
dowską odbędzie się w poniedziałek po połu- 
dniu. 

Wczoraj po południu odbyło się posiedze- 
nie przedstawicieli rządu z delegacjami żydow* 
skimi. Jak informują, na posiedzeniu tym mi: 
nister kolonii miał przedstawić zarys swoich 
wniosków, które będą dyskutowane jutro na 
specjalnym ‘posiedzeniu z delegatami. Premier 
Chamberlain przyjął wczoraj ministra kolonii, 
który poinformował premiera © przebiegu do" 
tychczasowych rokowań. Następnie Chamber- 
lain przyjął premiera Iraku generała Nuri Pa- 
szę. 

Ambasador amerykański Kennedy przyjął 
delegatów żydostwa amerykańskiego dra Ste- 
phena Wise'a ' Louis Lipsky'ego, którzy po- 
informowali go o przebiegu konferencji, 
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Wyraz, który zdobył 


prawo obywatelstwa 


` (D. L.) KRAKÓW, 26 lutego. 

Pilny czytelnik prasy musiał niewątpliwie 
zauważyć, że w ostatnich dniach coraz czę- 
ściej pojawia się na łamach niektórych pism 
polskich wyraz o nieprzyjemnym dość po- 
smaku, mianowicie wyraz „chuligaństwo”, 
Coraz częściej czyta się w prasie artykuły, 
bijące na alarm z racji szerzących się napa- 
dów ulicznych (niekoniecznie na Żydów), 
bójek, awantur, zaczepek — słowem, tego 
wszystkiego, co podpada pod określenia wy- 
czynów chuligańskich. Rzecz jest przy tym 
niezwykle znamienna: wyraz ten, zaczerp- 
nięty z rosyjskiego słownictwa, na szczęście 
coraz rzadziej pojawia się na łamach prasy 
żydowskiej. W czasach, gdy prasa żydowska 
częściej rejestrowała smutne przejawy bru- 
talnego antysemityzmu, określając je jako 
objawy „chuligaństwa” — pewna część pra- 
sy polskiej gorszyła się wyraźnie, zarzuca 
jąc prasie żydowskiej, że „jątrzy” i drażni 
niepotrzebnie, używając określenia tego na 
byle jaki „błahy” incydent. A oto przez dzi- 
wną ironię można zaobserwować, że te pisma, 
które najbardziej gorszyły się wyrazem 
„chuligaństwo”, pojawiającym się od czasu 
do czagu w prasie żydowskiej — te właśnie 
pisma same używają go teraz najczęściej, 
rozdzierając szaty, — do czego to już doszło! 

Weżmy choćby takie „Słowo” wileńskie. 
Stanowisko tego organu żubrów” wobec 
sprawy żydowskiej jest chyba dostatecznie 
znane. Nie było w ostatnich latach żadnego 
jaskrawego wystąpienia przeciwko ludności 
żydowskiej, któreby nie spotkało się z pełną 
aprobatą i pochwałą wileńskiego organu kon- 
serwatystów. Gdy w imię haseł skrajnie an- 
tysemicekich wileńskł młodzież uniwersytec- 
ka blokowała dom akademicki, nie kto inny 
lecz „Sływo” nadało blokadzie  charakier 
czynu heroicznego („Alkazar”), judząc spo- 
łeczeństwo przeciwko Żydom. Gdy rzucano 
petardy do sklepów żydowskich, „Słowo” 
zacierało ręce z radości, Gdy doszło do smut» 
nych ków w Brześciu nad Bugiem, 
„Słowo” w te pędy wydelegowało na miejsce 
swego redakcyjnego knickebokera, który z 
notatnikiem w ręku obserwował zajścia „na 
gorąco” i opisał je w swej gazecie con amore, 
wyśpiewując niemal hymn na cześć tego, 
30 w Brześciu zaszło. Ale wyraz „chuligań- 
stwo”, ilekroć pojawiał się w prasie żydow- 
skiej, wyprowadzał z równowagi redaktorów 
pisma gloryfikującego Przytyk i Brześć. 

Teraz to samo pismo, ten sam reporter za- 
mieszczą bardzo obszerny, i dodajmy: z wiel- 
kim talentem napisany reportaż, w którym 
niby leitmotiv pojawia się we wszystkich 
przypadkach, wyraz „chuligan”, „chuligań- 
stwo”. Reporter cytuje rozmowę, jaką odbył 
sy pociągu z lekarzem powiatowym gdzieś na 
Kresach. Obraz, który lekarz ów roztoczył 
przed reporterem „Słowa”, jest aż nadto po- 
nury. Sam reporter uzupełnił go jeszcze wła- 
snymi obserawcjami i własnymi przeżyciami. 
Konkluzja? „Chuligaństwo się szerzy. Plaga, 
szarańcza, Policja jest najczęściej bezsilna”... 
Zarówno ów lekarz powiatowy, jak i sam re- 
vorter „Słowa” znajdują jedno tylko wyj- 
ście, jeden „skuteczny” środek, przeciwko 
tej pladze: karę chłosty! „Gdzieś pośrodku 
wsi, albo na rynku miasteczka! — zaperza 
się własną myślą lekarz i zaciera nerwowo 
ręce, tylekroć zbrukane krwią chuligańskich 
ofiar — wsypywałbym bez miłosierdzia i bez 
litości, za te wszystkie awantury, bójki, za- 
czepki, za każdy siniec!...” 

Podobny alarm o szerzącej się pladze chu- 
dgaństwa, którego ofiarą padają nawet Ko- 
biety, zamieścił też w tych dniach „Czas”, 
nazywając rzecz po imieniu — ten sam wy» 
tworny „Czas”, który tak bardzo gniewał 
się, ilekroć o chuligaństwie pisała prasa ży- 
dowska. Na chwałę „„Czasu” trzeba powie- 
dzieć, że przynajmniej nie wystąpił jak jego 
bratni organ wileński z barbarzyńską recep- 
tą karania chuligaństwa — chłostą publi- 
RZNĄ. 
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„Journal de Genéve“ 


o rokowaniach palestyńskich 


Genewa 25. 2. ŻAT. „Journal de Genéve“ o- 
mawia w artykule wstępnym rokowania lon- 
dyńskie o Palestynie dochodząc do wniosku, 
że byłoby w najwyższym stopniu godne ubole- 
wania, gdyby zamknięty został dla żydów do- 
stęp do Paiestyny. Palestyna przyrzeczona Zo- 
stałą żydom jako siedziba narodowa i to przy 
rzeczenie powinno być dotrzymane, 


Nowa praca historyczna 


prof. dra Józeża Klausnera 

Jerozolima, 25. 2. ŻAT. Prof. dr Józef Klaus- 
ner ukońgzył w tych dniach pracę historyczną 
„Od Chrystusa do Pawła‘, która stanowi dal- 
szy ciąg jego pracy o Chrystusie. Praca oma- 
wia sytuację żydostwa i świmia pogańskiego 
pod koniec istnienia drugiej świątyni. 

W tych dniach uniwersytet Hebrajski wydał 
trzeci tom dziejów literatury hebrajskiej w o- 
pracowaniu prof. Klausnera. 


85-lecie urodzin 


A. Z. Rabinowicza 


Tel Awiw, 25. 2. ŻAT. Nestor literatury he- 
brajskiej w Palestynie Aleksander Zyskind 
Rabinowicz obchodził w tych dniach 85-lecie 
urodzin. „Dawar“ poświęcił jubilatowi artykuł 
wstępny, podkreślając jego zasługi i organicz- 
ny związek z jiszuwem. 

Jubilat spędził dzień urodzin w oioczeniu 
przyjaciół, którzy przynzji złożyć mu -gratuła- 
cja. 


Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić P. T, Panie, l$ 
jako długoletni pracownik Zakładu Fy Mondschein (Posel- 
ska) OTWIERAM Z DNIEM DZISIEJSZYM 


SALON OKRYĆ DAMSKICH 
PRZY UL. STAROWIŚLNEJ 12 m. 25 L. ofic. 
Prosząc o łaskawe odwiedziny mego salonu polecam się 
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Obywatele palestyńscy nie są 
obywatelami angielskimi 

Londyn 25. 2. ŻAT. Przed sądem apelacyj- 
mym w Londynie toczyła się sprawa w wyniku 
której ogłoszono wyrok ustalający, że oby- 
watele palestyńscy nie są obywatelami Wielkiej 
Brytanii. 

Urodzony w Palestynie Icchok Dawid Keter 
(ur. 1911) skazany został przez sąd pokoju na 
10 dni aresztu i deportację z Anglii za prze- 
kroczenie ustawy © obcokrajowcach. Keter ape- 
lował uzasadniając swą skargę tym, Że nie 
może być internowany, gdyż obywatele pale- 
styńscy stali się, na mocy traktatu lozańskie- 
go, w wyniku którego Anglia objęła mandat 
mad Palestyną, poddanymi brytyjskimi. Sąd 
nie uwzględnił skargi apelacyjnej zatwierdza- 
jąc wyrok pierwszej instancji. W usasadnie- 
miu sądzia wskazał, iż obywatelem brytyjskim 
jest osoba urodzona jako obywatel angielski 


Ze świata żydowskiego 


Utundowanie nagrody naukowej 
im. Nauma Eitingona 


Warszawa 25. 2. ŻAT. Prezes Naum Eitin- 
gon w Łodzi ufundował na okres 5-lecia 1938 
— 1942 roczną nagrodę naukową swojego imie- 
mia za najlepsze dzieło treści _ judaisiycznej 
ogłoszone przez członka Kolegium Profesorów 
Instytutu Nauk Judaistycznych w Warszawie 


Delegat Agencji żydowskiej 
na Wegrzech 


Budapeszt 25. 2. ŻAT. Do Budapesztu przye 
był delegat Agencji żydowskiej w Jerozolimie 
dr. Werner Feiichenfeld, celem omówienia = 
węgierskim bankiem narodowym sprawy iram- 
sferu w związku z zagadnieniem żydowskiej 
emigracji. Dr. Feilchenfeld wygłosił w klubie 
syjonistycznym w Budapeszcie referat po- 
święcony sprawie transferu. 


Rząd niemiecki odgradza się 


Sztokholm 25. 2. ŻAT. Minister spraw za- 
granicznych Szwecji Sandler, ostro wystąpił 
ostatnio przeciwko wtrącaniu się niemieckich 
przedsiębiorstw handlowych do wewnętrznych 
stosunków handlowych Szwecji. Firmy nie- 
mieckie zwracały się mianowicie do firm 
szwedzkich, aby podały pochodzenie rasowe 
ich dyrektorów, urzędników itp. W związku 
æ tym oświadczeniem ministra Sandlera rząd 
niemiecki widziął się zmuszonym zakomuni- 
kować rządowi szweędzkiemu, że rząd niemiecki 
nie aprobuje takich zapytań ze strony insiydu: 
cyj niemieckich, Analogiczne oświadczenie gr 
trzymał z Berlina rząd norweski. 


Subwencja rządu czeskiego 


na żydowskie cele religijne 

Praga 25. 2. ŻAT. Preliminarz rządu cze- 
skiego na r. 1939 zawiera też pozycję 685.000 
Koron na żydowskie cele religijne. 


Reorganizacja syjonistycznej 
organizacji w Czechosłowacji 


Praga 25. 2. ŻAT. Przemiany w Czechosło” 
wacji spowodowały konieczność dokonania 
zmian w jednolitej organizacji syjonistycznej. 
Reorganizacja nastąpiła w kierunku utworze” 
nia odrębnej organizacji syjonistycznej dla 
Czech z centralą w Pradze, dla Moraw z cen- 
traią w Brnie i Ostrawie, dla Słowacji — w 
Bratysławie į Preszowie i dla Karpato-Rugi ~» 
w Huście. Instytucje centralne (Keren Haje 
god, Keren Kajemet, Urząd Palestyński) pozo” 
stają nadal w Pradze i obejmują awoją dzia 
łalnością cały kraj. 
R L ZZO 


lub naturalizowania bądź też obywatel kraju 
zaanektowanego przez Wielką Brytanię. Pale- 
styna natomiast nie została włączona do Im" 
perium Brytyjskiego, Gdyby tak było man- 
dat stałby się zbędnym.  Ketera należy więc 
traktować jak obcokrajowca. 


Odrzucając z obrzydzeniem tego rodzaju 
metody represyjne, trzeba jednakże uznać 
za, fakt pocieszający, że nareszcie zaczęto 
zdawać sobie sprawę z grożącego niebęzpie- 
czeństwa nawet w tych sferach, które dotąd 


się, że jednak każdy kij ma dwa końce i że 
na dłuższą metę nie uda się tworzenie wy- 
łomów w moralności społecznej na jednym 
tylko odcinku — żydowskim, Chuligan, któ- 
ry dziś napada na Żyda, jutro obdzieli laską 
czy nożem i nie-Żyda. Skoro bowiem raz 
rozbudzono w nim instynkt chuligaństwa, 
trudno go potem poskromić i utrzymać w. 


ryzach, ograniczając tylko do głów żyđow- 
skich. 

Ileż to razy zdarzało się, że skargi i żale 
z racji napadów na spokojnych przechode 
niów żydowskich zbywano uwagą, że nia 
można przecież przydzielać każdemu Żydowi 
policjanta, któryby mu towarzyszył i bronił 
go przed napaścią. Takie bagatelizujące po- 
dejście do sprawy walnie przyczyniło się do 
wytworzenia tego stanu rzeczy, który teraz 
a niepokojem stwierdzają ci, co dotąd nie 
tylko nie potępiali objawów zdziczenia, ale 
często usiłowali dać im nawet podbudowę 
„ideologiczną”. Tak długo rzucali ziarno nie- 
nawiści, — teraz zbierają plony swego po- 
siewu, 
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Minister Ciano przybył do Warszawy 


Virginio Gayda wśród towarzyszących hr. Ciano dziennikarzy 


Warszawa, 25. 2. PAT. Dziś o godz. 12 min. 
18 pociągiem specjalnym z Rzymu przybył do 
Warszawy minister spraw zagranicznych Italii 
hr. Galeazzo Ciano z małżonką. 

Ministrowi hr. Ciano w podróży do Polski 
towarzyszą: ambasador Gino Butti — dyrek- 
tor departamentu politycznego, hr. Leonardo 
Vitetti — minister pełnomocny, dyrektor de- 
partamentu ogólnego, hr. Vittorio Emanuelo 
Bonarelli di Castelbompiano i in. 

Jednocześnie tym samym pociągiem przybył 
ambasador R. P. w Rzymie gen. Wieniawa-Dłu- 
goszowski. 

Na stacji granicznej polskiej w Boguminie 
powitał p. ministra hr. Ciano przedstawiciel 
M. S. Z., radca Leopold Koziebrodzki, przydzie- 
lony na czas pobytu w Polsce do jego osoby 
oraz przedstawiciele władz miejscowych. 

W Katowicach spotkał p. ministra hr. Cia- 
no ambasador włoski w Polsce baron di Va- 
lentino, 


Peron dworca głównego oraz wyjście z dwor- 
ca na Aleje Jerozolimskie odekorowane zosta- 
ły flagami narodowymi włoskimi oraz polski- 
mi. Na peronie ustawiła się kompania honoro- 
wa wojsk lotniczych z pocztem sztandarowym 
i orkiestrą. Przed dworcem stanęły wzdłuż A- 
lei Jerozolimskich od ul. Emilii Plater poczty 
sztandarowe związków kombatanckich pol- 
skich. Przy wyjściu z dworca na „chodnikach 
ustawili się liczni przedstawiciele kolonii wło- 
skiej w Polsce oraz tłumnie zebrana publicz- 
ność. 

O godz. 12 min. 18 przy dźwiękach hymnu 
narodowego włoskiego wjechał na peron po- 
ciąg, wiozący dostojnych gości. 

P. ministra hr. Ciano oraz jego małżonkę 
powitali na dworcu: minister spraw zagrani- 
cznych J. Beck z małżonką, podsekretarz stanu 
M. S. Z. Szembek, wojewoda Jaroszewicz, pre- 


zydent miasta St. Starzyński, dowódca O. K. 
gen. Trojanowski. 

P. ministra hr. Ciano witali podesta Berga- 
mo Camillo Pessenti Pigna i sekretarz partii 
faszystowskiej prof. Bergamo Orfeo Selloni, 
którzy przybyli na czele delegacji miasta Ber- 
gamo w związku z uroczystością poświęcenia 
pomnika płk. Nullo w Warszawie oraz człon- 
kowie ambasady włoskiej w Polsce. 

W czasie powitania pani Beckowa ofiarowa- 


Kawa Słodowa 


kneippa 


de 
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ia pani hr. Ciano wiązankę kwiatów. 

Po przywitaniu się p. minister hr. Ciano w 
towarzystwie p. ministra Becka i dowódcy O. 
K. gen. Trojanowskiego przeszedł przed fron- 
tem kompanii honorowej wojsk lotniczych. 
Przy wyjściu z dworca p. ministrowi hr. Cia- 
no zebrani przedstawiciele kolonii włoskiej o- 
raz polska publiczność zgotowali entuzjastycz- 
ne owacje, wznosząc okrzyki na jego cześć. 

Z dworca głównego p. minister Ciano w to- 
warzystwie p. ministra Becka i p. hr. Ciano 
w towarzystwie p. Beckowej odjechali samo- 
chodami do pałacu Blanka, gdzie zamieszkają 
na czas swego pobytu w Warszawie, 


Do osoby p. hrabiny Ciano przydzielona jest 
na czas jej pobytu w Polsce małżonka radcy 
M. S. Z. p. Mniszek. 
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Warszawa, 25. 2. PAT. Z ministrem hr. Cia- 
no przybyło do Połski 10-u najwybitniejszych 
dziennikarzy i publicystów włoskich pism 
rzymskich i prowincjonalnych, Wśród dzien- 
nikarzy włoskich znajduje się senator Virgi- 
nio Gayda, dyrektor „Giornale d'Italia“. 

Na granicy spotkał dziennikarzy włoskich 
radca ministerstwa spraw zagranicznych Bia- 
łokur, który towarzyszyć im będzie w czasie 
podróży po Polsce. 


Układ irancusko-hiszpański 
podpisany 


Berard ambasadorem w Burgos? — Azana opuścił Paryż 


Burgos, 25. 2. PAT. Minister spraw zagrani- 
cznych gen. Jordana i sen. Berard podpisali 
dziś układ, składający się z trzech dokumen- 
tów. Treść układu nie została dotychczas opu- 
blikowana. 

* * * 


Paryż, 25. 2. PAT. Agencja Havasa podaje, 
że francuski min. spr. zagr. Bonnet udaje się 
w sobotę wieczorem do Goudron, gdzie w nie- 
dzielę wygłosi przemówienie na bankiecie, wy- 
danym przez organizację radykałów, po czym 
wieczorem wróci do Paryża. 

Sen. Berarda, którego powrót do stolicy 
Francji przewidziany jest na niedzielę po po- 
łudniu, min. Bonnet przyjmie w poniedziałek 
rano. Tegoż dnia przed południem francuski 
min. spr. zagranicznych odbędzie również roz- 
mowę z prem. Daladier, w celu rozpatrzenia 
spraw, które znajdą się na porządku obrad 
popołudniowego posiedzenia rady ministrów. 
Chodzi tu o kwestię uznania de jure rządu gen. 
Franco i wyznaczenie nowego ambasadora 
przy hiszpańskim rządzie narodowym. 

Jak się zdaje nie dokonano jeszcze wyboru 
` osoby nowego ambasadora. Stanowisko to ma 
być uodobno zaproponowane sen. Berard. Gdy- 
by on nie przyjął tej propozycji, upatrzony 
wa być na to miejsce wyższy wojskowy. Wy- 
mienia się przy tym nazwisko gen. Giraud, 
wojskcwego gubernatora w Metzu, b. współ- 
pracownika marsz. Lyanteya, 


* * * 


Paryż, 25. 2. PAT. Potwierdza się wiadomość, 
że Azana opuści jutro wieczorem Paryż i za- 
mieszka u swoich przyjaciół w Collonge, jako 
osoba prywatna. Wedle doniesień z Madrytu 
zrwycięża tam tendencja zaniechania dalszego 
oporu. Wycofuje się coraz więcej polityków i 


wyższych wojskowych. Gen. Miaja trzyma się 
na uboczu. Płk. Zulueta otrzymał paszport za- 
graniczny. Bardzo wielu polityków przygoto 
wuje się do wyjazdu z Hiszpanii. 


Czy stosowane będą represje 


wobec rządowców? 

Londyn, 25. 2. PAT. Agencja Reutera donosi, 
iż reprezentantowi W. Brytanii w Burgos Hod- 
gsonowi wręczono pisemny komunikat, doty- 
czący stanowiska hiszpańskiego rządu narodo- 
wego w sprawie integralności terytorium hi- 
szpańskiego. Komunikat ten jest oficjalnym 
stwierdzeniem poglądów hiszpańskiego rządu 
narodowego i nie posiada charakteru przyrze” 
czeń w związku z uznaniem wspomnianego 
rządu przez W. Brytanię. Komunikat powtarza, 


iż hiszpański rząd narodowy domaga się na- 
tychmiastowej, całkowitej i bezwarunkowej 
kapitulacji czerwonych, zapewniając, iż repre- 
sje grożą jedynie elementom kryminalnym. 
Komunikat zawiera kategoryczne zapewnienie, 
iż hiszpański rząd narodowy stoi na straży in- 
tegralności terytorium hiszpańskiego. 

Przewidywania co do osoby pierwszego am- 
basadora brytyjskiego w Burgos są przedwcze= 
sne i nazwisko kandydata nie będzie ujaw» 
nione przed uzyskaniem agrement. Pierwszym 
ambasadorem hiszpańskiego rządu narodowe- 
go w Londynie ma zostać książę Aiba, dotych= 
czasowy nieoficjalny reprezentant wspomniae 
nego rządu w W. Brytanii. 


Delegaci rządu hiszpańskiego 
opuścili Genewę 

Genewa, 25. 2. PAT. Szwajcarska agencja 
telegraficzna donosi, że członkowie stałej de= 
legacji przy Lidze Narodów hiszpańskiego rzą- 
du republikańskiego, wyjechali dziś po połud- 
niu z Genewy paryskim pociągiem pośpiesz- 
nym. 


Skłonność do złagodzenia ustawy 
antyzydowskiej na Wegrzech 


Budapeszt, 25. 2. ŻATP. W ciągu piątku to-, cznych będą stosowane wobec Żydów, 


czyła się w parlamencie węgierskim dysku- 
sja nad rządowym projektem ustawy anty- 
żydowskiej. We wtorek dyskusja ta będzie 
kontynuowana. Prasa węgierska sądzi, że 
parlament zakończy dyskusję nad ustawą 
jeszcze w bieżącym tygodniu. Zgłoszono 137 
poprawek do projektu tej ustawy w tej licz- 
bie 100 poprawek zgłosiła opozycja, 

Na ostatnim posiedzeniu Rady Ministrów 
omawiano sprawę szeregu złagodzeń, które 
są przewidywane dla żydowskich kombatan- 
tów i dzieci z małżeństw mieszanych. Wedle 
krążących wersji ograniczenia praw polity- 


któ. 
rzy osiedlili się na Węgrzech po roku 1914. 
Poza tym ma się przedłużyć termin realiza- 

cji tej ustawy w poszczególnych dziedzinach 
życia gospodarczego. Opozycja domaga się 
wyjęcia spod działania ustawy szeregu za. 
służonych osobistości w dziedzinie nauki, 
sztuki i literatury. Na ogół sądzą, że hr. Te-: 
leky wyraża większą skłonność do załagodze 
nia tej ustawy niż jego poprzednik Imredy. 

Po przyjęciu tej ustawy parlament ma być 
rozwiązany, zaś w kwietniu mają być roz- 
pisane nowe wybory. 


„NOWY DZIENNIK" niedziela 26 lutego 1939 


Olbrzymie usługi 
i zadna nagroda 


P. Mackiewicz ogłasza w „Słowie“ artykuł 
p. t. „Katastrofa polityczna Polski w r. 1938“, 
streszczając jeszcze raz swoje stanowisko wo- 
bec polityki miu. Becka w następujących sło- 
wach: 

Wychodzę z założenia, że dyplomacja polska 
oddała Niemcom w 1938 roku olbrzymie usłu- 
gi nie uzyskując wzamian ani nregulowania 
wieczystego spraw Gdańska czy Kłajpedy, ani 
uspokojenia w polityce mniejszościowej, ani 
nawei Rusi Węgierskiej dla Węgier. 

I dlatego 

Uważam. że ci którzy chwalą min. Becka 
źle służą ojczyźnie. 


Polska — Włochy 


W „Kurierze Warszawskim“ zamieszcza p. 
SŁ Stroński artykuł, poświęcony wizycie hr. 
Giano w Warszawie. Autor widzi w włoskiej 
wizycie chęć umocnienia równowagi politycz- 
nej w Europie środkowej, skąd wpływy włos- 
kie zostały całkowicie wyparte: 

Dzisiaj w Wiedniu istnieje tylko i wyłącz- 
mie Tzecia Rzesza, będąc tamuziebie, a w 
Budapeszcie wpływ jej góruje niemal niepo- 
dzielnie. Minął ten świetny i jedyny w toku 
dziejów okres czynnej polityki i przewodnie- 
go wpływu Włóch w Europie Środkowej, w 
którym, jakby w szlachetnym odwecie za 
habsburskie władanie poza Alpami, otoczyły 
one opieką i poparciem niepodległość Austrii 
i Węgier. Jeśli nawet Polska bardzo szczerze 
i bardzo świadomie żałuje, że tak miłe jej są- 
siedztwo wpływów włoskich w Europie Środ- 
kowej zasunęło się za Alpy, to tym bardziej 
jest przekonana, że Włochy.. nigdy tego nie 
zapomną. 

W ten te eposóh nowy rys stanu rzeczy 
środkowo-europejskiego, a mianowicie to, że 
od roku już i Włochy, tak jak Polska, sąsia- 
dują bezpośrednio z Rzeszą Niemiecką, która 
doszła pod Brenner £ w pobliże Triestu, jest 
czynnikiem zbliżającym niezawodnie, w dal- 
szym apojrzeniu, politykę włoską z polityką 
polską. 


Tajemnica komunikatu 


Gdy mowa o wystąpieniu prof. Bartla war- 
to jeszcze zwrócić uwagę na pewne okolicz- 
ności, wśród których pojawiły się komunikaty 
senatu uniwersytetu i politechniki lwowskiej, 
protestujące przeciwko oskarżeniom pod adre- 
sem rektora Bulandy. Na temat dwóch komu- 
nikatów donosi „l. K. G.*: 


Pierwszy podpisany przez  wicerektora 
U. J. K. ks. prof. Siacha i zaopatrzony pie- 
częcią rektoratu dotyczył uchwały senatu w 
sprawie stanowiska senatu wobec ataków na 
rektora Bulandę. 

Drugi, niepodpisany zaczynał się od słów 
pak się dowiadujemy“ i mówił o uchwale 
senatu politechniki lwowskiej. 

Sprawa komunikatu drugiego domaga się 
wyjaśnienia. Wielu członków senatu Polite- 
chniki zaprzeczyło wręcz, jakoby odbyło się 
posiedzenie senaiu poświęcone tej sprawie. 


Jak to było w Gdańsku? 


„Polonia* donosi: 

W piątek w godzinach południowych Poli- 
technika Gdańska była terenem zajść, które 
wywołały wielkie i zrozumiałe oburzenie lnd- 
ności polskiej. 

Około godz. 11-tej przed południem umundu. 
rowane odziały hitlerowców gdańskich w sile 
około 400 ludzi wtargnęły na sale wykładowe 
Politechniki Gdańekiej i przemocą usunęły 
wazystkich studentów Polaków. 

Te same oddziały hitlerowców  wtargnęły 
mastępnie do kreślarń i stamtąd również usu- 
nęły studentów Polaków, niszcząc im wykre= 
sy oraz przybery kreślarskie, przy czym nie 
obyła się bez brutalnego pobicia studentów, 
«śród których jest wielu rannych. 

Oburzającym jest stanowisko władz policji 
gdańskiej, jak również i władz Politechniki 
Gdańskiej, które w żaden sposób nie zareago- 
wały na ten brutalny napad bojówki  hitle- 


„ aowoidoj, 


PRZEGLĄD PRASY | 


' Sprawcy okupacji 

| W związku z przesłuchaniem rektora Bulan- 
dy w charakterze świadka przez prokuratora, 
donosi „Gazeta Polska“ ze Lwowa: 

Studenci medycyny Opieka i Orchel, wy- 
puszczeni po rozprawie w pierwszej instan- 
cji na wolną stopę, zostali na wniosek pro- 
kuratora ponownie aresztowani aż do czasu 
rozprawy apelacyjnej. Jak wiadomo, przetrzy. 
manie w areszcie śledczym obn tych studen= 
tow spowodowało okupację Uniwersytetu 
przez członków organizacji „Młodzieży Wszech 
polskiej". 


Deklaracja demokratów 


Organizujące się Stronnictwo Demokratycz- 
ne przygotowuje deklarację programową. Roz: 


4 Me 
PSE 
dział deklaracji, poświęcony prawom obywa- 
tela zawiera następujące punkty: 

Stosunek obywatela do państwa musi być 
obustronnie wolny od nieufności, podejrzli- 
wości i zakłamania: dla obywatela Ojczyzna 
nie może być pustym dźwiękiem, ani nacjo- 
nalistycznym frazesem, lecz ma być rzeczywi- 
stym, wspólnym dobrem, wobec którego obo- 
wiązuje nakaz ofiarnej codziennej pracy. 

Dla Państwa — obywatel nie może być tyl- 
ko obiektem rządzenia, wtłoczonym bezmyślnie 
między tryby maszyny administracyjnej. 

Każdy obywatel Rzeczypospolitej, bez wzglę- 
du na pochodzenie, wyznanie, płeć i narodo- 
wuść musi być zgodnie z konstytucją — fa- 
ktycznie równouprawniony i wzamian za 
spełnianie obowiązków względem Państwa wi- 
nien mieć gwarancje pełnego I swobodnego 
rozwoju swej osobowości". 


Sprawa uboju rytualnego 


Jak wiadomo, na dzień 28 b. m. zwołano po- 
siedzenie komisji administracyjnej Sejmu ce- 
lem rozpatrzenia wniosku pos. Dudzińskiego 
w sprawie uboju rytualnego. „Kurier Polski“ 
pisze na ten temat: 

W kuluarach sądzą, że wniosek ten uzyska 
poparcie Ozonu i że jeszcze w tej sesji bę- 
dzie on uchwalony przez obie izby i stanie 
się nstawą. 

(Ro) 


KAŻDA KUBIETA POWINNA DBAC o codzienne regu- 
larne i oblite wypróżnienie, które można osiągnąć, stosu- 
jąc stale niewielkie ilości naturalnej wody gorzkiej 
Zapytajcie Waszego lekarza. 


FRANCISZK A-JÓZEFA. 


KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA, 


KRAKÓW, 25 lutego. Pszenica jednolita czerwona 21.65 
21.90, biaia 21.65—21.90, zblerana 2U,50—20.75, żyto siand. 1 
15.46—10.65, standart ll 14.25—14.9V, jęczmień jednolity 17.50 
15.25, przemiaiowy 16.50—17, pastewny 16.25—16.50, owies nie- 
sadeszczony 17.25—17.75, standart I (lekko zad. 16—16.50, 
II (zadeszcz. dop.) 15.506—15.75, mąka pszenna wyc. 30 proe. 
43—44, wyciągowa 35 proe. 41.50-43.50, gat. I. 50 proc. 
39—40, gat, IA 65 proc. 85—36, gat. IL. 35-65 proc. 33—34. 
sat IL. 50-50 proc, 30.25—30.75, gat. II 50-65 proc. 29.25—Z9.75 
gatunek LI 60-65 proc. 23.75—24.35, pastewna 14.25—14.50, 
rasewą 95 proc. 25.75—29, mąka żytnia okr. krakewsklega 
gat. IA 565 proc. 26.75—27, razowa 85 proc. 23.75—24, mąka 
żytnia okr. Poznańskiego 26.75—27, otręby pszenue stau. 
dartowe miałkie 11.56—11.75, średnie 11—11.50, żytńle stan- 
dartowe 10.50—10.75, jęczmienne 10.50—11. Obroty 1 tenden- 
eje: pszenica 59 spokojna, żyto 81 spokojna, jęczmień 49 
syokujna, owies 1 spokojne. Ogólny obrót 564 tom, teu- 
dencja oguia spokcjna 

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 

POZNA 4. 25 Intego. Ceny vrientacyjne bez zmiany. Ter- 
dencja i obroty: pazenica 483 spokojax, Żyte 1149 Spokoj 
na, jęczmień 265 zwyżkowa, Owles 50 ożywiona. Ogólny 
sbrót 332, 


NA MARGINESIE 
Sędziowie za karą 
chłosty 


Leży przed nami duża księga, którą śmiało na- 
zwać możemy niezwykłym dokumentem. Oto 56- 
minarium prawa karnego przy uniwersytecie wie 
leńskim, prowadzone przez prof. Wróblewskiego, 
rozesłało ankietę do 2.900 sędziów wszystkich ka» 
tęgorii z nasiępującymi pytaniami: Jakimi moty- 
wami kieruje się pan przy wyznaczaniu kary? 
Czy uwzględnia pan przynależność oskarżonych 
do pewnych warstw społecznych? A jeśli tak, czy 
tego rodzaju względy stanowią okoliczność łago- 
dzącą czy też obciążającą? Czy uwzględnia pan 
ideowe podłoże zbrodni? Czy i ile razy zastoso» 
wał pan najwyższy wymiar kary, przewidziany KO» 
deksem? 

Ankietę tę rozesłano z końcem roku 1937 do 
2.900 sędziów. Odpowiedziąło tylko 328 sędziów. 
Opracowano jednak tyiko 285 odpowiedzi, resztą 
zaś odpadła ponieważ uczestnicy ankiety nie od» 
powiedzieli na wszystkie pytania. Z tych 285 sę- 
dziów przypada na sędziów grodzkich 179, na 
sędziów okręgówych 92, na sędziów apelacyjnych 
12 i na sędziów Sądu Najwyższego 2. Opracowanie 
materiału trwało więc stosunkowo dosyć długo, 
bo dopiero w tych dniach wydał uniwersytet wi- 
leński tę księgę, zawierającą 484 strony, Znajdu- 
jemy tam tabele statystyczne i wyciągi odpowie» 
dzi sędziowskich. Warto się z tą księgą zaznajo- 
mić, gdyż pozwała nam ona odcyfnować stan kul- 
tury w Polsce współczesnej, 

Jeden z sędziów odpowiada: „Przy wyznaczaniu 
kary nie kieruję się żadnym szablonem, lecz trak- 
tuję indywidualnie każdego oskarżonego, uwzględ= 
niając jego właściwości osobiste, stosunki rodzine 
ne, położenie materialne itd.“ Świadczy to o wy- 
sokim poczuciu odpowiedzialności tego sędziego, 
pytanie tylko zachodzi, jak długo ów sędzia bę- 
dzie mógł stosować tę metodę pracy, skoro się 
zważy, że pod wpływem mader ciężkiej sytuacjł 
gospodarczej fala przestępczości u nas w Polsce 
wciąż wzrasta, Jak wiadomo, w więzieniach prze- 
bywa przeszło 70.000 więżniów, chociaż pojem- 
ność więzień obliczona jest tylko najwyżej na 
50.000 osób, Zamiast szkół będziemy musieli bu- 
dować nowe więzienia, 

Wróćmy jednak do odpowiedzi na ankietę. Nie- 
którzy sędziowie oświadczyli, że uwzględniają 
stosunki majątkowe oskarżonych, dotkliwiej więc 
karzą ludzi zamożnych. Przestępców pochodzących 
z miast spotykają też cięższe kary niż przesiępców 
pochodzenia wiejskiego, pomeważ ludzie miejscy 
posiadają większą kulturę od ludzi wiejskich. 

Najciekawsze jednak w całej ankiecie jest py- 
tanie, czy sędziowie nie są za wprowadzeniem 
nowych środków kary, nie objętych obowiązu- 
jącym kodeksem karnym. I oto 187 sędziów wypo- 
wiedziało się za wprowadzeniem kary chłosty, a 
za postawieniem pod pręgica wypowiedziało się 
czterech sędziów. Dwóch wypowiedziało się zą 
konfiskatą majątku, reszta zaś oświadczyła się 
przeciwko wszelkim inmowacjom w - dziedzinie 
kar, 

187 sędziów oświadczyło się więc za karą chło- 
sty. Jest to cyfra, nad którą warto się poważe 
n.e zastanowić, Powstaje mianowicie pytanie: szy 
kara ma poprawić przestępców, czy też go odstra- 
szyć? Jest to problem stary, możnaby powiedzieć 
tak stary, jak stare jest ustawodawstwo, Zdawało» 
by się, że teraz ludzkość już doszła do lego sta» 
dium rozwoju, by przekreślić barbarzyńskie pra» 
wo odstraszania. Gdy jednak więzienia nasze są 
przepełnione, kara mija się z celem, Dlatego tak 
przerażająca ilość sędziów wypowiedziała się za 
karą chłosty, która jest tańsza i bardziej prakty= 
czna... Zamykamy na razie nasz margines, bo do 
tej księgi-dokumeniu będziemy musieli jeszcze 
wrócić. MOASSI 


Przewidywany przebieg pogody w dniu 26 bmj 
Rano miejscami mgły, w ciągu dnia chmurno £ 
rozpogodzeniami przy umiarkowanym wietrze 
południowo - wschodnim. W dzielnicach półuocna 
wschodnich i w górach lekki mróz, poza tym tems 
peratura w pobliżu zera. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

WARSZAWA, 25 lutego. Kursy zamknięcia: Akcjei 
Bank Polszi 134, Bank Handlowy 60, żyrurdów 68.5, We 
glel 44, Ostrowieckie 79.50, Cnkler 41.56—42, Starachowice 
59.58, Lilpop 26. Mudrzejów 21.50. Tendencja moons. 

Papiery procentowe: 8 proc. Inwestycyjna I em M, 
II em. 95, 4 proc. dolarowa 44.5, 5 proc. konwersyjna Ko» 
łejowa 69.5, 4'» proe. wewnętrzna 68, 4 proc. konsolide. 
oyina 65.50. Tendeneją utrzymana. 


, 


. tym, że kiedyś był kowadłem. 


I. SCHWARZBART 


SPOŁECZEŃSTWO -- 
MŁODZIEŻY! 


Z okazji rozpoczynającego się dziś 
Tygodnia Akademickiego 


„Żydowska młodzież akademicka zwraca 
się do swego społeczeństwa o pomoc i społe- 
czeństwo żydowskie udzieli swej młodzieży 
akademickiej tej pomocy, Oto wszystko, co 
jest treścią rozpoczynającego się dziś „Ty. 
godnia akademika żydowskiego”. : 

Udzieli tej pomocy hojnie i serdecznie. Pod 
kreślam: serdecznie, Tak jak rodzice dzie- 
ciom swym. Tak, by młodzież miała radość 
a tej pomocy, by czuła, że jest krwią z krwi 
naszego społeczeństwa. 

Nasza młodzież akademicka walczy od sze 
regu lat nie tylko o swą godność akademic- 
ką, ale i o godność i prawa obywatelskie ca- 
łego społeczeństwa naszego. Walczy cicho i 
wytrwale. Nie zgina się i nie łamie. Nie jest 
butną, lecz duraną. Jest zwartą i silną, bo 
czuje się integralną częścią zwartej siły du- 
chowej, którą uderzenia dziejów wykuły w 
nas i w stal zamieniły, 

W tej więzi pokoleń, splecionych w jedność 
historyczną, tkwi nadzieja lepszej przyszłoś 
ci naszej. 

Ci, którzy taranem biją w szeregi naszej 
młodzieży akademickiej, zapomnieli o tym, 
że cierpienia mają moc hartującą. 

Jakże często w dziejach młot zapomina o 


Nasza młodzież akademicka jest dziś ko- 
wadłem. 

Pokolenie nasze pamięta dobrze czasy, gdy 
żydowska i polska młodzież akademicka zgo- 
dnie, powiedziałbym, prawie po bratersku 
siedziała na wspólnej ławie akademickiej i 
wspólnie walczyła o gwą wolność akademie 
ką, wspólnie staczała boje o kierunek wiedzy 


rosła łączność 1 świadomość ludzkiej spój- 


ni. 

A dziś — co się stało? Nienawiść dźwignię 
to na koturn ideału. Kastet wytrącił książkę 
z dłoni. Wiedzę i naukę ogrodzono drutem 
kolczastym syczącego szowinizmu, zdeptano 
i opluto wszystko, co ludzi ma łączyć ze so- 
bą we wspólnej pracy dla wiedzy, etyki, Pań- 
stwa. Sale wykładowe w których z katedry 
wydobyć się ma szczytne słowo, rwące i po- 
rywające młodzież nad poziomy, przegrodzo 
no ścianą nienawiści na ghetta. Zepchnięto 
pojęcie człowieka w suteryny dziejów, gdzief 
gnieździł się instynkt nie okiełznany i wład- 
czy element pierwotności. 

Słowa senatora i byłego api AE 
Rzeczypospolitej prof. Bartla, wypowiedzia- 
ne, raczej wyrzucone przed kilku dniami w 
twarz podeptanemu sumieniu dźwięczą mi w 
tej chwili w uszach jak solacium, jak pocie- 
szenie, jak symbol prawdy, że jeszcze nie cał 
kiem zdołano zdeptać, zdławić i rozszarpać 
uczucia ludzkie, opór i odpór przeciw tym 
elementom co świat chciałyby znowu zamienić 
w dżunglę, w której kły czyhają na Siebie a 
ślepia skrzą się i błyszczą dzikością... 

Toczy się walka przeciw majestatowi du- 
cha. Toczy się walka ta na wielkiej części 
globu ziemskiego. Płoną stosy książek, pod- 
palone płomieniem nienawiści. A podpalaczom 
się zdaje, że ducha spalili. Spłonął tylko pa- 
pler. Tylko on się spopielił... 

Tej walki celem jest także zniszczenie na- 
szego narodu. Wrogowie nasi chcą nas znisz- 
czyć przez odcięcie naszej młodzieży od wie- 
dzy. Chcą jej odebrać drogę do życia. 

A przecież dla wszystkich jest miejsca 
dość w Polsce. 

Ale dziś głos nasz odbija się na wielkiej, 
ale nie całej przestrzeni Polski bezdźwięcz- 
nym echem... : 1 

Nasza młodzież akademicka stoi w pierw- 
szych szeregach walki. 

Nie chciałbym używać wielkich słów, ale 
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ARA SEA 


Mamusia sądziła, że sukienka 


Krysi jest biała... 


bog 


Ta 


...dopóki nie porównała jej z wypranym 


a 
w 


Radionie ubrankiem towarzysza jej zabawi 


Tak, rzeczywiście czysta jest bielizna wtedy, gdy usunięto z niej 
wszelki brud. Wszelki, a więc nie tylko powierzchowny, ale i ten, 
który osadził się głęboko w tkaninie. 

Dokona tego tylko Radion przez działanie drobnych pęcherzyków 
tlenu, które wytwarzają się podczas gotowania bielizny w Radionie. 
Przenikają one na wskroś tkanirię i usuwają wszelki brud, chroniąc 
jednocześnie bieliznę. Dlatego bielizna prana w Radionie ma tę nie- 
skazitelną białość, niespotykaną u tkanin, pranych zwykłymi środkami. 


RADION 


pierze 
bieliznę 
„na wskroś” 


Nowa granica węgiersko-siowacka 


Praga, 25. 2. (A). Prace komisji deliniita- 
cyjnej słowacko-węgierskiej zostały ukończo- 
ne, tak że granice Słowacji zostały według de- 
cyzji arbitrażu wiedeńskiego ostatecznie vsta- 
lone i to na podstawie granic kataslralnych. 
Przy tym niektóre gminy zostały odsląpione 
Węgrom i na odwrót, pewna ilość gmin pozo- 
stała przy Słowacji. 

Obecnie toczą się jeszcze między Słowacją a 
Węgraini rokowania na rozmaite tematy, ni i. 
o przyjęcie części długu państwowego Słowa- 
cji, przy czym Węgry nie zdradzają gotowo- 
ści do spełnienia tego życzenia Słowacji, po- 
wołując się na traktat w Trianon, w którym 


mam to głębokie przekonanie, że na ogół mo- 
żemy być dumni z godnej, imienia człowieka 
i narodu żydowskiego postawy naszej mło- 
dzieży akademickiej... 

Głodna często, bez widocznego jutra, sa- 
motna niemal w okopach zwraca się młodzież 
nasza dziś do naszego społeczeństwa o po- 
moa, 

To ona dała nam — społeczeństwu żydow- 


państwa sukcesyjne również nie przyjęły na 
siebie spłaty długów wojennych. 

Dalszym przedmiotem rokowań będą żąda= 
nia Węgier, aby zwrócono im część kapitałów 
z ubezpieczeń, depozytów, hipotek oraz kapi- 
tały inwestycyjne, które dobiegają sum wielu 
milionów. 

Poza tym rokowania dotyczyć będą proble- 
matu mniejszości, który dla Słowacji jest nie- 
ziniernie ważny ze względu na znaczną ilość 
mniejszości słowackiej, klóra pozostaje na od- 
stąpionych Węgrom terenach. Słowacy doma- 
gają się dla swoich mniejszości prawa na za- 
sadzie wzajemności. 


skiemu pomoc moralną. My dajmy jej — po 
moc materialną. Złączeni wspólnotą dziejów, 
my wszyscy, starsze i młodsze pokolenie, złą 
czeni tożsamością nadziei i wiary w człowie- 
ka i jego zwycięstwo — stwierdźmy czynem 
w czasie „Tygodnia akademika żydowskiego” 
że jesteśmy godni — naszej młodzieży, 
Pomóżmy jej — przetrwać. Młodzież nasza 
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PRZY OTYŁOŚCI "isere 


ALDOZA 


Palestyna na widziana oczyma zyma Angielki 


„Zycie oparte na idealiżmie 
i sprawiedliwości spolecznej 


„Kwuca* jako wzór harmonijnego współżycia między ludźmi. 


W znanym miesięczniku angielskim „The 
Windsor“, ukazał się niezmiernie ciekawy ar- 
tykuł lady Teggart, żony sira Charlesa Teg- 
garta, znanego dobrze w Palestynie twórcy „mu 
ru“ na granicy północnej. Artykuł poświęcony 
jest omówieniu życia gospodarczego Palesty- 
ny, a szczególnie życie kwuc i kibuców. Ze 
względu na ciekawe i oryginalne ujęcie oma- 
wianych zagadnień dajemy artykuł lady Teg- 
gart w obszernym streszczeniu. 


Gdzieindziej.. 


Przed epoką pierwszych RR i i od cza 
su, gdy ludzie zrezygnowali z tego pięknego 
zwyczaju wspólnoty dóbr — rozpoczyna swój 
artykuł autorka — ludzkość cierpiała wiele z 
powodu niesprawiedliwego podziału dóbr ma- 
terialnych między różne warstwy społeczne. U 
progu milionera, za jego pałacem szerzy się 
mędza i niedostatek. Zwyczajny robotnik spo- 
żywa twardy razowiec, a spadkobierca właś- 
ciciela papierów wartościowych, choć nie wy 
konuje żadnej twórczej pracy dla społeczeń- 
stwa, korzysta z wszystkich dóbr i dostatków 
bez ograniczenia. Reformatorzy społeczni pró- 
bowali od czasu do czasu zmienić ten stan rze- 
cy. Nędzarze niejednokrotnie buntowali się 
przeciwko potężnym bogaczom. Tak to już jed- 
nak bywa, że każda rewolucja, skierowana 
przeciwko ustrojowi, zaspokajającemu egoizm 
ludzki, rewolucja przychodząca z zewnątrz, u- 
pada i mija się z celem. Przywódcy rewolucji 
francuskiej, którzy naiwnie wierzyli, że są 
twórcami nowej epoki polityczno - gospodar- 
czej, nie uradowaliby się zbytnio, gdyby mo- 
gli obejrzeć to co w dzisiejszej Francji się 
dzieje. Komunistyczna Rosja zabrała się do rze- 
czy bardziej „naukowo“, mimo to jednak pro- 
wodyrzy jej widzą dzisiaj potrzebę” zwalczania 
reakcji. Ba, mało tego, wolność osobista ule- 
gła w Rosji niesłychanym ograniczeniom, nie 
ma równości, a przekupstwo i korupcja ujaw- 
nia się na każdym kroku. Istotny cel ustroju 
komunistycznego, którego naczelnym zadaniem 
było wytworzenie odpowiedniej stopy życio- 
wej człowieka pracującego, nie został zreali- 
zowany. Stopa życiowa robotnika fachowego 
w dzisiejszej Rosji jest znacznie niższa od sto- 
py życiowej bezrobotnego w Anglii, utrzymu- 
jącego się z zasiłków, gdyż Anglia przy całym 
swym konserwatywnym, żółwim postępie, prze 
ścignęła inne pseudo - nowoczesne kraje, jak- 
kolwiek jej stosunki społeczne nie są wyrazem 
doskonałości. Właściwie nie ma kraju na świe- 
cię, którego mieszkańcy nie pragnęliby zasad- 
niczej zmiany jego struktury gospodarczej, 


«a w Palestynie 


I dlatego też jest rzeczą niezwykle ciekawą 
sputkać się dzisiaj z całymi grupami mężczyzn 
i kobiet, pracujących dobrowolnie i wspólnie, 
przy równym podziale dóbr. Oto jest system 
pracy, przyjęty w koloniach i osiedlach rol- 
nych w Palestynie, które w dzisiejszych cza- 
sach są zjawiskiem istotnie godnym podziwu. 
Mam na myśli kwuce, lub kibuce, które roz- 
siane są po całej Palestynie, Poza tym istnie- 
ją osiedla, zorganizowane na podstawach ko- 
operacyj, należące do właścicieli drobnych go- 
spodarstw, wreszcie różne gospodarstwa samo- 
dzielne, te ostatnie jednak, jako eksperyment 
nowy, tak pod względem społecznym, jak i fi- 
nansowym, nie dorównują kwucom ani kibu- 
com, 


Wolność jednostki 


Pierwszą rzeczą podstawową w życiu kwucy, 
to wolność jednostki, Kwuca ma swoje prze- 
pisy i kto pragnie w niej żyć i pozostać, musi 
się do nich stosować, kto jednak warunki ży- 
cia kolektywnego uważa za trudne lub nieza- 


dawalające, może w każdej chwili kwucę opuś- 
cić, nie ponosząc tym samym żadnej grzywny 
i nie będąc narażony z tego powodu na żadne 
przykrości. W samej kwucy dyscyplina nie jest 
zbyt rygorystyczna: zdanie ogółu wystarczy 
dla ugruntowania autorytetu prawa niepisa- 
nego. Daje się przy tym zauważyć niezwykły 
entuzjazm dla przyjętych już zasad życiowych, 
a bezgraniczne poświęcenie dla ziemi ojczys- 
tej każe każdemu członkowi kwucy oddawać 
swoje najlepsze siły dla ojczyzny. 


Organizacja kwuc i kibuców 


Osiedla koleklywne liczą od 100 do 500 człon 
ków, jednak na podstawie doświadczenia prze- 
konano się, że grupa, składająca się z 200 lu- 
dzi, jest najodpowiedniejsza. 

Członkowie kwuc pochodzą z najrozmait- 
szych krajów świata, po największej części jed 
nak z Polski, Rosji, Niemiec i Rumunii, a tak- 
że, lecz w mniejszej ilości, z Ameryki, lub z 
Anglii. Środowisko społeczne, z którego wysz- 
li „jest najróżnorodniejsze: są wśród nich ro- 
botnicy rolni, mechanicy, robotnicy, profeso- 
rowie, lekarze, artyści, naukowcy, urzędnicy 


DYWANY i CHODNIKI 


kokosowe — wełniaue 


„PRZEMYSŁ - LINOLEUM" 


KRAKÓW, RYNEK GŁ. 10 


państwowi i — poeci. Praca na roli jest bardzo 
uciążliwa i nisko płatna, mimo to wielu człon- 
ków kwucy, którzy dawniej żyli bardzo wygo- 
dnie, zapewnia, że dopiero tutaj poraz pierw- 
szy znaleźli prawdziwy spokój. 

Proszę sobie wyobrazić życie człowieka, któ 
ry nie interesuje się zupełnie pieniędzmi. W 
samej kwucy pieniędzy nie widać zupełnie, 
członkowie jej nie otrzymują żadnej zapłaty 
i nie posiadają żadnych rozrachunków banko- 
wych. Wszystkie ich potrzeby zaspakajane są 
przez centralny fundusz kolonijny. 

Odpowiednie instancje dbają o chorych, o 
wychowanie dzieci, a nawet zajmują się urzą- 
dzaniem uroczystości, udzielając również, w 
miarę możności, dwutygodniowego urlopu w 
ciągu roku dla członków kwucy. Toż to — 
stwierdza lady Teggart — istny raj na ziemi w 
porównaniu z obowiązkami ciążącymi na gło: 
wie każdej rodziny gdzieindziej! Tak więc ro- 
botnik, wolny od wszelkich drobnych kłopotów, 
skupić może wszystkie swe wysiłki w pracy 
zbiorowej. 

Sekretarz, skarbnik i komitet kwucy, kieru- 
jący sprawami finasowymi kolektywu, zajmu- 
ją liczne, niezwykle odpowiedzialne stanowis- 
ka, stojąc przy tym przeważnie na wysokości 
zadania. Oni tu ustalają, jaka część rocznych 
dochodów poświęcona zostanie na udoskonale- 
nie gospodarstwa rolnego, na kupno bydła, na 
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Pensjonaty: 


1. „Jedynaczka*ć w Rabce 


2. „Nellin* w Zakopanem 
3. „Opieka* w Rabce 
4. „Uciecha“ w Zakopanem 


szczepionki, nasiona, na użyźnineie roli lub na 
zakupno ziemi; ustalają oni budżet żywnoś- 
ciowy i odzieżowy kwucy. Należy pozostawić 
nieco gotówki na wydatki, związane z podró- 
żą członka kwucy, udającego się do miasta lub 
innych osiedli dla załatwienia spraw kolek- 
tywnych, lub na urlop. W budżecie kwucy prze 
widziana jest pewna suma na drobne wydatki 
luksusowe, a więc na zabawki dla dzieci, pa- 
pierosy, instrumenty muzyczne, książki i gaze- 
ty. Poza tym dość duża suma w budżecie prze- 
znaczona jest na wsparcie rodziców lub krew- 
nych członków kwucy, którzy z jakiejkolwiek 
bądź przyczyny musieli pozostać w krajach 
golusu. Ogólna organizacja robotniczą (Hista- 
drut), utrzymująca kliniki i szpitale w całej 
Palestynie i zapewniająca pielęgnację lekarską 
każdemu członkowi kwucy, bez specjalnych o- 
płat, pobiera w kwucy miesięczne wkładki, 
Szpiłale tej organizacji zbudowane są nowo- 
cześnie į zaopatrzone w fachowy personel lecz- 
niczy. 

Instytutcje wychowawcze subsydiowane są 
jedynie w małej części przez władze mandato- 
we, za pośrednictwem Waad Leumi, z czego 
również kwuca otrzymuje pewną drobną su- 
mę, w lwiej części jednak sama ponosi wydat- 
ki, związane z wychowaniem. 

Jakkolwiek wszyscy członkowie kwucy — 
wywodzi w dalszym ciągu lady Teggart — pra 
cują wspólnie, to jednak oblicze kwucy jest 
bardzo zróżnicowane i nie ma tendencji do wy- 
tworzenia pewnego szablonowego typu czło- 
wieka. Gdy jakieś dziecko, lub starszy czło- 
nek kwucy, okazuje szczególne zdolności nau- 
kowe, literackie, artystyczne, muzyczne, zami- 
łowanie do medycyny etc., czynione są stara» 
nia, aby ludzi tych posłać na uniwersytet, do 
szkoły lub konserwatorium. 

Po odbyciu pracy w pewnym określonym 
dziale, każdy członek kwucy ma prawo prosić 
o przeniesienie go do innego działu, np. z ma- 
gazynu do przedszkola, z pola do obory i td. 
Taki kalendarz pracy wprowadza wiele uroz- 
maicenia w życie kwucy i rozwija zdolności 
fachowe w poszczególnych działach gospodar= 
stwa rolnego. 

W tym miejscu przytacza lady Teggart ty- 
powy rozkład godzin pracy w kolektywie, któ» 
ra trwa od godz. 4-tej rano do 9-tej wieczór. 
Do tego jednak dochodzi jeszcze kilka godzin, 
poświęconych obzonie osiedla w dzień i w no- 
cy, podczas panoszącego się terrou arabskiego. 

Wiele miejsca w swoim artykule poświęca 
Lady Teggart wychowaniu dzieci, którym kwu 
ca ofiaruje swoje najlepsze siły. System oddzie 
lania rodziców od dzieci, stosowany w osied- 
lach palestyńskich, daje tam dobrę wyniki, 
zważywszy, że rodzice w kwucach palestyńs: 
kich o wiele częściej widują swoje dzieci nią 
n. p. rodzice w Anglii. 


Wzór do naśladowania 
w innych krajach 

Jakkolwiek lady Teggart uznaje, że i życie 
kwucy, jak życie każdej grupy społecznej, nie 
jest pozbawione drobnych antagonizmów, 
współzawodnictwa i zawiści, to jednak zapytu» 
je, czy zastosowanie tego rodzaju form społe= 
cznych nie byłoby wskazane w innych krajach, 
nie wyłączając Anglii. Autorka wyraża przy 
tym jednak swoje obawy, że masy w innych 
krajach nie są przygotowane w tym kierunku 
ani materialnie ani moralnie. Źródła powodzee 
nia tego eksperymentu w Palestynie widzi au- 
torka artykułu w czynnikach natury wewnętrz 
nej, w tęsknocie narodu, pozbawionego od stu 
leci swojej ziemi, w powrocie do pracy na roli, 
w pragnieniu wolności i równości, których nie 
ma w krajach rozprószenia. Radzę przy tym 
socjologom angielskim przestudiowania tych 
ciekawych problemów życia kolektywnego w 
Palestynie. 

Jeżeli założymy — kończy lady Teggart — 
że nasza stara tradycja pionierska jest nadal 
żywa, to czyż plan życia kolektywnego (gdyby 
taki powstał w Anglii lub w jednej z jej kolo- 
nii), nie byłby zdolny przyciągnąć pewnej ilo- 


ści entuzjastycznie nastawionych w tym kie- | 


runku ochotników? Gdyby zaś entuzjazm tych 
ludzi starczył na stworzenie odpowiedniej ilo- 
ści takich kolektywów, czyż całe mnóstwo 
problemów, niepokojących nas w chwili obec- 
nej, nie znalazłoby swego rozwiązania? 

(p. mł 


Dr ALFRED NOSSIG 


lu ludzi może ziemia pomieścić 
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Nowa nauka: antropogeograiia 


W związku ze spotęgowanym obecnie ru- 
chem migracyjnym i trudnością pomieszcze- 
nia mas wychodźców nawet w krajach ucho 
dzących jako szczególnie pojemne, ożywiła 
się bardziej niż kiedykolwiek dyskusja nad 
zagadnieniem, czy kuia ziemska, a raczej 
obszar jej nadający się jako siedziba dla lu- 
dzi, nie zbliża się już do stanu przepełnie» 
nia. Powstała nawet osobna nauka, „antro- 
pogeografia” zajmująca się wszechstronnym 
zbadaniem tego zagadnienia, względnie dal- 
szych perspektyw zamieszkalności ziemi, Ce 
lem osiągnięcia jak najściślejszych rezulta- 
tów uczony amerykański Griffith Taylor ob- 
myślił specjalny system, któremu dał nazwę 
„ekonografu”. 


Ekonograf 

Ekonograf spełnić ma dwa głównie zada- 
nia. Musi stwiendzić, w jakiej mierze dany 
kraj przedstawia dziś już warunki mieszkal- 
ności dla ludzi cywilizowanych, następnie 
zaś — co jest znacznie trudniejszym — w ja 
kim stopniu, według doświadczeń historii roz 
woju kultury ludzkiej, ta pojemność jego 
przypuszczalnie zwiększać się będzie w dal- 
szych okresach. 

Notuje tedy ekonograf stosunki klimatycz 
ne, urodzajność ziemi, ilość deszczu, bogact- 
wa podziemne oraz wszystkie inne warunki 
i oznacza na tej podstawie z matematyczną 
Ścisłością mieszkalność danego obszaru. Naj- 
wyższa, idealną formułę w tej skali mieszkal 
ności wyraża Taylor cyfra 1000. Tak ideal- 
nego obszaru nie ma jednak na świecie, 


Możliwość powiększenia liczby 
mieszkańców 

Z tym wszystkim według obliczeń Taylo- 
ra w całym szeregu krajów ludność mogłaby 
się powiększyć bardzo znacznie. Co „prawda 
cyfry, które zaraz przytoczę, przyjąć należy 
z pewną ostrożnością, gdyż w dzisiejszym po 
czątkowym stadium antropografii obliczenia 
tego rodzaju ogłoszone przez różnych uczo- 
nych, znacznie między sobą się różnią. 

Otóż według Taylora, Zjednoczone Stany 
Ameryki Północnej wyżywićby mogły 610 
milionów ludzi, Kanada 118, Argentyna 115 
Południowa Afryka 82, Rodezja 50. 

Według doświadczeń dotychczasowych — 
nie biorąc w rachubę postępów technicznych 


dzięki którym człowiek w walce z naturą zna 
komicie podnosi pojemność ziemi — najbar 
dziej nadają się do gęstego zaludnienia oko- 
lice, w których istnieją następujące warun- 
ki: temperatura 12,5 stopni Celzjusza, 
ilość deszczu — 127 centymetrów, poza tym 
obfity zasób środków opału. 


Spór uczonych 


Kwestiom badanym przez Taylora poświę- 
cali uwagę swą i inni uczeni. Na czele ich wy 
mienić należy znanego uczonego niemieckie- 
go Plancka. Zdanią ich rozchodzą się atoli 
dlatego, że każdy z nich ustawia inną hie- 
rarchię potrzeb decydujących dia możliwości 
życia ludzkiego: jeden czyni wszystko zależ- 
nym od temperatury, drugi od żywności, trze 
ci od środków opału i td. Jeszcze bardziej roz 
chodzą się opinie co do możliwości zmiany 
dzisiejszych warunków przy pomocy wyna- 
lazków które jeszcze nie są dokonane, ale 
których mamy prawo się spodziewać. Jest to 
punkt, który jak się przekonamy w dalszym 
toku, odgrywa bardzo ważną rolę w całym 
tym „rachunku prawdopodobieństwa” odno- 
szącym się do przyszłości człowieczeństwa. 

Dzięki tym rozbieżnościom, oscylacja w 0- 
bliczu mas ludności, które ziemia wyżywić 
może, jest tak wielka, że znowu raz zwątpić 
by można o wartości nauki ludzkiej: bo pod- 
czas gdy niektórzy antropogeografowie ogra 
niczają tę ilość na 5 miliardów, inni dochodzą 
aż do — 200! 

Przypomina się tu słowo z monologu Fau- 
sta: 


„Da steh’ ich nun, ich armer Tor, 
Und bin so klug als wie zuvor!” 


Walka o szóstą część ziemi 
Cały ten rachunek kompiikuje się tym jesz 
cze, że istnieje dla antropogeografii pewne 
„X”, Minęło właśnie sto lat, od kiedy odkry- 
to „szóstą część ziemi” — „Antarktydę” w 
a MA 
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południowym Morzu Lodowym. Amerykań- 
ski porucznik marynarki — późniejszy admi- 
rał — Wilkes pi odkrył w okolicach 
Bieguna południowego stały ląd czyniący wra 
żenie olbrzymiej puszczy śnieżnej. Było to w 
roku 1838. Niemal równocześnie jednak fran 
cuski marynarz Dumont d'Urville przybił 
do brzegu nieznanego kontynentu tego z cał 
kiem innej strony. Na tym atoli nie koniec 
odkrywców. Norwegczyk Henrik Bull a po 
nim drugi Norwegczyk Roald Amundsen do 
tarli aż do samego bieguna południowego iò 
całą tę strefę wzięli w posiadanie w imieniu 
] pod nazwą króla Haakona VII (14 grudnia -- 
1911 r.). Inny Norwegczyk, Lars Christensen 
pierwszy zaczął badać nieco bliżej charakter 
i znaczenie Antarktydy, 

Tu zaczyna się najciekawszy okres w dłu 
gotrwałej tej historii o ania trudno do- 
stępnego kontynentu. Aż do roku 1918 Antar 
ktyda była w gruncie rzeczy ziemią niczyją, 
Nie przypisywano jej praktycznego znacze- 
nia. Dopiero w tym roku Anglia, przekonaw 
szy się, że koło wybrzeża tego biegunowego 
kontynentu uprawiać można obfity połów 
wielorybów i zebrawszy ślady, że w tej pusty 


POWIEŚĆ, CZY PAMFLET? 


Panna ze dwora i wampir z Nalewek 


Na pozór jest powieść pani Agnieszki Osie- 
ckiej p. t. „łrzyz na piaskach* jeszcze jed- 
nym SARE wdzięcznego tematu „Miłość 
i rasa", 

Ale iylko na pozór, 

Bo... 

Pierwsze wrażenie? 

Setna pierwsza zdobycz jakiegoś poety, — 
wzgardzona „miłość“ mści się za swój grzech 
na sobie uderzaniem się w piersi i jakże 
podejrzanym kajaniem się a na „uwodzicielu* 
który jest, dajmy na to, książę poetów, jak i- 
ronicznie ktoś nazwa Tuwima z katedry, zło- 
śliwym, nie przebierającym w środkach pam- 
fletem. Ostatecznie, takie rzeczy się zdarcają. 
Wolno mężczyznom, wolno i kobietom. 

Szkopułem jest jednak fakt, że powieść pani 
Osieckiej jest debiutem, a na takie śmiałe 
chwyty na ogół debiutanci, zwłaszcza debiu- 
tantki, rzadko kiedy się zdobywają. No i jesz- 
cze jedno. Gdyby podkładem powieści było 
naprawdę autentyczne przeżycie, nastąpiłoby 
prawdopodobnie pewne zretuszowanie rzeczy 
Wistości, co wypadałoby w ten sposób, że w 


roli wampira występowałaby raczej panna, 
nie przeciwnie, Tak byłoby i ładniej i Koras 
niej. 

Ale pozostaje druga możliwość. 

Pani Osiecka chciała rozwiązać problem mi 
łości między poetką a poetą, |uzy czym sprawę 
komplikuje o tyle, że „ona* jest szlachcianką 
rasową, panną z dworu, a „on'* ghellowym se 
milą. Możliwość konilikiów, jak widzimy — 
dość wielka. Co za bujne bogactwo tematów z 
tym się łączy. Wieś i miasto, opołm tradycji 
i dziś bez przeszłości, wiara i ateizm, czysta 
rasa słowiańska i mieszaniec orientalny, ideo- 
logia pokory i życie ułatwione, „a w środku 
me złamane serce“. Tylko siąść i przebierać 
między tematami jak między ulęgałkami, 

Nie możemy też brać za złe autorce, że bę- 
dąc nautrą liryczną, poszukała sobie bohatera 
do powieści w literaturze. Po prostu wzięła 
sobie „Zebrane poezje”, dajmy na te, Tuwima 
i wykoncypowała z nich sylwetkę orientalnego 
poety. Inteligentną pisarką pani Agnieszka 
Osiecka jest, tego jej nie można odebrać. I gdy 
by się była ograniczyła do swych przyrodzo- 


nych zasobów inteligencji, mielibyśmy teraz 
wcale inteligentną powieść na poziomie euro- 
pejskim. Nic dziwnego, proszę państwa! Bo, 
proszę zważyć, sam temat! „On“ pod wpły* 
wem miłości nabiera rozmachu twórczego, a 
„ona“ kurczy się i traci zupełnie wenę wieszcz 
a | Piarska „On“ ma czarne loki i garbaty nos, a 
„ona“ jest blondynką o błękitnych oczach. — 
„Ona“ chce go nawrócić na swoją wiarę, a ,on* 
trwa przy hardym hedoniźniie Korespondcacja 
odbywa się tylko zapomocą wierszy. „On“, 
„ona“, „ona“, „on“, jednym słowem — sam 
cymes! 

Co za szkoda więc że pani Agnieszka ten tak 
wspaniały temat spaskudziła. I to w jaki spus 
sób! Zrobiła z partnera poetki alfonsa, sute- 
nera, handlarza żywym towarem. Dosłownie! 
Oczywiście inteligentnego alfonsa, który nie 
uwodzi za pomocą wypróbowanych i starych 
środków, tylko operuje zupełnie nowoczesny- 
mi. A jakże! Pisze świetne wiersze i nimi pod 
bija serce panny ze dwora. Ach, co to za okrue 
tne metody, Gorsze od opium, morfiny, biżute 
rii czy dolarów. Przeciw starym metodom każ 
da dziewczyna jest opancerzona, ale jak da ra 
dy najnowszym narzędziom walki zaopatrzos 
nym w błyszczące metafory i namiętne pory- 
wające obrazy. Toteż wydaje się miejscami, 
że powieść pani Osieckiej jest propagandową 
broszurą Towarzystwa opieki nad bezdomny» 
mi dziewczętami. (Oczywiście ze względu na 
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ni lodowej mieścić się mogą olbrzymie bo- Dr ELIASZ TISCH 
Przed wizytą londyńską 
ministra Becka 


gactwa podziemne — praktyczna Anglia, nie 
wdając się wcale w jałowe spory, oświadczyła 
że to właściwie jej obywatel Ross pierwszy 
odkrył Antarktydę i drogą trzech z rzędu o- 
kupacji wzięła w posiadanie niemal 3/4 kon- 
tynentu tego, większego niż Europa. Jedną 
czwartą pozostawiła łaskawie Ameryce, Fran 
cji i Norwegii. 

Doniosłość Antarktydy jest jeszcze wielką 
zagadką. Jest to część ziemi niezmiernie cie 
kawa. Możnaby ją nazwać „Au Rendez - vous 
des Continents”, gdyż obserwator stratosfe- 
ryczny widzi tam Australię i południowe koń 
ce Afryki i Ameryki. Są tacy, którzy twier- 
dzą, że na niezbadanym tym obszarze muszą 
być pewne możliwości osiedlenia w stylu 
Grenlandii. Inni przypuszczają, że odkryje 
się sposoby znacznego złagodzenia klimatu. 
Są to kwestie, na które odpowiedzą może do- 
piero przyszłe stulecia, Ale i obecnie właśnie 
nowa ekspedycja amerykańska pod kierow- 
nictwem Ellswortha bada wszechstronne mo- 
żliwości wyzyskania szóstego kontynentu, 

_ Decydujące znaczenie psychologii 
politycznej 

Oprócz zagadki Antarktydy istnieje w an- 
tropogeografii druga jeszcze luka. Dyscypli- 
na ta opiera się wyłącznie na punktach wi- 
dzenia gospodarczych i technicznych. Oblicza 
ona jedynie materialną pojemność krajów, 
ale przeocza zupełnie polityczną ich dostęp- 
ność tj. kwestie, o ile ludność dziś je zamie- 
szkująca skłonna jest do wpuszczenia nowych 
osiedleńców na olbrzymie, puste jeszcze po 
części obszary swego terytorium. Tu jednak 
leży w naszej dobie historycznej całe sedno 
zagadnienia. Na razie i na długi czas jeszcze 
kula ziemska wystarcza dla pomieszczenia 
wszystkich grup ludzkich zmuszonych do mi- 
gracji. Idzie tylko o to, by suwerenni właści- 
ciele krajów zrozumieli, że dopuszczenie emi- 
grantów do uprawy obszarów leżących odło 
giem, do wyzyskania skarbów podziemnych i 
do swobodnego rozwoju swych sił i zdolności 
przyniesie największą korzyść im samym, 
wzbogacając przy tym człowieczeństwo jako 
całość. 

O o nawa 
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treść, a nie na formę). „Pamiętajcie dziewecz- 
ki — czytamy między wierszami — odrzucaj- 
cie wiersze Tuwimów i jemu odobnych, bo to 
chloroform, który im ułatwi wpędzenie was w 
sidła międzynarodowej szajki grasującej głó- 
wnie po serduszkach nieświadomych podlot- 
ków". 

Tak to sobie ułatwiła robotę ani Agnieszka. 

Ale pozostaje jeszcze trzecia możliwość, 

Autorka postanowiła rozprawić się z poezją 
Żydów piszących po polsku i obrała sobie 
dość oryginalną formę. A mianowicie osiodła 
łu Pegaza i napisała powieść. Na żywym przy- 
kładzie orientalnego satyra rzygającego chu- 
cią wykazała ad oculos, że cała poezja nawet 
najleszych spośród żydowskich poetów to tyl- 
ko wielkie kłamstwo, to tylko szałańskie mami- 
dło. To jeszcze jedna broń w rękach światowe- 
go żydostwa dążącego do zapanowania nad 
światem. Młot, sierp, pięcioramienna gwiazda, 
dolary, swastyka (przepraszam, swastyka nie) 
nafta, poezja — wszystko jest dobre, jeśli pro 
wadzi do celu, jeżeli służy realizacji progra- 
mu skreślonego w Protokołach Mędrców Sy- 
jonu. 

A szkoda, wielka szkoda. Bo gdyby pani A- 
gnieszka Osiecka nie pisała swej powieści ad 
captandam benevolentiam Oeneru, mielibyś- 
my naprawdę ładną książkę. Bo wszystkie za 
datki na artystyczny twór są. sest wzruszają- 
ca spowiedź poetki-kochanki, są piękne opisy 

rzyrody i urocze pastisze tunimowej poezji, 
wiadczące równie dobrze o lalencie poelki. jak 
| o genialności oryginałów, które taki persy- 
flaż wywołały, 

CHA LEF. 


Gospodarcza ofensywa nłemiecko-włoska 
znalazła wyraz w zawarciu porozumienia han- 
dlowego z Sowietami. Państwa demokratyczne 
odpowiedziały na nią kontrofensywą zarówno 
gospodarczą jak i polityczną, prowadzoną — 
w pierwszym rzędzie przez Anglię — przy po- 
parciu Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół- 
nocnej. Kontrofensywa ta wykazuje nie tylko 
wzmożoną inicjatywę i aktywność, ale także 
wielką planowość i precyzję. Anglia i Francja 
już najwidoczniej włączyły się do decyzji za- 
paść mających w Hiszpanii. Angielskie wpły- 
wy w pierwszymi rzędzie spowodowały upadek 
Stojadinowicza w Belgradzie. Po przez Jugo- 
sławię, Grecję i Turcję montuje Anglia wspól- 
ny front państw bałkańskich, zdolny do zam- 
knięcia drogi dla dalszej ekspansji niemieckiej 
na południu, Stanowisko, jakie część prasy hi- 
tlerowskiej zdążyła zająć wobec ukończonej 
dopiero co konferencji tych państw w Buka- 
reszcie oraz przewidziane podróże tureckiego 
delegata na tẹ konferencję po krajach bałkań- 
skich wskazywałyby na to, że konferencja ta 
skończyła się wzmocnieniem woli tych państw 
do współpracy, jakoteż wyciągnięciem pojed- 
nawczej dłoni w kierunku rewizjonistycznie na 
stawionej Bułgarii. Równocześnie odbywają 
angielscy dygnitarze wojskowi podróże po 
Bałkanach. Ponadto przeprowadza Anglia 
wielką penetrację zarówno w państwach pół: 
nocnych jak i na wschodzie Europy. 

Tu ma aktywność angielska dwa punkty o- 
parcia: Rosję i Polskę. Termin obowiązującej 
umowy handlowej angielsko-rosyjskiej dobie: 
ga w krótkim czasie końca. Toczą się więc od 
niejakiego czasu rozmowy, zmierzające do za- 
cieśnienia stosunków  angielsko-sowieckich. 
Anglia zwraca też obecnie coraz częściej uwa- 
gę na Polskę i wykazuje coraz więcej zainte- 
resowania dla jej roli i pozycji w Europie 
środkowej i wschodniej. Rząd brytyjski przy- 
wiązuje teraz dużą wagę do wymiany pogla- 
dów z polskim ministrem spraw zagranicz- 
nych. W tym celu zaprosił rząd angielski mi- 
nistra Becka do Londynu, a czas wizyty ozna- 
czony został na połowę wzgl. na koniec mar- 
ca b. r. 

Ostatnio bawił min. Beck w Londynie we 
wrześniu 1937. Od tego czasu nastąpiły duże 
zmiany w Europie i na całym świecie. Toteż 
tematu do rozmów nie zabraknie. 

Sprawą obchodzącą w wysokim stopniu i 
Polskę i Anglię jest bezsprzecznie sprawa 
(udańska, której całokształt ma yć omowiony 
na sesji Ligi Narodów w maju b. r. W szcze- 
gólności zapaść ma tam decyzja, czy wprowa- 
dzone w Gdańsku ustawodawstwo noryniber- 
skie zgodne jest z konstytucją Wolnego Mia- 
sta. Zainteresowanie Anglii zagadnieniem gdań 
skim zest duże, rozmowy więz londyńskie w tej 
sprawic nie będą pozbawiane znaczenia dla 
Folski. „Yorkshire Post* pudaje nawet życze- 
nie rządu angielskiego ormówienia problema 
gdańsiiiego z polskim ministrem spraw zagra: 
nicznych jako bezpośredni powód jego wizyty. 
Zewnętrzne ramy rozmów ministra Becka w 
tej sprawie stanowić będzie prawdopodobnie 
posiedzenie genewskiego Komitetu Trzech w 
któryin zasiadają reprezentanci Anglii, Francji 
i szwecji. Komitet ten odbyłby posiedzenie w 
Lordxynie właśnie w czasie pobytu ministra 


KOSMETYKI OSTATNIE ZDOBYCZE! 
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już są do nabycia we Lwowie w Instytuc e 
Kosmetycznym „EUREKA“ Bourlarda 4 


Becka. Prawdopodobnie postanowienia c» do 
Gdańska, jakie powzięte zostaną w tych uara- 
dach, przedłożone będą Lidze Narodów w inaju 
b. r. Prasa hitlerowska, któraby chętnie wi- 
działa ograniczenie angielskich wpływów i dą- 
żeń penetracyjnych, sugeruje, że sprawa Gdań- 
ska wedle stanowiska Polski ma być usunięta 
spod ingerencji strony trzeciej, Wedle tych 
samych sugestii Polska w kontaktach swoich 
z rządem brytyjskim z góry też kłaść będzie 
wagę na to, „by naturalny prymat Niemiec w 
Europie wschodniej nie został poddany dy- 
skusji*. Sugestie Berlina jednak nie powinny 
natrafić na podatny grunt na ulicy Wierzbo- 
wej. Co do sprawy Gdańska bowiem nie może 
być spornym, że Polska na tete a tele z Rzeszą 
wyszła nie najlepiej. Powinna więc Polska wy- 
zyskać perspektywy, jakie przed nią otwiera 
zainteresowanie Anglii dla Europy wschodniej. 

Ponadto rozmowy polsko-angielskie niewąt- 
pliwie toczyć się będą dokoła całokształtu sy- 
tuacji międzynarodowej. Rząd angielski prag- 
nie dokonać wymiany zdań z ministrem Be- 
ckiem na temat położenia politycznego w Eu- 
ropie. Hr. Ciano będzie ciekawy dowiedzieć się 
w Warszawie, jakie znaczenie przypisuje rząd 
polski sojuszowi swemu z Francją. Rząd an- 
gielski znowu zechce się poinformować, co 
myśli polski minister spraw zagraniczitych o 
stosunku swego kraju do demokracji zachod- 
nich. P. minister Beck zgodnie ze swoją linią 
nie oinieszka z pewnością omówić sprawy su- 
rowców i kolonii dla Polski, a w tym związku 
niewątpliwie poruszy sprawę osiedlenia się e- 
migrantów żydowskich z Polski na terytorium 
angielskim, sprawę uchodźców żydowskich, 
obywateli polskich, z Niemiec, a wreszcie tak- 
że zagadnienie Palestyny. Wedle doniesień pra- 
sy angielskiej ma minister Beck poza rozmo- 
wami dyplomatycznymi konferować równie 
z finansowymi sferami City w sprawie poży= 
czki na dozbrojenie Polski. Wymienia się na- 
wet cyfrę 10.000.000 Ł. 


Do wizyty polskiego ministra spraw zagra- 
nicznych przywiązuje się w kołach politycz- 
nych zarówno londyńskich jak i paryskich nie- 
zmiernie dużą wagę. Minęło niedocenianie Pol- 
ski zagranicą, które uwidoczniło się jeszcze na 
konferencji monachijskiej, gdzie sprawę doty- 
czącą Polski załatwiono bez niej. Dziś zrozu- 
miano, że Polska jest współrozstrzygającym 
czynnikiem polityki europejskiej, a w Europie 
środkowej i wschodniej czynnikiem decydują- 
cyim obok Niemiec i Włoch. Zrozumiano nare- 
szcie, że nie może się tu nic stać bez jej udzia- 
łu. Nadto państwa demokratyczne widocznie 
oceniają już należycie rolę Polski również w 
wielkiej grze o pokój świata, toczącej się w 
chwili obecnej. Prasa londyńska nawet pod- 
nosi, że na wypadek, gdyby polsko-angielskie 
rozmowy dały wynik pozytywny, pokój euro- 
pejski zostałby utrwalony. 


0 


Mizrachi i Aguda jednoczą się 


godną podziwu ofiarność I poświęcenie, po- 
stanowiliśmy jako przedstawiciele dwóch świa- 


, Londyn 25. ŻY ŻAT. Rabin Meir Berlin w |towych organizacyj opierających swa działal- 
imieniu Światowej Organizacji Mizrachi i p. |ność na świętej Torze i uświęconych trady= 


Jakub Rosenheim w imieniu Światowej Orga- 
nizacji Agudas Izrael ogłosili wspólną deklara- 
cję o układzie zawartym przez obydwie religij- 
ne organizacje żydowskie w sprawie zespoło- 
nych wysiłków na rzecz Palestyny. Wspólny 
apel obydwu organizacyj głosi: „W obecnej 
krytycznej chwili, gdy ważą się losy narodu 
żydowskiego, zaś przyszłość naszej Siedziby 
Narodowej budzi największe troski u każdego 
Żyda, w czasie, gdy jiszaw walczy mężnie o 
swój byt jako jednolite ciało, ujawniające 


cjach żydowskich, zespolić naszy wysiłki, ce- 
lem zwiększenia wpływu Tory we wszystkich 
dążeniach dotyczących teraźniejszości į przy- 
szłości Kraju Świętego, 

Mizrachi i Aguda wspólnie prowadzić będą 
w Anglii i w Europie Wschodniej kampanię 
na rzecz instytucji religijnych $ kolonij oraz 
ına rzecz uchodźców, przybywających do Pa- 
gestyny z różnych krajów. 

Utworzono wspólny komitet, który kierować 
będzie akcją. l 
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„Lićmia obiccana"-- waeniu swastyki 


Kraj upatrzony rzekomo na teren kolonizacji żydowskiej -- podminowany przez 


Iringa — nazwa ta wyp:ynie pewnie wkrót- 
ce w prasie żydowskiej i stanie się obiektem 
namiętnej dyskusji, podobnie jak to było kie- 
dyś z Ugandą. Iringa jest to prowincja Tan- 
ganjiki, gdzie rząd angielski planuje koloni- 
zację żydowską. Angielska Komisja Królews- 
ka, składająca się z pięciu osób, pracuje już 
tam od kilku miesięcy, a celem jej jest znale- 
zienie terenu na osiedlenie na razie 30 tys. osób. 
Iringa znajduje się na najwyższym płaskowzgó 
rzu byłej kolonii niemieckiej. Jest to okolica 
urodzajna, i doskonale wypadiy tu pierwsze 
próby uprawiania herbaty i kawy. Poza tym 
nie uotowano tu wypadków rozpowszechnio- 
nej w Tanganjice śpiączki, a także malaria 
bardzo mało daje się we znaki. Słowem — jest 
to część kraju, najlepiej nadająca się do osa- 
dzania europejczyków. Iringa jest jeszcze do" 
tąd mało skolonizowana z powodu trudności 
transportowych, gdyż prowincja tą znajduje 
się w odległości 300 mil od brzegu morskiego 
i 150 mii od linii kolejowej. Ale ostatnio, dzię- 
ki szybkiemu rozwojowi transportu samocho- 
dowego oraz nowo - wybudowanym Sszosom, 
zainiejesowanie dla Iringi znacznie wzrosło + 
rozmaite międzynarodowe towarzystwa kolo- 
nizacyjne zaczęły tam zakładać plantacje, 

Cziery dni postoju naszego okrętu w Tan- 
ganjice wykorzystałem na zwiedzenie przynaj- 
mniej pierwszych plantacyj tej „ziemi obieca- 
nej“. Dojechałem do najbardziej wysuniętej 
plantacji „Kelbosa”, należącej do gszwajcars- 
kiego towarzystwa kolonizacyjnego. Czekałą 
mnie tam miła niespodzianka, gdyż kierownik 
tej plantacji okazał się specjalistą nie tylko w 
kolonialnych sprawach afrykańskich, ale też 
znawcą specyficznie żydowskich problemów 
kolonizacyjnych. 

Jasnowłosy aryjczyk czystej krwi, p. Chris- 
tens, zaczął mi nagle opowiadać o Palestynie 
i wymieniać nazwy różnych kolonij żydows- 
kich, które zwiedził w charakterze eksperta z 
polecenia barona Edmunda Rotschilda. Miał 
on w Pelach-Tikwa założyć fabrykę konserw 
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propagandę hitlerowską 
(Od naszego specjalnego wysłannika) 


owocowych, ale po dokładnych badaniach do-; 
szedł do wniosku, że przedsiębiorstwo takie nie | 
będzie się kalkulowało. P. Christens zwiedził 
też różne kwuce w towarzystwie dra SoshLina 
i kilku finansistów z Banku  Rotschilda we 
Wiedniu. 

— To co widziałem w Palestynie, — zauwa- 
żył p. Christens, — te osiągnięcia nie doświad- 
czonych rolników żydowskich wprawiły mnie 
w prawdziwe zdumienie i podziw. 

P. Christens zaprosił mnie do swego małego 
otwartego auta i objechał ze mną całą ogrom- 
ną plantację. Setki murzynów śpiewając kosi- 
ły wysokie zielone sesterie, stanowiące tak po- 
żądany obecnie surowiec do grubych wyrobów 
tekstylnych, jak koce, brezenty i sznury. Głów 
nymi ich odbiorcami są armie na całym świe- 
cie, a więc także w szczególności Niemcy, któ 
re muszą za surowiec ze swej byłej kolonii 
płacić angielskimi funtami. 

Ta ostatnia uwaga, wypowiedziana ironicz- 
nym tonem przez p. Christensa, naprowadzi- 
ła naszą rozmowę na problem niemiecki. Oka- 
zało się, że sprawa zwrócenia Niemcom kolo- 
nij stanowi poważną troskę zagranicznych to- 
warzystw  koionizacyjnych w Tanganjice, a 
także sporej części niemieckich fermerów. 

— W tych dniach udaję się do Zurychu, — 
powiedział mi p. Christens. — Centrala nasze- 
go towarzystwa wezwała mnie, aby się nara- 
dzić nad powzięciem za wczasu należnych środ 
ków ostrożności na wypadek, gdyby 
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rzeczywiście uzyskały Tanganjikę. Nikt nie 
chce mieć tu zamrożonych kapitałów, a poza 
tym istnieje pytanie, czy Niemcy nie zechcą 
czasem w ogóle skonfiskować terenów, zaku- 
pionych u xządu angielskiego przez zagranicz- 
ne towarzystwa. Obawa przed powrotem Niem 
ców do Tanganjiki powstrzymuje tu wszyst- 
kich od inwestycyj, co jest w dużej mierze 
przyczyną pewnego przesilenia gospodarczego 
w kraju. Dlatego też, — podkreślił p. Chris- 
tens, — z dużym zainteresowanym śledzimy 
prace Komisji Królewskiej, która właśnie te- 
raz zamierza przystąpić do masowej kołonizą- 
cji żydowskiej. Logicznie biorąc, fakt ten po- 
winien być dla nas dowodem, że Anglia zde- 
cydowana jest nie oddawać swych kolonij. Ale 
po nięspodziankach politycznych, jakie ostat- 
nio przeżyliśmy, mogłaby się również zdarzyć 
ta nielogiczność i dlatego Żydzi powinni dob- 
rze zastanowić się, zanim przystąpiliby do ma- 
sowej kolonizacji w Tanganjice. 

Sąd ten podzielają również tutejsi farmerzy 
holenderscy, których odwiedziłem po drodze. 
Plantatorzy, którzy mieli teraz, po dziesięciu 
latach eksploatacji, przeflancować seslerię — 
wolą przeczekać w obawie, aby nie zaskoczyły 


ze złością. 
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— Mam szylinga. Co wolisz, zobaczyć mówiącego 
konia, czy przejechać się na karuzeli? 

— Jedno i drugie — odparła Georka bez namysłu. 

— Po ile wstęp? — zapytała Katarzyna mężczyznę 
o częrwonej twarzy, Wołał zresztą sam ponad jej 
głową: 

— Trzy pensy — tylko trzy pensy od osoby. Wejdź- 
cie i zobaczcie największy cud świata, mówiącego 
konia. Uwaga! Uwagai Dzieci za pół ceny, niemowlęta 
tylko pensa! 

Katarzyną puściła dłoń Geowki, by wręczyć zgrza- 
nemu mężczyźnie szylinga. Ludzie trącali się i napie- 
rali od tyłu, wstępując na schodki budy. Mężczyzna 
o czerwonej twarzy schował szylinga i walił w bęben 
wrzeszcząc jeszcze donośniej. 

Katarzyna zebrała się na odwagę i rzekła: 

— Pan będzie łaskaw wydać mi resztę. Dałam 
panu szylinga. 

— Proszę nie stać w drodze, — krzyknął jej wprost 
do ucha ochrypłym głosem. — Czemu panna nie idzie 
dalej? 

— Proszę o resztę! — upierała się Katarzyna, pod- 
czas gdy tłum jak olbrzymi taran pchał ją w górę, 
na stopnie. Oglądnęła się rozpaczliwie za Georką, ale 
wokół piętrzyły się samie wielkie postaci. Czuła się 
jak karzełek wśród olbrzymich, stłoczonych cielsk. Nie 
mogła się przedostać do Georki. Wołała: — Georko! 
Georko! Jestem tutaj. Chodź, Georko! — Tłum wepchnął 
ją pomiędzy grubą babę i mężczyznę, od kióregu biła 
ostra woń piwa; zatoczył się na nią po pijanemu. 

Krzyknęła: — Georko, gdzie jesteś? — straciła rów. 
nowagę i upadła na brudne schodki. Stęchłe, zapleśniałe 
spódnice kobiet musnęły jej policzki. Okute buty męż- 
czyzn tratowały po niej. Krzyknęła znowu, tym razem 
z przerażenia. Chwyciła za zbłocony brzeg chustki 
grubej baby i stanęła z trudem na nogach. 

— Patrzcie ino, jak się to pchal 


— zawołała | 


— Przeprasza panią bardzo, — rzekła Katarzyna. 

Ktoś uderzył ją w plecy. 

— Przyrosła do miejsca, czy co? Przejść nie 
można! 

Wepchnięto ją do środka mamioty przez odsło- 
mięte wejście, 

— Ja muszę stąd wyjść! — wołała odwracając się 
ku wrogim twarzcm. — Proszę, pozwólcie mi wyjść! 
Muszę pójść po Georkę! — 

— Georka puściła pannę w trąbę, — kpiła dziewka 
w rozchełstanej bluzce. Jakiś męski głos bluzgnął ordy- 
narnym żartem. 

— Ja przecież muszę wracać! — krzyknęła Katą” 
rzyna. 

Mąciło jej się w głowie z zaduchu i gorąca. Nawpół 
przytomna zaczęła się przeciskać w stronę wejścia, 
torując sobie drogę łokciami. Potykając się zbiegła ze 
schodków na wolne powietrze. 

Człowiek o czerwonej twarzy walił wciąż jeszcze 
w bęben. Katarzyna zwróciła się do niego drżąc na 
całym ciele: 

— Proszę pana, bardzo pana proszę — moja mała 
siostrzyczka — była tu przed chwilą. 

— Uwaga! Uwaga! Uwaga! — wył człowiek o ezer 
wonej twarzy. 

— Proszę pana! — krzyknęła Katarzyna, — Czy, 
pan nie widział mojej siostrzyczki? — Serce biło jej 
jak młotem, zdrętwiała, język przyrósł zda się do pods 
niebienia. 

Naftowe lampy rzucały niesamowity, wrogi odblask 
na morze obcych twarzy. Przed epioszong wyobreźnig 
Katarzyny stanęła wizja strasznych, demonicznych 
twarzy potępieńców. Oto ci o których uczyła Miss 
Foley. Nagle Katarzyna zaczęła biec. Biegła gorącz- 
kowo tam j z powrotem, wdzierała się w tłum i wrae 
cała, Wołała głosem przerywanym głębokimi azlo- 
chami; — Georko| Gdzie jesteś? Ja jestem tu, Georkol 
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ách jakieś zmiany polityczne równie niespo- 
dziane, jak niespodzianym był rozbiór Czecho 
Słowacji. Natomiast Anglicy, zarówno po fer- 
mżąch jak i w Dar-es-Salam, dalecy są od tych 
defetystycznych mastrojów. Uważają oni, że 
przy obecnej konstelacji polityczną Niemcy nie 
uzyskają kolonij, i zarówno siła „Ligi Tangan 
jiki, jak i fakt inicjatywy rządu w kierunku 
osadzenia Żydów na roli w Tanganjice, sta- 
nowią po temu dostateczną gwarancję. E 

Tak przedstawiają się nastroje w Tanganji- 
ce. Zdania co do przyszłych losów tej byłej 
kolonii niemieckiej są podzielone, ale więk 
szość ludności białej i hinduskej odnosi się 
przychylnie do planów kolonizacji żydowskiej 
w kraju. Hindusi, którzy kontrolują prawie 
cały drobny handel, zastrzegają się tylko, aby 
Żydzi nie zajmowali się tu handlem, natomiast 
widzieliby chętnie kolonizację żydowską, któ 
ra wzbogaciłaby gospodarczo kraj.. 

Także wśród kolonistów niemieckich istnie 
je znaczny procent emerytowanych wojsko- 
wych, monarchistów, którzy boją się hitlerow 
ców nie mniej niż Szwajcarzy i Holendrzy. — 
Pozostaje więc tylko „Deutscher Verband“ — 
mą czele którego stoi niejaki dr Gromecki ze 
Śląska, oraz garstka Arabów, podżegana przez 
tego „fihrera”. 

Nowy Wysoki Komisarz Tanganjiki, sir 
Mark Young, poskromił nieco ostatnio śląskie 
go przywódcę nazi i zaczął też skrupulatniej 
kontrolować imigrację niemiecką do tej kolo- 
nit. Szczególnie ostro zwalcza onn działalność 
hitlerowską w stolicy, Dar-es-Salam, a okrę 
tom niemieckim zabronił zatrzymywać się w 
porcie dłużej, niż tego wymagają względy te- 
chniczne. Wobec tej sytuacji Niemcy uczynili 
ostatnio ośrodkiem swiej działalności drugie 
miasto portowe, Tanga. 

Dla czytelnika żydowskiego ciekawym bę- 
dzie takt, ze poprzedni Wysoki Komisarz tej 
kolonii, sir Mac Michael, w którego ręku spo- 
czywa dziś los Palestyny, podczas swej kaden- 
cji patrzał przez palce na propagandę hitle- 
rowską w tej kolonii i nazi odważyli się na- 


., wet wywieszać swastyki na swych domach i 


urządzać publiczne demonstracje anty-angiel- 
skie. 

Ostatnio zaszły coprawda pewne zmiany w 
'Tanganiice, ale widmo swastyki nie przestaje 
unosić się nad tym krajem, wysuwany przez 
rząd angielski, jako teren dla „masowej' kolo- 
nizacji żydowskiej. 

Indywidualne osodnictwo żydowskie jest tu 
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Czy Molier do nas jeszcze przemawia? 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO: „MIZA NTROP*, Komedia w pięciu aktach Mo- 
liera, przekład Boya. 


Dobrze się stało, że p. dyr. Frycz umożliwił 
młodemu i ambitnemu aktorowi krakowskiemu 
Wożnikowi wystanienie tej obok „Świętoszka” bez- 
sprzecznie najgłębszej komedii Moliera. Bo oło 
mieliśmy znowu sposobność przekonać się, ile 
prawdy tkwi w zachwytach, że tak powiem, za- 
wodowych chwalców klasyków. 

Możemy bowiem Moliera traktować jako wyraz 
pewnej epoki, jako jeden z bardzo poważnych 
etapów kształtowania się naszej jaźni. Możemy 
jednak też widzieć w Molierze pisarza nam bli- 
skiego, nas bezpośrednio interesującego. Inny bę- 
dzie styl gry w pierwszym wypadku, a inny musi 
być w drugim wypadku. 

Molier jako etap rozwojowy jest nader intere- 
sujący, Możemy w jego twórczości obserwować 
narastanie naszej świadomości, dojrzewanie naszej 
bliskiej jaźni. Nie razi nas wówozas rokokowe 
bogactwo gestów, nie śmieszą te potężne peruki 
z długimi lokami — jakże litujemy się, że ludzie 
musieli wówczas na głowach nosić coś podobnego 
— ani nas nie bawią bufiaste pludry, kolorowe 
wstążki przy trzewikach. Przypatrujemy się temu fi 
wszystkiemu z ciekawością, pytając się znawców, 
czy zachowany został wierny styl epoki. Podziwia- 
my odwagę cywilną Moliera, jego odwieczny bunt 
przeciwko niedoli kanarka w złatej klatce, jego 
niezwykłą giętkość fechtunku, jego wojnę prze- 
ciwko zakłamaniu, obłudzie, jego ukochanie wol. 
o i d MMM 


ma razie znikome. Ogółem żyje dziś w Tanga- 
niice zaledwie kilkudziesięciu żydów, przeważ- 
nie uchodźców niemieckich. Jest wśród nich 
kilku zmanych lekarzy, którzy mają już tu 
świetną praktykę. Nie musieli się tu nostryfi- 
kować (niema tego przymusu w mandatowych 
krajach kolonialnych), a do pacjentów ich na- 
leżą nawet znani hitlerowcy... Z pośród tych 
lekarzy cieszy się szczególną popularnością dr 
Ehrlich z Berlina, pochodzący z rodziny lau- 
reata Nobla, Paula Ehrlicha, a także znany 
chirurg i badacz raka z Düsseldorfu, dr Selbi- 
ger. , 

Inni Żydzi niemieccy zajmują się handlem 
i aczkolwiek wszystkim im nieźle się powodzi, 
Tanganiika nie pociąga Żydów niemieckich. 
Po wyratowaniu się z piekła hitlerowskiego 
nie chce się nikomu znów być w cieniu swa- 
styki... 


ności, które wyczuwamy nawet wtenczas, kiedy 
musi się maskować. 

Od czasu do czasu jednak uderza nas jakiś oso- 
bisty ton, wzrusza nas jakiś akcent serdecznego 
bólu. Wówczas Molier przestaje być klasykiem i 
zbliża się ku nam człowiek cierpiący i walczący. 
Powiadamy sobie wtenczas, że i my walczymy 
przeciwko obłudzie, że i naszym udziałem jesk 
nieraz udręka miłości, która zabiją w nas poczu» 
cie naszej własnej godności, degraduje nas do roli 
zwykłych niewolników. 

Tak, to wszystko jest prawdą, ale gdyby się te- 
raz znalazł autor, któryby tak zatytułował swą 
sztukę na podstawie tylko przeżyć Alcesta, byli- 
byśmy napewno mocno zdziwieni, Teraz my do- 
skonale wiemy, że są urodzeni samotnicy, którzy 
nigdy mie potrafią pogodzić się ze swym środo- 
wiskiem, że są prawdy, które przedwcześnie przy- 
chodzą na świat, że niekoniecznie tylko osobiste 
krzywdy mogą z człowieka uczynić mizantropa, Na 
perorę Alcesta w ostatniej scenie, że będzie szu- 
kał odległej na świecie ustroni, gdzie uczciwym 
człowiekiem nikt my być nie wzbroni, odpowiada- 
damy nawet z pewną pabłażliwą wyniosłością, że 
taka ucieczka jest właściwie tylko tchórzostwem, 
że nie trudno być uczciwym na ustromi. Potem 
jednak łapiemy się na tym, że ta nasza wynio- 
słość jest za nadto pretensjonalna, bo w ostatecz- 
ności każdy z nas szuka ustroni w tej lub owej 
formie, gdzieby nie musiał kłamać ani sobie ani 
ludziom. Od mądrości życia tylko zależy, by u- 
mieć bnonić tej ustroni przed natarczywością na- 
szych najukochańszych nieraz bliżnich... 

To, że właśnie Molier budzi w nas tego rodza- 
ju refleksje świadczy przecież o tym, że jest ży-. 
wotny, że nas może i teraz zainteresować, cho- 
ciaż jego bohaterzy noszą peruczki, wstążki i plu- ' 
dry. Woźnik, artysta o drapieżnym talencie dram., 
szukał syntezy między Molierem-klasykiem a Mo- | 
lierem-pisarzem arcyludzkim i dlatego nam bli- ! 
skim, Czy ta synteza mu się udała? Nie zawsze, 
Mam wrażenie, że nieraz dusił się w tej atmosfe- ! 
rze stylowości, że dręczyła go rokokowość gestów, | 
że. chciałby odrzucić od siebie i peruki i wstążecz- 
ki i stanąć przed mami w zwykłej marynarce, by 
nas przekonać, że Alcest naprawdę cierpi, A po- 
tem wiersz tak trudny do opanowania, przez 
Boya wprawdzie zbliżony do naszego wyczucia, ale 
zawsze połoczysty, błyskotliwy, pełen zdradziec- ` 
kich pułapek dla aktorów. Sam Wożnik jako Alcest Í 
dawał sobie radę, — wszak jest mistrzem słowa, * 
wszak potrafi nam narzucić nie tylko świat Pei- 


pe mr ak 


Chodź do mnie Georko! — Ale głos jej tonął we wrzawie 
jak spłoszone beczenie owcy. Zatrzymała się na chwilę, 
by skupić rozbiegane myśli. Szaleńcze bicie serca przy- 
cichło, Co Georka pocznie? Pewnie przelęknie się, 
skoro zauważy, że jest sama... Może usiłowała wejść 
do namiotu.. Muszę wrócić do namiotu. 

Mężczyzna nie chiał jej wpuścić bez pieniędzy. 

— Przecież zapłaciłam! Zapłaciłam już raz przed 
chwilą. 

— Mnie panna nie weźmie na kawał, 

— Dałam panu szylinga! 

— Ani się śni! Nie dała mi panna żadnego szylinga. 

Przybliżył twarz do jej policzków tak, że owionał 
ją odrażający wstrętny oddech. 

— Nie dała mi panna żadnego szylinga. Sama 
panna wie najlepiej. To wstyd tak krzywdzić biednego 
człowieka, który ciężko pracuje na kawałek chleba... 
dla chorej żony i dziecka kaleki. Wstyd i obraza Boska. 

W głosie jego brzmiało tyle pokrzywdzonej nie- 
winności, że Katarzyna nieomal uwierzyła. 

— Bardzo mi przykro — odparła nieśmiało, wzru- 
szona myślą o chorej żonie i dziecku kalece. — Ale 
ja doprawdy dałam panu szylinga. Pan z pewnością 
zapomniał, — dodała nie chcgę go urazić podejrzli- 
wością: Ale on odwrócił się od niej i krzyczał jak 
opętany: 

- =— Uwaga! — w > 

Stała obok niego bezradna, przerażona. Okropny 
hałas oszałamiał ją. Pocieszała się jedynie myślą, że 
Gearka nie mogła przecież w tak krótkim czasie oddalić 
się zbytnio. Jeżeli zaczeka tu koło namiotu, Georka 
œ pewnością wróci. Ale przypuśómy — przypuśćmy, że 
mie wróci? Co wtedy? Co począć? i co się stanie z bie- 
dną, małą Georką, samą w tym nienawistnym tłumie? 
©Olśnił ją nagły promień nadziei. Pobiegła znowu, tym 
razem w kierunku karuzeli. Sprężone rumaki krążyły 
! o w takt melodii, Może odnajdzie Georkę wśród 
pozbawionych zwolenników karuzeli. Tak, Georka 


z pewnością stoi tam i przypatruje się wesołej jeździe, 
którą tak bardzo lubi. A może znalazła w kieszeni parę 
pensów i jedzie na jednym z koników. — Zdaje mi się — 
myśli Katarzyna — że Georka ma pieniądze. Tatuś dał 
jej niedawno kilka pensów. 

Katarzyna strwożonym spojrzeniem przebiega twa- 
rze jeźdźców. Drewniane koniki podskakują i opadają, 
wszystko wiruje szybko, coraz szybciej. Popędzana 
parą maszyna rzęzi, piszczy, nabiera rozpędu, Wśród 
mknących postaci ani śladu Georki. 

Katarzyna jest bardzo przerażona. Bóg ją ukarał. 
Nie zwlekał do Dnia Sądu. Ukarał ją tu, na miejscu: 
zgubiła Georkę. Ogarnęła ją ruzpacz. Łzy spłynęły po 
policzkach. Usta poruszały się bezgłośnie w gorącej 
modlitwie: 

— Ojcze nasz, któryś jest w niebie. Święć się 
imię twoje! Przyjdź królestwo twoje... O! Boże! Spraw 
by nie zginęła... Jako w niebie tak i na ziemi... spraw, 
by nie zginęła. Boże! Ukarz mnie wedle swej woli, 
tylko się nie mścij na Georce... Chleba naszego powszed- 
niego daj nam dzisiaj... spraw, och, spraw, bym ją 
znalazła... i odpuść nam nasze winy jako i my... ale 
nas zbaw od złego... Och, Boże, spraw, bym ją ma- 
lazła! Proszę, proszę... 

W tej chwili właśnie wzrok jej padł na mężczyznę 
o niezwykłym wyglądzie. Był bardzo wysoki i barczy- 
sty. Nosił olbrzymią rudawą brodę, przyciętą kan- 
ciasto, i sięgając nieomal do pasa. Z ramion spływała 
peleryna, czoło ocieniał miękki filcowy kapelusz o sze- 
cokim rondzie. Towarzyszył mu młodzieniec, czy może 
tylko chłopiec. Przysłuchiwał się ze skupioną uwagą 
każdemu słowu brodatego pana, którego głos brzmiał 
dobitnie i natarczywie. Katarzynę tak bardzo zacie- 
kawił widok i wymowa obcego, że zapomniała o modli: 
twie i wlepiłą w niego zdziwione oczy. 


(C. d. n.) 


pera, ale zbliżyć ku nam wizje Norwida. Ale inni 
aktorzy, albo wyrecytowali, albo zacierali wiersz, 
gubili go po prostu po drodze, gdy chcieli grać, 
a nie recytować. Denerwowało to widownię, nie 
pazwałając zorientować się co „do zamiarów re- 
żyserskich Wożnika. Obok p. Wożnka jedyny 
chyba p. Mrożewski jako Filint, no i p. Kłońska 
jako podstarzała rywalka Celimeny do serca Alce- 
sta mówili tak że publiczność nie musiała się 
matężyć by ich zrozumieć. 

Ale mimo wszystko przedstawienie było barwne 
i ciekawe. Mam tylko wątpliwości, czy pani Pa- 
włowska nadaje się do roli Celimeny. Ta subtelna 
artystka cieniuje zwykle swe przeżycia — ścisza- 
nie wyszło tym razem tylko na szkodę — ale 
przede wszystkim musi mieć przeżycia. Nie odpo- 
wiada jej więc rola wykwintnej zalotnicy i ko- 
kietki. W należyty ton trafił p. Mrożewski, który 
nie tylko, jak powiedzieliśmy, umiał sobie dać 
radę z wierszem, ale stworzył sylwetkę pełną cza- 
rującego umiaru. P. Woźnik kontrastował z nim 
żywiołową wybuchowością. Wspaniała była scena 
rozmowy Celimeny z zazdnosną o serce Alcesta 
przyjaciółką, którą z werwą grała p. Kłońska. 
Miłe epizady mieli p. Bielska oraz pp. Wroński 
Possart, Bobrowski, Fuzakowski. Piękne i shar- 
monizowane ze sobą kostiumy oraz tło dekoracyjne, 
pełne smaku projektował p. dyr. Frycz. 

M. K. 


—00— 


Herc Grossbart 


Onegdaj obchodzono w: Wilnie 50-ty wieczór 
Herca Grossbarta. Nie była to intymna uroczy- 
stość małej grupki wielbicieli tego niezwykłego 
artysty, lecz była to sprawa, możnaby powie- 
dzieć, całego ogółu żydowskiego w Wilnie. Naj- 
większa sala wileńska przepełniona po brzegi, a 
każdy widz, względnie słuchacz ma w ręku jedno- 
dniówkę, wydaną na cześć jubileuszu, który tylko 
Wilno obchodzić może. Na scenie pojawiają się 
wciąż nowi mowcy, a każdy z nich mówi bez 
patosu, nikt się nie sili na kunsztowność formy, 
wszak chodzi tu tylko o hołd wdzięczności. 

W Wilnie miał Grossbrat 50 wieczorów, w War- 
szawie conajmniej 40, w Łodzi chyba kilkadzie= 
siąt, we Lwowie conajmniej kilkanaście, a w Kra- 
kowie chyba 10. Gdyby się chciało zresztą zsu- 
mować wszystkie wieczory Herca Grossbarta na 
eałynt świcecię, otrzymalibyśmy napewno kilka 
tysięcy występów. Proszę to sobie dobrze użmy- 
słowić: Jeden człowiek jeżdzi po świecie jako 
ambasador literatury żydowskiej, a po każdym 
jego występie pozostaje fala serdecznego ciepła 
dla poezji żydowskiej. Możnaby powiedzieć, że 
jest to misja nie tylko kulturalno-artystyczna, 
lecz po prostu społeczna. Grossbart jest siewcą 
wiary w żydostwo, jest misjonarzem optymizmu, 
jest zaciętym wrogiem wszelkiego defetyzmu. Cóż 
możemy bowiem przeciwstawić światu, który nas 
zasypuje oszczersiwami, zalewa nas nienawiścią, 
zatruwa nasze dusze kłamstwami i osłabia w nas 
wiarę w naszą czystość duchową? Tylko słowo 
żydowskie, tylko literaturę żydowską, tylko kul- 
turę żydowską, owianą tą podglebną nadzieją, że 
dobro kiedyś musi zatryumfować nad złem, że 
rozbój pod maską ideologii musi się kiedyś skoń- 
czyć fiaskiem, że człowiek przypomni sobie, że 
jest stworzony na wzór i podobieństwo Boże. 
Czystość, piękno i zdrowie duszy żydowskiej 
opiewa Herc Grossbart jako odtwórca poezji ży- 
dowskiej. 

Oto zjawia się na scenie smukły człowiek o czar- 
mej, srebrem już przyprószonej czuprynie. Regu- 
luje swiatło i zaczyna recytować. Wnet zapomina- 
my o tym, że to są recytacje, bo czar jego głosu 
przenosi nas w zupełnie inny świat. Obcujemy 
bezpośrednio z poezją, która staje się nam na- 
gle tak jasna i zrozumiała. Grossbart nie gra, nie 
dramatyzuje, nie używa żadnych efektów, ma do 
swej dyspozycji tylko swój głos. 

Ma jednak jeszcze coś: wielką miłość dla pię- 
kna. Wyczuwamy ją i oddajemy się w jego ręce. 
Ileż to razy zapominamy klaskać, bo jesteśmy tak 
bardzo wzruszeni. 

Jest to magia czy sziuka czarodziejska? Nie, to 
tylko wielki artysta mówi do nas ze sceny. 


M. KANFER 


KUPON ZNIŻKOWY DO KIN 
ATLANTIC 

Ważny 26 lutego. — Wyciąć 1 przedożyć do wymiany. 

w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59 

w Perfumerii N. Meersanda św. Marka 20 

lub w Adm. „N. Dziennika“ Orzeszkowej 7 
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Kino „PROMIEN''* Podwale 6. Dziś arcydzieło filmowe 


PAULA WESSELY 


JEJ NAJWIĘKSZY 


Nowa aparatura. Ceny biletów b. niskie 


PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


najznakomitsza artystka dawnego Wiednia i festiwalów Zalcbur- 
skich w ostatnim swym filmie austriackiej prodakcji 


BŁĄD 


Kij ma dwa końce 


- Kasy bezprocentowe dezorganizują aparat kredytowy 


Warszawa, 25. 2. (g. m.) Sprawa dopływu lud- 
ności wiejskiej do miast i przekształcenia jej z 
dnia na dzień, przeważnie bez żadnego przygoto- 
wania w kupców, rzemieślników i drobnych prze- 
mysłowców, to temat bardzo frapujący dla publi- 
cystyki gospodarczej, nazwanej przez prof. Tade- 
usza Brzeskiego w jego znakomitej rozprawie © 
publicystyce gospodarczej, zamieszczonej w „Ru- 
chu Prawniczym, Ekonomicznym į Socjologicz- 
nym” — aktualistyką gospodarczą. 

Jeszcze zawcześnie jest na dokonanie bilansu 
zysków i strat tej akcji dla gospodarki społecz- 
nej, która w całokształcie, przy obecnych warun- 
kach, jest z całą pewnością pod znakiem ujemne- 
go bilansu. 

Demagogia uprawiana pod tym względem wy- 
rządziła duże szkody całemu bez wyjątku kupiec- 
twu, które opiera swój byt na realnych podsta- 
wach, a jednocześnie nie posunęła ona wcale na- 
przód tej niewątpliwie doniosłej sprawy — od- 
pływu ludności wiejskiej do miast. 

Jesteśmy obecnie w okresie zbierania „kwia- 
tuszków” z tej niwy. Mamy ich już sporo, o cha- 
rakterze nieraz rewelacyjnym, a skoro zbierze 
się obfity bukiet, nie omieszkamy go zaprezen- 
tować naszym Czytelnikom. 

Tymczasem zaś chcieliśmy zacytować kilka shi- 
sznych uwag na zbliżony temat, uwag zaczerpnię- 
tych z ostatniego numeru „Gospodarki Narodo- 
wej”, będącej obok „Polityki Gospodarczej” naj- 
cliekawszym czasopismem ekadnomicznym. 

„Gospodarka: Narodowa”, pomimo ża jest reda- 
gowana przez wyższych urzędników resortów go- 
spodsrczych z dyrektorem dep. ekonomicznego w 
Min. Rolnictwa p. Cz. Bobrowskim na czele, nie 
szczędzi krytycznych uwag w zakresie posunięć 
rządowych, a już zgoła kubły zimnej wody wyle- 
wa na rozpalone głowy „dynamicznych” publicy- 
stów gospodarczych z „Kuriera Porannego” i te- 
mu podobnych pism o nastawieniu totalistycznym. 

Ostatnio Państwowy Bank Rolny przystępuje 
do organizacji kas bezprocentowych w kilkunastu 
powiatach C. O. P.-u, wyposażając je w poważny, 
bo sięgający 500 tys. zł., kapitał. Kasom tym ma 
być powierzone zadanie finansowania nowozakła 
danych przez ludność wiejską drobnych warszta- 
tów przemysłowych i handlowych; pożyczki będą 
udzielane do wysokości kilkuset złotych z termi- 
nem płatności kilkuletnim. Siedzibą kasy projek- 
iowanego typu ma być miasto powiatowe, a te- 
renem działalności — powiat. Administracja kas 
spoczywać ma w rękach komunalnych kas oszczę- 
dności. ! 

Informując o tym „Gospodarka Narodowa” za- 
znacza m. in., że kasy maja za zadanie zasilać 
kredytem tych drobnych producentów, którzy nie 
mają możności uzyskać pożyczki w zwykłych in- 
stytucjach kredytowych, nie z racji —. broń Boże 


Dalsze ożywienie na 


— przekredytowania, lecz poprostu dlatego, że 
nie dają wymaganego przez banki zabezpieczenia 
rzeczowego. Kasy — jako najdrobniejsze, lokalno 
komórki — obejmują zatem swą działalnością te 
sfery, do których zwyczajna instytucja kredyto- 
wa nie. dociera, konkurując natomiast z prywat- 
nymi dyskonterami. Pożyczki udzielane są drobne 
i — w przystosowaniu do potrzeb i możliwości 
dłużników — krótkoterminowe. Administruje ka- 
są bezpłatnie zarząd, utrzymujący żywy i bezpo- 
średni kontakt z klienteją, zamieszkującą najbiiż- 
szą okolicę; fundusze czerpią przeważnie kasy z 
dobrowolnych, drobnych składek. Nie ulega naj- 
mniejszej wątpliwości, że tak pomyślane kasy sta 
nowią skuteczny środek rozwijania solidaryzmu 
między warstwamń posiadającymi i najuboższymi. 

Następnie czasopismo powyższe zwraca uwagę: 
Nie wiele z przytoczonych cech i zalet kas bez- 
procentowych da sję odnaleźć w projektowanych 
przez P. B. R. instytucjach, obarczonych nato- 
miast — jak wolno mniemać — szeregiem grze- 
chów pierworodnych. Powiatowa kasa bezprocen- 
towa będzie instytucją wyższego typu, aniżeli 
spółdzielnie kredytowe i gminne kasy pożyczko- 
we, a równorzędną z komunalną kasą oszczędno- 
ści powiatową. Operując dość poważnymi: kapi- 
talami i zajmując się rozdawnictwem stosunkowo 
wysokich pożyczek, taka kasa bezprocentowa 
wpłynąć może w wysokim stopniu dezorganizują- 
co na drobne instytucje, pobierające procent (co 
za zdrożności). Równocześnie administracja tych 
kas będzie z konieczności droga i ciężka, ryzyko 
i straty na kapiatle duże. O łagodzeniu antago- 
nizmów klasowych i akcji wychowawczej oczy- 
wiście mowy być nie może; wolno nawet wyra- 
zić obawę, że dzieląc ludność na obdarzonych Ere 
dytem (czytaj subwencja) i pozbawionych go, wy- 
tworzą te kasy nowe fermenty. 

I wreszcie „Gospodarka Narodowa” konkluduje: 

Uparty optymista znajdzie pociechę w jednej 
tylko okoliczności —. oto nowe kasy przy oddłu- 
żaniu swych kiepskich dłużników nie będą miały 
kłopotów z przeliczeniem i księgowaniem odse- 
tek. Będzie to ich niezaprzeczalna wyższość nad 
instytucją, która te kasy zamierza powołać do 
życia. 

Do zagadnienia tego niebawem powrócimy. Tu- 
taj chcielibyśmy tylko przypomnieć słowa p. wi- 
cepreimiera Kwiatkowskiego, zaczerpnięte z jego 
mowy katowickiej. 

Oto one: 


„Proces uprzemysłowienia t urbanizacji nis 
może się dokonać w tempie przyśpieszonym, je- 
żeli nie wytworzy nowej korzystnej atmosfery dla 
prywatnej ekspansji i twórczości gospodarczej, w 
granicach określonych prawem 1 nie ułegającyci! 
zmianom przy każdej okazji”, 


giełdzie pieniężnej 


rak materiału hamuje obroty 


Warszawa, 25, 2, (g. m.) Na krajowych giełdach 
pieniężnych zauważyć się daje dalsze ożywienie, 
przy braku odpowiedniego maieriału, Jak się oka- 
zuje, papiery proc, i akcje przeszły z rak grają- 
cych przeważnie na giełdzie do kapitalistów i dro. 
bnych ciułaczy, którzy w ten sposób lokują swe 
oszczędności. 

Na giełdzie warszawskiej przejawia się duży 
popyt na papiery procentowe i akcje. Brak jest 
jednak materiału, Obecni bowiem posiadacze nie 
chcą się wyzbyć tych walorów, 

Transakcje terminowe z tego powodu w niewie. 
lu wypadkach dochodzą do skutku, przy czym ciu. 
łacze nie ulegają pokusie otrzymywania po uply- 
wie miesiąca dodatkowo jeszcze 1/2 lub 3/4 punkta, 

Realizacja kursów trwała b, krótko i objęła 
szczupłe pakiety papierów proc. i akcyj. 

Największym powodzeniem cieszą się ostatnio 


pożyczki inwestycyjne, Pozostaje to w związku z 
projektem rządowym, który zostanie uchwalony 
przez Sejm, w myśl którego państwowe papiery 
premiowe sprzedawane będą na raty, Pożyczki te 
Aa" na kursie w ciągu ostatnich 10__12 dni 
— Z: a 

Następnie poszukiwane są: 4 ł pół proc poż, we. 
wnętrzna i pożyczką konsolidacyjna. . 

Szczególnie zwyżkują akcje. W ostatnich dwuch 
dniach specjalnym popytem cieszą się akcje wẹ- 
glowe, a to na skutek zawarcia traktatu handlo. 
wego z Rosją, dokąd będą eksportowane znaczne 
ilości węgla, Dużym popytem cieszą się też akcje 
cukrowe, Pierwsze zwyżkowały o 5 proc, na sztu. 
ce, a ostatnie o 2 zł, Inne akcje nie wykazują zwyż 
ki z powodu pewnych trudności w lombardowa. 
niu, 
Jeżeli chodzi o Bank Polski, to, uwzględniając ku. 
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pon, zyskaży ona 5 zł. W ten sprawdza 
się nasza zapowiedź, że akcje te szybko powetują 
sóżnicę wynikłą g potrącenia kuponu I na te akcje 
fest duży popyt, ale brak materiału, tak że w osta. 
tnich dniach obroty na giełdzie warszawskiej się 


Stery finansowe oczekują dalszej zwyżki kur- 
sów, uważając, że stan rynku pieniężnego i kon- 
iunktura przemysłowa sprzyja dalszej zwyżce, 

— i0 


Polskie czynniki miarodajne 
o wielkich postępach portu 


w Tel Awiwie 


Warszawa, 25. 2. (g. m.) Bardzo przychylne ko- 
mentarze wśród polskich kół miarodajnych wy- 
wołały dane odnoszące się do faktu, że pierwsze 
trzy lata eksploatacji portu w Tel Awiwie wy- 
kazują nadzwyczajne postępy w ruchu towarów. 

I tak przywóz w 1936 r. wynosił 28 tys. tom, W 
1937 — 97 tys. ton, a w 1938 — 140 tys. ton, za- 
tem przywóz wzrósł pięciokrotnie. Wywóz wy- 
kazuje jeszcze większy rozwój bo przeszło dwu- 
dziestoośmiokrotny, a mianowicie z 2 tys. ton W 
1936 r. do 27 tys. ton w 1937 i 536 tys. ton w 
1938 r. 

Ruch statków wynosił w 1938 r. 818 jednostek 
pojemności 1450 tys. ton. Ruch pasażerów 16.570 
osób. Ilość robotników zatrudnionych w porcie 
zwiększyła się z 276 osób w 1936 r. do 640 osób 
w 1937 r. i przeszło 1000 osób w 1938 r. Po- 
wierzchnia składów ji magazynów wynosi 175 
tys. m. kw. 

Polskie koła miarodajne są zdania, że port w 
Tel Awiwie ma przed sobą piękną przyszłość i 
może on też odegrać pewną rolę przy penetracji 
towarów polskich do Palestyny. 


mw a 


INFORMATOR PRAWNICZY 


„STAŁY CZYTELNIK 250", 1) Jeżeli masa spad- 
kowa została już rozdzielona, to każdy z tych spad 
kobierców musi podać w osobnym zeznaniu tę 
część dochodu, która z wspólnego interesu przy- 
pada na niego, a nadto musi zeznać również wszel. 
kie inne osiągane przez niego samego dochody, 
Nie może Pan więc w takim wypadku podać 
tutaj globalnej sumy, lecz — osiągnięty wspólny 
dochód należałoby rozdzielić i doliczyć da indywi= 
dualnych dochodów poszczególnych  spadkobier- 
ców. 2) Okoliczność, że żaden ze spadkobierców 
nie wybiera swych zysków z przedsiębiorstwa, nia 
może tu mieć żadnego wpływu na sposób złożenia 
zeznania, 3) Jeżeli zysk ten pozostaje w interesie, 
to może on stanowić albo powiększenie 
albo też pożyczkę dla przedsiębiorstwa, 

„WDZIĘCZNY ABONENT T, Z RZESZOWA", 
Naszym zdaniem, — właściciel realności nie mo- 
że Panu wypowiedzieć najmu tego lokalu handlo- 
wego, ani też żądać podwyżki czynszu, a to dla- 
tego, że nie ma przecież tutaj żadnej odrębnej 
umowy najmu, odnoszącej się wyłącznie do tego 
lokalu, lecz istnieje tylko jedna wspólna umowa, 
odnosząca się do całego przedmiotu najmu, Podo- 
bnie jak gospodarz nie może wypowiadać najmu 
tylko jednego pokoju, należącego do mieszkania, 
p większej ilości pokojów, lub jak nie można 
wypowiadać samego strychu, gdy mieszkanie 
wynajęte zostało z przynależnościami (do których 
m, in. należy i strych), — tak nie może Panu dzi. 
siaj gospodarz wypowiedzieć najmu tego lokalu 
odrębnie od całego mieszkania, ° 

„L W, 54", 1) Skoro Pan uzyskał dochód ro- 
czny w kwocie 3.000 z}, to podatek dochodowy, 
który się Panu wymierzy, wynosić będzie 130 zł,, 
przy czym możliwa jest jeszcze ewent, zniżka z 
art, 27 lub zwyżka z art, 26 ustawy o pod. doch. 
2) O wygranej dolarówki może się Pan dowiedzieć 
w każdym banku, 

„STAŁY CZYTELNIK J.“ Zeznanie powinien 
Pan w każdym razie złożyć z odpowiednią 
wzmianką co do terminu wykończenia domu, 

„JOKAR“, CHRZANÓW. 1) Jeżeli Pan prowadzi 
stale piekarnię, a w okresie przed świętami Wiel. 
kanocnymi prowadzi Pan w tej piekarni wypiek 
mac, to nie ma Pan Żadnego obowiązku wykupna 
odrębnego świadectwa przemysłowego na wypiek 
mac. Sprawa ta przedstawia się u Pana inaczej, 
aniżeli w takich wypadkach, gdy ktoś prowadzi 
wyłącznie w okresie przedświątecznym wypiek i 
eprzedaż mac, jako specjalne przedsiębiorstwo, 2) 
Co do podatku — to obrót ten powinien być włą: 
czony do ryczałtu, o ile oczywiście na rok 1939 
otrzyma Pan ryczałt, 

„M, S." Informacji w sprawe kursu tych wa- 
lut we wspomnianych przez Pana terminach mo- 
że Pan zasięgnąć w Banku Polskim, 

40. K. T“ Rzeczy te należy bezwzględnie od- 
dać, gdyż mógłby się Pan narazić na niepotrzebne 
przykrości, 


Czy Polska otrzyma kredyt w Anglii? 


„Gazeta Handlowa” donosi: Wobec bliskiego 
już terminu nawiązania bezpośrednich rozmów 
han ch pomiędzy przedstawicielami Polski i 
Wielkiej Brytanii, które poprzedzane są pertrak- 
tacjamj przedstawicieli handlowych przy poszcze- 
gólnych placówkach dyplomatycznych zarówno 
prasę angielską jak i polską obiegła wiadomość 
o możliwości przyznania dla Polski przez Anglię 
kredytu sięgającego kwoty 10 miin. funtów t j. 
około 250 miln. zł. 

Według informacji otrzymanych przez nas z kół 
zbliżonych do sier rządowych, dowiadujemy Się, 
że sprawa ewentualnego kredytu wiąże się jaknaj. 
(bezpośredniej z "wynikiem rozmów w sprawie 
rozszerzenia wymiany handlowej polsko _ angiel 
skiej, które prowadzić ma podczas najbliższej 
wizyty w Londynie min, Beck z ministrem Ha. 
lifaxem, W dzisiejszych warunkach pieniężnego 
rynku angielskiego należy jednak stwierdzić, że 
rząd brytyjski przeciwstawił się w sposób zasa- 

iczy zawieraniu umów o pożyczki zagraniczne 
nawet ze strony prywatnych kapitalistów, gdyby 
umowy te pociągały za sobą konieczność ekspor- 
tu nowych kapitałów, To też w chwili obecnej 
na rynku angielskim dochodzić mogą do skutku 
zasadniczo jedynie pożyczki konwenrsyjne daw- 
nych zobowiązań dłużniczych zagranicznych oraz 
te pożyczki towarowe, które mają spowodować 
rozszerzenie się ekspansji zagranicznej Wielkiej 
Brytanii, 

To też sprawa udzielania nam kredytu może 
mieć jedynie charakter pożyczki towarowej w ty- 
pie uzyskanej przez nas niedawno 30_milionowej 
pożyczki amerykańskiej, klóra ulatwić miała przy- 
wóz do Polski bawełny i miedzi ze Stanów Zje- 
dnoczonych, 


Zarówno strona polska jak i angielska uznały 
iza możliwe przystąpić do przepracowania nom 
wych zasad wzajemnej wymiany handlowej, które 
pozwoliłyby na wydatniejsze rozbudowanie wza. 
jemnych obrotów. W chwili obecnej kraj nasz 
przysląpił do zasadniczej reorganizacji systemu 
zaopatrzenia w surowce zagraniczne, Anglia copra 
wda nie jest dziś głównym producentem ważnych 
dla nas surowców, jak np, bawelny, tym nie mniej 
światowy rynek dla tych surowców znajduje się 
w Anglii a ceny ich kalkulowane są w funtach 
szterlingów przy czym z okoliczności tej wynika 
fakt, że rynek angielski może być dla nas dostaw- 
cą surowców nie droższym, jak kraje produku. 
jące lub wydobywające potrzebne dla nas surowce, 

Ponieważ jednak Anglia należy do grupy państw 
wolnodewizowych i mimo pewnych tendencji kon. 
tyngentowych, nie zamierza zasady tej porzucić, 
przeto dla ułatwienia Polsce dokonywania zwięk- 
szonych zakupów surowca, nasuwa się koniecz- 
ność udzielenia nam odpowiednich kredytów to- 
warowych, Również wysoki stan uprzemysłowie- 
nia Anglii stwarza możliwość zakupu przez Polskę 
potrzebnego nam sprzętu inwestycyjnego i w tej 
mierze zapoczątkowana była już poważna wymia- 
na np. w grupie przemysłu elekirotechnicznego. 

Przypuszczalny więc kredyt angielski dla Pol- 
ski objąlby swą wysokością kwotę odpowiadają. 
cą naszym zakupom surowcowym i sprzętu inwe 
siycyjnego z maszynami i urządzeniami elektro» 
technicznymi na czele, Miesiąc marzec będzie okre 
sem wielkiego zaawansowania rozmów na tym 
polu to też w chwili obecnej nie można jeszcze 
ustalić warunków omawianego kredytu, zasad je- 
go spłacania, gwarancji itp, 


Polski komitet żywnościowy nie zmierza 
do ograniczenia inicjatywy prywatnej 


Warszawa, 25. 2. (g. m.) W związku z krążą- 
cymi pogłoskami o zamiarach etatystycznych 
związanych z działalnością Polskiego Komitetu 
Żywnościowego, koła dobrze poinformowane 
zwracają uwagę, że Kmitet ten bynajmniej nie 
zmierza dg ograniczenia inicjatywy prywatnej. W 
Komitecie tym zasiadają zresztą też przedstawi- 
ciele samorządu gospodarczego i terytorialnego. 

Inicjatywa tworzenia Komitetów tych w po 
szczególnych krajach, wyszła z Ligi Narodów. 
Komitet żywnościowy w Polsce zajmie się za- 
gadmieniami związanymi z rozdziałem dóbr, uwa- 
żanych jako środki aprowizacji kraju. 

W tym celu utworzonych zostanie 5 sekcyj: o- 
gólnej, żywienia ludności miejskiej, żywienia lud. 
ności wiejskiej, specjalnych artykułów, i zagrani- 
cznej. 

Na ostatnio odbytej w Min. rolnictwa konfe- 
rencji Komitetu w sprawie programu prac, prze- 
wodniczący Komitetu p. wiceminister Wierusz- 
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KĄCIK DLA PAŃ 


Wiosna w modzie 


Wiosna zaczyna się od błysku czarnej lśniącej 
słomki na kapeluszu. Tego wymaga od nas tradycja. 
Praktyczne względy również przemawiają za 
tym. Nowy czarny kapelusz nada się z całą pew- 
nością do futra, a w razie potrzeby do pierwszego 
po futrze ciemnego płaszcza. Ale im bliżej rze- 
czywistej kalendarzowej wiosny, tym kwestia 
nowego kapelusza staje się coraz bardziej zasa- 
dniczą. Nikt by chyba nie chciał wystroić się na 
wiosnę na raroga i paradować w kapeluszu, któ- 
ry go szpeci. Tegoroczny sezon wiosenny posta- 
wił modnisię wobec istnej rewolucji w dziedzinie 
kapeluszowej. Po okresie wysokich rur i kominów 
na głowie — nastąpił okres wręcz przeciwny. 
Modny kapelusz jest płaski, jak deserowy tale- 
rzyk. A prócz tego: płaski i — maleńki. Modny 
kapelusz nosi się właściwie nie na głowie, tylko 
na czole. Kto chce wygłolądać młodo, może ten 
sam kapelusz nosić z tyłu, na karku, na ksztąłt 
aureoli. Modny kapelusz dobiera się do fryzury, 
w każdym bądź razie oba te atrybuty muszą być 
ze sobą w doskonałej zgodzie. Paryscy fryzjerzy 
d modystki porozumiewają się ze sabą w tej kwe- 
stil Istnieją kapelusze da wysokich i niskich fry- 
zur, 

Nowa fryzura, mało jeszcze u nas znana, tak 
zwana fryzura „à la Dauphin“, jest czymś w ro- 
dzaju podwiniętego warkocza spiętego klamerką 
lub przewiązanego wstążką. Fryzurze tej odpowia- 
da staroświecki toczek przybrany kwiatami Ale 
| nawet najmniejszy i najskromniejszy kapelusik 


Kowalski zaznaczył m. in. że punktem wyjścia 
dla prac „Polskiego Komitetn Żywnościowego” 
winno być uiożenie bilansu wyżywienia według 
stanu Obęcnego oraz bilansów optymalnego į mi- 
nimalnego, dako bilans optymalny należy rozu- 
mieć, zdaniem wicemin. Kowalskiego, zestawienie 
maksymalnej konsumcji, do jakiej przy normal 
nej aprowizacji powino dojść spożycie w kraju. 
Na wypadek wojny obowiązywać będzie pewien 
bilans minimalny, który mie powinien być prze- 
kraczany in minus. Przy zestawieniu powyższych 
bilansów powinny być wzięte pod uwagę względy 
ekonomiczne u producenta oraz ekonomiczne ż ©- 
hyczajowe u konsumenta, przy odrębnym u- 


wględnieniu warunków wiejskich i miejskich. Na 
tle powyższym rozwijać się będzie szereg róż- 
norodnych zagadnień, jak np. zagadnienie pozio- 
mu i korelacji cen, zagadnienie kodeksu spożyw=' 
czego, propagandy problemów żywnościowych itp. 


wymaga bogatego i urozmaiconego przybrania. 
Ptaki, strusie piórka farbowane na wszystkie mo- 
żliwe motywy, kwiaty, owoce, wstążki i woalki — 
oto mniej więcej motywy dekoracyjne tegorocz- 
nej mody kapeluszowej. Zasadniczą jej cechą jest 
staranne unikanie modeli typu standaryzowanego. 
Każdy kapelusz jest oddzielnie projektowany t 
myślą o tej tylko klientce, która ma go nabyć. 
A jednak już w tej chwiłi można przewidzieć, ja- 
ki typ kapelusza przyjmie się i czego należy trzy- 
mać się przy wizycie u modystki. Na pierwszy 
plan wysuwają się kanotierki z grubej słomy o 
niewielkich rondach. Kanotierki przybiera się 
kwiatami i wstążkami, rzadziej piórami. Różowy 
model filcowy przypominający kapelusze w stylu 
cesarzowej Eugenii zdobią nie tylko strusie pióra 
i kwiaty, ale również woalka. Zmodernizowany 
beret nosi się z fantazją na bakier i nisko na 
czole, kapelusz przechylony jest wyraźnie na pra- 
wą stronę, 

Istnieje szereg nowych koncepcji wiązania wo- 
alek. Kto chce, żeby woalka przylegała ciasno 
do twarzy mysi ją wiązać wokół azyi na karku. 
Niektórym paniom ładnie jest w woalkach opada» 
jących na twarz tylko z góry, do wysokości noska. 
iNektóre znów panie, którym bardzo zależy na tym, 
żeby pokazać światu swoje oczy w całej krasie, 
noszą woalki tylko od dołu twarzy. Oczy nła tylko, 
że nic przy tym nie tracą, ale jeszcze nabierają 
osobliwego blasku i tajemniczości. Najwdzęczniej 
wygląda lekka mgiełka woalki dookoła kapelusa4, 
rzucająca tajemniczy cień na całą twarz. 
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Z Biblioteki 
im. Dra O. Thona (Ezra) 


Zarząd Biblioteki i Czytelni im. Dra Ozjasza 
'"Thona (Ezra) św. Gertrudy 9, komunikuje: 

Wobec reorganizacji biblioteki w nowo urządzo- 
nym lokalu zarząd uprasza o bezzwłoczny zwrot 
książek znajdujących się w posiadaniu abonentów 
i członków biblioteki, albowiem dalsze przetrzy- 
mywanie książek utrudnia uruchomienie biblio- 
teki i czytelni, 

Równocześnie zarząd zwraca się z uprzejmą 
prośbą o zasilanie księgozbioru dziełami z dzie- 
dziny judaistyki, Godz. urz. od 5 — 7 popoł. 


Dziś VII. Konferencja WIZO 
w Krakowie 


Dziś w niedzielę, dnia 26 bm. odbędzie się w 
sali ż. D. A. (Przemyska 3) VII. Konferencja 
Zjednoczenia Kobiet Żydowskich WIZO. Obrady 
rozpoczną się o godz. 10.15 przed południem. — 
Obrady popołudniowe rozpoczną się 0 godz. 3-ej 
i odbywać się będą w lokalu WIZO Szewska 4. 

W obradach konferencji weżmie udział dr Mi- 
riam Scheuer-Goldes, członkini palestyńskiej Eg- 
zekutywy Wizo. Dr Scheuer-Goldes wygłosi przed 
południem w ramach konferencji referat dla pu- 
bliczności n. t. „Palestyna — źródło naszej siły”, 


Tydzień Akademika 
Żydowskiego 

W dniu dzisiejszym rozpoczyna się Łydzień A- 
kademika Zydowskiego, organizowany przez 
Stowarzyszenie Słuch. U. J. „Ognisko” w Krako- 
wie przy współudziale Komitetu Obywatelskiego. 
Prosimy uprzejmie o przekazywanie datków na 
konto czekowe nr 400.400. 


Wiec akademicki 
w sprawie Gdańska 


Na poniedziałek, godzinę 12, zwołany został 
przez akademickie Bratnie Ponioce w Krakowie, 
wiec w hallu Uniwersytetu Jagiellońskiego, na 
którym omawiane będą ostatnie zajścia na terenie 
Gdańska. 


Obniżka ceny chleba 

Zarząd miejski po wysłuchaniu opinii Komisji 
cen, obniżył cenę chleba żytniego z przemiału 
55% na 30 gr. za 1 kiłogram, z dniem 25 lutego 
1939 roku. 


Strajk szewski zlikwidowany 


W dniu wczorajszym zakończony został trwający 
od 1 bm. strajk robotników i chałupników szew- 
skich, który objął na tereńie Krakowa i okolicy 
ok. 4 tys. osób. Obie strony zgodziły się na arbi- 
traż inspektora pracy. Okręgowy inspektor wy- 
znaczył do wydania orzeczenia insp. Leonarda 
Gana. Orzeczenie zapadnie w końcu przyszłego 
tygodnia. Praca wznowiona zostanie w pouiedzią- 
łek. 


Dysziem w autobus 


Na skrzyżowaniu ulic Krakusa i Na Zjeździe, 
wóz parokonny wjechał na autobus, Dyszel wbił 
się w szybę, której odłamki pokaleczyły lekko 
kilku pasażerów autobusu. Przęciwko właścicie- 
lowi wozu, który sam powoził, Michałowi Ko- 
walczykowi z Polany (pow. Kraków) policja spi- 
sała protokół, 


Wiceprezes: senatu gdańskiego 
zapewnia... 


Gdańsk, 25. 2. PAT. Radca Perkowski, za- 
stępca Komisarza generalnego R. P. w Gdań- 
sku, odwiedził dzisiaj senatora Hu ha, wice- 
prezydenta Senatu gdańskiego, z którym omó- 
wił całokształt wydarzeń na politechnice gdań- 
skiej. Senator Huth stwierdził stanowczo, że 
obrażający studentów polskich napis w ka- 


wiarni we Wrzeszczu nie był wywieszony przez 
studentów niemieckich i zapewnił, że wypadki 
usuwairs. studentów polskich z Politechniki 
gdańskiej nie powtórzą się i porządek będzie 
utrzymany. Dalsze załatwienie sprawy pozo- 
staje nadel w ręku Senatu i komisarza gene. 
ralnego R. P. w Gdańsku. 


DO PALESTYNY 
NAJTAŃSZE PRZEJAZDY TURYSTYCZNE 
ORGANIZUJE 
EGZEKUTYWA 
OKGANIZACJI SYJONISTYCZNEJ 
KRAKÓW, WIELOPOLE 9, TEL, 108-84. 
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Goście bułgarscy w Krakowie 


Bawiący w Krakowie uczestnicy delegacji uni- 
wersytetu sofijskiego zwiedzili wczoraj w godzi- 
mach przedpołudniowych cenniejsze zabytki mia- 
sta, rektor zaś uniwersytetu sofijskiego prof. 
Aleksy Staniszew, który jest chirurgiem, zwiedził 
zakłady wydziału medycznego U. J., m. in. klini- 
kę chirurgiczną oraz ginekołogiczną. W południe 
goście bułgarscy podejmowani byli śniadaniem 
przez p-stwo Potockich w pałacu przy ul. Brac- 
kiej. O godz. 14 profesorowie bułgarscy wyjechali 
do Wieliczki dla zwiedzenia tamtejszych salin. 

Wieczorem goście bułgarscy wzięli udział w 
inauguracji cyklu odczytów, poświęconych Zaol- 
ziu w auli U. J., po czym podejmowani byli obia- 
dem przez rektora U. J. w apartamentach Grand- 
Hotelu. 


Choroby zakażne 

W Wydziale Zdrowia Publicznego Zarządu Miej- 
skiego zgłoszono w ubiegłym tygodniu następujące 
choroby zakaźne: 

Błonica 9 wypadków, płonica 21, krztusiec 5, 
nagminne zapalenie opon mózko-rdzen. 1, nagmin- 
me zapalenie przyusznicy 1. 


Rzeczy skradzione do odebrania 


W Wydziale Śledczym przy ul. Siemiradzkie- 
go 24. pok. Nr. 11, znajduje się do odebrania 
aparat radiowy „Philipsa“ pochodzący z kradzieży 
lub wyłudzenia. Poszkodowani mogą go odebrać. 

W Komisariacie P. P. przy ul. Grodzkiej znaj- 
dują się zakwestionowane u paserów przedmioty 
do oberania, a mianowicie: płaszcz damski z per- 
skim kołnierzem, mydła do golenia słoiki brylan- 
tyny, flaszka wody kolońskiej, puder. Roznoznać 
to można w godzinach urzędowych. 


Rehabilitacja lekarza 


Na podstawie dwóch prawomocnych uni e- 
winniających wyroków Sądu Okręg. Kar- 
nego w Krakowie, a to z dnia 15 czerwca 1988 r. 
Nr, akt IV k 394/38 i zdnia 24 stycznia 1939 r. 
w sprawie IV k 55238 — I K. A 12151/38 nie 
jest zgodne z praw dą jakoby p. Dr. 
Marian Kowalski, lekarz z Gdowa, miał się do- 
puścić jakiegokolwiek przestępstwa z art. 204. k. k. 
względem małoletniej W, Ł, i Gec. Ch. z Gdowa. 


——U—— 


— PRACOWNICY „BATA“ BUDUJĄ DOM WYPOCZYN- 
KOWY. Zamiast życzeń z okazji 20-lecia pracy Prezesa 
Zarządu Polskiej Spółki Obuwia Bata p. A. E. Gabesama, 
wspólpracowniey sklepów zainicjowali budowę domu wy- 
poczynkowogo w górach, przeznaczonego dla personaln 
sklepowego. P. Prezes Gabesam, nznając potrzebę takiego 
domu, zadeklarował pomoc firmy w postaci 10.000 zł. 
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NADESŁANE CZASOPISMA 

Ukazał się już Nr. 4 (21) dwutygodnika „Cofim*" 
o następującej treści: Dr. E. Auerbach (Hajfa): 
Konferencja londyńska; Dr. E. Tisch: W ogniu 
„Walki*; M. Boruchowicz: Wymowa pewnych 
„ewolucji*; mgr. R. Wolf; Polityka Prez, Weiz- 
manna; mgr. Z. Haring: W kleszczach strachu i 
znachorstwa; Jur: O rzeczach niemądrych; A. 
„Reprezentacja“ — „Zjednoczenie“ — „Jedność“ 
(fragmenty z pierwszego posiedzenia Rady Miej- 
skiej w Krakowie); Mak: Rzeczy śmieszne, dziwe 
ne i ciekawe; Na fali wydarzeń: Przegląd pracy; 
Tygodnik „Cofim* do nabycia we, wszystkich kio- 
skach. — 


ma-view | 


Z teatru, literatury i sztuki 
POWER S mowic zaawan cc 


Koncerty żywego słowa 
Herca Grossbarta 


Nareszcie doczekał się Kraków po wielu latach 
ponownej wizyty światowej sławy mistrza recy- 
tacjj Herca Grossbarta. Tym razem przyjeżdża 
na dwa wieczory żywego słowa, które odbędą się 
w teatrze żydowskim przy ul. Bocheńskiej w nad 
chodząca środę dnia 1 i 2 marca br. o godz. 3.30 
wieczór. Grossbart da nam zupełnie nowy pro- 
gram recytacyjny, dotąd w Krakowie nieznany. 
Niewątpliwie wieczory te zgromadzą elitę tutej- 
szego społeczeństwa żydowskiego, która serdecz- 
nie przywita słynnego artystę. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 
południu pełna humoru komedia R. Niewiarowi- 
cza „Dlaczego zaraz tragedia?!” — „Dlaczego za- 
raz tragedia?!” powtórzona będzie we wtorek. — 
Dziś wieczorem po cenach zniżonych komedia 
włoskich autorów B. Corra i J. Achille „Miłość 
będzie naszym wynalazkiem” w reżyserii J. Kar- 
kowskiego. — Jutro w poniedziałek po południu 
„Zaczarowane koło” L. Rydla, przedstawienie dla 
młodzieży szkół pozakrakowskich. Pozostałe bi- 
lety do nabycia w kasie teatru. Wieczorem po- 
wtórzenie „Mizantropa” Moliera w reżyserii W. 
Woźnika, w premierowej obsadzie. 

— SUKCESY DŻENI ŁOWICZ W TEATRZE 
ŻYDOWSKIM. Komedia muzyczna „Der Rebycyns 
Necht” osiągnęła wielki sukces przy przepełnio- 
nej widowni, która z entuzjazmem przyjęła świe- 
tnie zgrany zespół opertekowy z utalentowaną 
Dżenj Łowicz i Heimi Lewinem na czele. Dziś w 
niedzielę dwa przedstawienia o godz. 4.15 pop. 
po cenach zniżonych i o godz. 8.45 wiecz. Sprze- 
daż biletów od godz. 11-ej przy kasie teatru. 

— DUSZA I TWARZ CZŁOWIEKA. Wieczór 
znanego karykaturzysty J. Bickelsa ze Lwowa 
odbędzie się we wtorek dnia 28 bm. w sali Żyd. 
Tow. Teatr. Stolarska 9. Z treści: mistyka twa- 
rzy ludzkiej, strach przed twarzą, maski ludów 
pierwotnych, nauka o twarzy ludzkiej, dusza i 
twarz kobiety, twarz modna, twarz w karykalu- 
rze. 

„WYSTAWA BIEŻĄCA” NA STOLAR- 
SKIEJ. Dziś w niedzielę nastąpi otwarcie „Wy- 
stawy Obrazów” w salach Żyd. Tow. Teatralnego 
przy ul. Stolarskiej 9 I. p. Udział biorą: N. Bia- 
łogórski, A. Fenicheł, W. Griinberg, B. Horowitz, 
H. Hónigman, A. Neuman, M. Rosenblum, E. Zoll- 
manówna. O godz. 11.30 wygłosi w związku z 
„Wystawą” prelekcję art. mal. Elisze Weintraub. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 

Niedziela, godz. 3.30 pop.: „Dlaczego zaraz 
tragedia*, godz. 8 wiecz.: „Miłość będzie na- 
szym wynalazkiem, 

REPERTUAR TEATRU ŻYDOWSKIEGO 

(Bocheńska 7) 

Niedziela, godz. 4.15 pop. i 8.45 wiecz.: „Der 

rebecyns necht“, 
REPERTJAR KINOTFEATRÓW 
ADRIA: „Verdi* (Beniamino Gigli) i „Prawo 
młodości 
ATLANTIC: „Królewna Śnieżka“ ; „Cyganka“ 

(Jane Withers) 

APOLLO: „Konflikt* (Corinne Luchaire i in.). 
LOPP.: Rosalie (Nelson Eddy i Elonor Powell) 

i Dżentelmen wierzy Xobiecie* (Jean Arthur) 
PROMIEŃ: „Jej największy błąd* (Paula 

Wessely i in.) 

SCALA: „Hotel du Nord“ (Annabella, Louis 

Jouvet). 

SZTUKA: „Meksykańskie noce“ (Dorothy La- 
mouï, Ray Milland). 

ŚWIT: „Za winy niepopełnione"* (W. Bartów- 
na, K. Stępowski, E. Bodo), 

UCIECHA: „Patrol bohaterów“ (Basil Rathbor- 
ne, Dawid Niven i in.) | 

WANDA: „Niewolnica Szanghaju“ 
Mardeyn, W. Inkiszinow. i in.). 
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„NOWY DZIENNIK* niedziela 26 lutego 1939 


Przemówienie wicepremiera 


Kwiatkowskiego 
na posiedzenia komisji budżetowej Senatu 


Warszawa, 25. 2. PAT. Na porządku dzien- (i to na tle zmian statutu instytucji emisyjnej, 


nym dzisiejszego posiedzenia komisji budżeto= 
wej Senatu było sprawozdanie generalne i u- 
stawa skarbowa. Referował sen. inż. Skoczy* 
las. 

Po sprawozdawcy zabrał głos minister Skar- 
bu p. Kwiatkowski, który oświadczył m. in: 

W bieżącej sesji parlamentarnej wyłoniły 
się następujące zasadnicze i pierwszop/inowe 
pagadnienia finansowo-gospodarczę, mogąde 
wywoływać dyskusję, różnice poglądów i po- 
trzebę zaświadczenia rządu co do zajmowane- 
go stanowiska. Zagadnienia te są następujące: 
1) Zagadnienie równowagi budżetu zwyczaj- 
nego i wybalansowanie dużych kredytów do- 
datkowych na rok 1938/39, 2) Zagadnienie 
programu inwestycyjnego i rozmiaru wydat- 
ków państwowych na te cele, z czym łączy się 
też zagadnienie rozładowywania bezrobocia, ja- 
ko jedno z podstawowych i kapitalnych zaga- 
dnień. 3) Skontrolowanie hierarchii wydatków 
państwowych: budżetowych i inwestycyjnych, 
niezależnie od sum | tego czy hierarchia i roz- 
dział są słuszne. 4) Zagadnienie wzmocnienia 
koniunktury przez przywracanie rentowności 
pracy gospodarczej i w ogóle, a ze szczegól- 
nym uwzględnieniem sprawy cen zbożowych, 
t. j. rentowności w rolnictwie. 5) Zagadnienie 
poprawy sytuacji materialnej pracowników 
państwowych. 6) Zagadnienie uruchomienia 
nowych kredytów długoterminowych. 7) Za- 
gadnienie rozwoju wewnętrznego rynku pie- 
niężnego, kształtowanie się bilansu płatniczego 


które zostały dokonane. 8) Organiczne zespo- 
lenie gospodarcze Śląska Zaolziańskiego z Pol- 
ską. 9) Zagadnienie oddłużenia rolnictwa. 10) 
Zagadnienie planowego rozwoju sił narodo- 
wych w zakresie gospodarczym. 

Sprawa równowagi budżetu i reprezentowa- 
nej w nim hierarchii wydatków znalazła swoje 
ustałenie w dyskusji budżetowej zamkniętej 
w dniu wczorajszym w Sejmie i w dyskusjach 
komisji budżetowej Senatu, dziś się kończą- 
cej. 

Kredyty dodatkowe na rok 1938/39 częściowo 
zosiały już załatwione, ostateczny wniosek w 
tej sprawie porządkujący niedokładności bu- 
dżetowe w zakresie wydatków personalnych w 
roku bież. oraz załatwiający dalszą część wy- 
datków związanych z objęciem Śląska Zaol- 
ziańskiego znajduje się w fazie załatwiania w 
ramach kompetencji Rady Ministrów i nieba- 
wem zostanie przedłożony parlameniowi, 

Wniosek rządowy w sprawie uruchomienia 
nowych kredytów rolniczych wpłynął do laski 
marszałkowskiej w Sejmie j znajduje się na 
porządku obrad poniedziałkowego posiedzenia 
Sejmu. Rozważanie tego wniosku da ministro- 
wi Skarbu możność bardziej szczegółowego 
oświecenia tego ważnego probiematu. Również 
sprawa statutu Banku Polskiego oraz projekt 
ustawy o dalszej unifikacji prawno-gospodai* 
czej Śląska Zachodniego z Polską dadzą moż- 
ność do rozwinięcia odpowiedniej dyskusji 
parlamentarnej, a w razie potrzeby i oświad! 


czeń rządowych. 

Wreszcie zagadnienie oddłużenia rolniczego 
ma się znaleźć z inicjatywy poselskiej wśród 
tematów dla rozważań i dyskusji w ciągu naj- 
bliższego okresu. To też i w tej sprawie min. 
Skarbu uzyska możność znacznie szerszego 
umotywowania swego stanowiska a dyskusja 
obejmie niewątpliwie całokształt zagadnień 
rolniczych. Wiąże się to z nowymi kredytami 
jak i opłacalnością produkcji rolniczej, 

Wobec tej szczególnej w roku bież, sytuacji 
otwierającej możność głębszej dyskusji nad 
najważniejszymi sprawami przy okazji rozwa» 
żania ustaw specjalnych uważam za mniej 
celowe ogólnikowe syntetyzowanie mego sta- 
nowiska w stosunku do wszystkich aktualnych 
obecnie zagadnień, ponieważ ogólnie syntety- 
zowałem je w przemówieniu wstępnym przy 
wnoszeniu preliminarza budżetowego. 

Ograniczam się więc do prośby o przyjęcie 
ustawy skarbowej i preliminarza budżetowe- 
go na rok 1939 40 ze zmianami uzgodnionymi 
pomiędzy p. referentem generalnym i p. refe- 
rentem budżetu Skarbu a ministrem Skarbu 
oraz poszczególnymi ministerstwami i z uwzglę 
dnieniem mago oświadczenia, iż wobec niezwy» 
kle napiętej równowagi budżetowej w nowym 
okresie oraz wobec pewnych, rysujących się 
w chwili obecnej trudności gospodarczych, w 
stosunku do wszystkich nieuzgodnionych wnio 
sków wydatkowych wyrażam sprzeciw wynika» 
jący z uprawnień rządu zawartych w ust. L 
art. 59 obowiązującej Konstytucji. 

Po dyskusji przewodniczący zawiadomił, 
że głosowanie odbędzie się we wtorek, oddziel- 
nie nad każdą częścią budżetu oraz nad cało» 
ścią. Poddane będą również pod głosowanie po- 
prawki przy głosowanin nad poszczególnymi 
częściami. Po załatwieniu głosowania nad ca- 
łością odbędzie się głosowanie nad zgłoszony 
mi rezolucjami, 


KRONIKA ŚLĄSKA 
Dyr. Klott w Katowicach 


Katowice ,25. 2. (K) Wczoraj przybył do Kato» 
wie główny inspektor pracy dyr, Marian Klott. 
Pobyt dyr. Klotta związany był z koniecznością 
omówienia zmian w atanie prawnym rad zakła- 
dowych, komisarza demobilizacyjnego i innych 
przepisów, jakie pozostały w prawodawstwie cze- 
skim na Śląsku Zaolziańskim, a to wobec koniecz- 
ności unifikacji tego prawodawstwa z obowiązu= 
jącym na Górnym Śląsku. Konferencje w tym kie- 
runku dały wyniki pozytywne. 

Niezależnie od teego dyr. Klott przeprowadził 
rozmowy z przedstawicielami związków urzędni= 
czych i robotniczych w sprawie nieporozumienia 
i niejasności, jakie wkradły się przy wykonywa- 
niu umowy górniczej na Śląsku Zaolziańskim. W 
związku z tym w przyszłym tygodniu odbędzie się 
konferencja w Cieszynie celem usunięcia nieja- 
asnych momentów, 

——00— 


Przemytnik usiłował zbiec 


Katowice 25. 2. (K) Wczoraj w godzinach połu- 
dniowych strażnik graniczny eskortował tramwa- 
jem do Wielkich Hajduk przemytnika Alfonsa Bu- 
jaczka. W czasie jazdy Bujaczek wyskoczył z tram- 
waju i począł uciekać. Konwojujący strażnik za- 
trzymał wóz i oddał do uciekiniera kilka strzałów, 
raniąc go w łopatkę. Bujaczka odstawiono do 
szpitala. 

——00— — 


Budżet m. Rybnika uchwalony 


Katowice, 25. 2. (K) Wczoraj odbyło się w Ry- 
bniku posiedzenie rady miejskiej. Uchwalono bu- 
dżet na rok 1939-40, który w dochodach i roezcho- 
dach wynosi 2.383.000 zł. Między innymi prelimi- 
nowano na utrzymanie dróg 270.000 zł. 

—00— 


Zmalał eksport węgla 


Warszawa, 25. 2. PAT. W ciągu pierwszej po- 
łowy lutego rb. eksport węgla kamiennego zmalał 
w stosunku do przeciętnej za połowę ztycznia © 
7 tys. ton i wynosił 679 tys. ton. 

Przeładunek węgla kamiennego w portach pol- 
skiego obszaru celnego zmalał w porównaniu z 
przeciętną za połowę stycznia o 57 tys. ton do 
437 tys. ton z czego na Gdynię przypada 277 tys. 
ton, czyli o 18 tys. ton mniej i na Gdańsk 160 tys. 
ton, o 39 tys, ton mniej w porównaniu z przecię- 
tną za połowę stycznia. 


Wybór prezydenta m. Łodzi 
-- zatwierdzony 


Łódź, 25. 2. (G) Wielkie wrażenie w Łodzi 
wywołało zatwierdzenie przez Ministra Spraw 
Wewnętrznych wyboru prezydenta miasta, 
Kwapińskiego. Prawdopodobnie już w przy- 
szłym tygodniu dojdzie do przekazania p. Kwa 


pińskiemu oraz 8 wybranym  wiceprezyden- 
tom agend zarządu miejskiego, sprawowanego 
rzez komisaryczne władze. Nastąpi to w mo» 
mencie, gdy województwo łódzkie otrzyma ofi- 
cjalną decyzję rządu. 


Incydent japońsko-brytyjski 
zlikwidowany 


Tokio 25, 2. (R) Ambasador brytyjski Crai- 
gie odbył rozmowę z wiceministrem spraw za- 
granicznych Sawada w sprawie bombardowa- 
mia m. Szumczun, podczas którego samoloty 
japońskie przez omyłkę zrzuciły kilka bomb na 
terytorium brytyjskie w pobliżu Koulun. Am- 
basador oświadczył, iż nota japońska, wyraża- 
jąca ubolewanie z tego powodu, została uznana 
przez W. Brytanię za zadawalającą. Incydent 
zatem został zlikwidowany. 


Wpływy sowieckie 
w kuikiestanie 


Tokio 25. 2. (R) Agencja Domej donosi z 
Suiyuanu, iż chiński Turkiestan (prowincja 
Sinkiang) znajduje się całkowicie pod kon- 
trolą sowiecką. W prowincji znajduje się o- 
koło 10 tys. sowieckich wojsk regularnych, 
przy czym w miastach Urumczi i Hami znaj- 


dują się dowództwa sowieckiej brygady strzel- 
ców wyborowych oraz broni pancernej. Od- 
działy te zostały tam stacjonowane w chwili 
wybuchu walk chińsko-japońskich. Konsulaty 
sowieckie znajdują się w Hi, Urumczi, Ta- 
czengu i Kaszgarze, Ponadto w całym kraju 
znajdują się liczne sowieckie  Kooperatywy. 
Granica pomiędzy prowincjami Sinkiang i Kan- 
su obsadzona jest przez komory celne, w któe 
rych urzędują sowieccy funkcjonariusze, W 
obszarze granicznym znajdują się liczne so- 
wieckie składy broni. 

Poza 10 tys. wojsk sowieckich w prowincji 
znajduje się jeszcze 20 tys. wojsk chińskich, 
nad którymi dowództwo z ramienia lokalnego 
prosowieckiego rządu sprawuje gen. Szeng- 
Tse-Tsai. Oprócz tego w chińskim Turkiesta 
nie znajduje się 170 tys. żołnierzy tubyiczych, 
przeważnie muzułmanów, którzy usposobiemi 
są wyraźnie antysowiecko. 


ZZ 


KRONIKA ŁÓDZKA 


Bundowcy napadli na lokal 


młodzieży syjonistycznej 

Łódź, 25. 2. (G) W dniu wczorajszym o godzinie 
4 po południu do lokalu Hanoar Hacijoni przy ul. 
Kościuszki 10 dostali się nieznani aprawcy, któe 
rzy po wyważeniu drzwi zdemolowali lokal i zni- 
szczyli wszystkie sztandary, mieszczące sig w lo- 
kalu. Napastnicy pokryli wszystkie ściany napł« 
sami hasłami bhundowskimi. W 2 godziny później 
sami i hasłami bundowskimi, W 2 godz. później 


otrzymał list, w którym grupa młodzieży zocjali« 
atycznej komunikuje mu, że rozpoczynają swój 
zwycięski (?!) pochód i zaczynają od tej orga- 
nizacji, W odpowiedzi na to Hanoar Hacijoni pro* 
klamuje w dniu dzisiejszym miesiąc werbunkowy. 


Wystawa malarzy żydowskich 


Łódź, 25. 2. (G) W dniu jutrzejszym w lokalu 
przy ul. Piotrkowskiej 70 nastąpi otwarcie wysta- 
wy 20 malarzy żydowskich. Wystawa ta ze wzglę* 
du na nazwiska wystawiających, wywołała wiel- 
kie zinteresowanie. s 


UZI 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 26 lutego 1939 


JANIE RZĄDI 


GEN. FRANCO 


nastąpi niewątpliwie w poniedziałek 


Paryż, 25. 2. (t) Po piątkowej uchwale Izby Deputowanych jest rzeczą nieulegającą wąt- 
pliwości, że w poniedziałek rządy francuski i angielski jednocześnie i solidarnie ogłoszą 


deklaracje, uznające de iure rząd gen. Franco. 


Sukces Daladiera w parlamencie 


izba Deputowanych zaakceptowała nie przyjętą jeszcze decyzję 
gabinetu uznania rządu w Burgos 


Paryż, 25. 2. PAT. Ofensywa grup lewico- 
wych w Izbie Deputowanych przeciwko uzna- 
niu rządu narodowego Hiszpanii przez Fran- 
cję dała wynik odwrotny niż tego pragnęli jej 
inicjatorzy. Premier Daladier otrzymał bowiem 
nadspodziewanie dużą większość 60 głosów 
już po swym oświadczeniu, że na poniedział- 
kowym posiedzeniu rady ministrów zamierza 
postawić wniosek o uznanie rządu gen. Fran- 
co. W ten sposób cała akcja, która miała prze- 
szkodzić uznaniu rządu w Burgos, a przynaj- 
mniej je opóźnić, stała się w konsekwencji za- 
akceptowaniem z góry przez większość Izby 
Deputowanych decyzji mającej zapaść na po- 
niedziałkowym posiedzeniu gabinetu, która w 
tej chwili nie ulega już dla nikogo żadnej wąt- 
pliwości. 

Jednocześnie krótka dyskusja, w której prze- 
wódca lewego skrzydła radykałów dep. Cot, 


Okręt z Konstancy nie odpłynął 
do Palestyny 

Londyn, 25. 2. ŻAT. Na skutek ostrzeżenia 
zakomunikowanego zainteresowanym towa- 
rzystwom okrętowym przez konsulat brytyjski 
w Konstancy, pasażerowie bez ważnych zezwo- 
leń imigracyjnych nie będą mieli możności łą- 
dowania w Palestynie, Okręt „Aleksandrow“ 
który miał odpłynąć z portu Konstancy do Pa- 
lestyny zrezygnował z rejsu. Na pokładzie „A- 
leksandrowa* znajduje się przeszło 500 Ży- 
dów. 


Echa wystąpienia prof. Bartla 

Warszawa, 25. 2. PAT. W piątek, dnia 24 
bm. marszałek Senatu Bogusław Miedziński 
odwiedził prezesa rady ministrów gen. Felicja- 
na Sławoja Składkowskiego w związku z zaj- 
Ściami, które miały miejsce na terenie Lwo- 
wa, na skutek przemówienia, wygłoszonego 
przez senatora prof. dr. Kazimierza Bartla na 
komisji budżetowej Senatu w dyskusji nad 
budżetem ministerstwa oświaty, 


Zmiany na wyższych uczelniach? 

Warszawa, 25. 2. (A) W związku z sytuacją 
na wyższych uczelniach dowiadujemy się, że 
premier i minister oświaty Janusz Jędrzeje- 
wicz odbył ostatnio szereg rozmów z decydują- 
cymi czynnikami politycznymi, Rozmowy te 
toczyły się dookoła niewłaściwej postawy cia- 
ła profesorskiego na wyższych uczelniach i 
zmierzać mają do zdecydowanych zmian w or- 
ganizacyjnym układzie stosunków na wyższych 
uczelniach, 


Odmrczenie niemieckich długów 
kolejowych 


Warszawa, 25. 2. (Sin). Między kolejami pol- 
skimi a niemieckimi doszło w dalszym ciągu 
do porozumienia o odmrożenie długów kole- 
jowych. Część należności jest pokrywana przez 
dostawę maszyn niemieckich, reszta ma być 
przeniesiona na rzecz niemieckich wierzycieli 
dóbr pszczyńskich, 


Wzrost przewozów towarowych 

Warszawa, 25. 2. PAT. Porównanie kolejowych 
przewozów towarowych w grudniu r. ub. z grud- 
niem 1937 r. wykazuje — jzk oblicza tyg. „Pol- 
ska Gospodarcza” zesz. 8 z dnia 25 bm, — wzrost 
ogółu przewozu © 8.5 procent, przy czym nała- 
dunek w kraju zwiększył sig o 9.3 procent, a sam 
naładunek przesyłek handlowych @ 9.6 procent, 
Lo 


zapisany do głosu, wycofał się zawczasu, ma 
także demonstracyjne, a dość interesujące kon- 
sekwencje w polityce wewnętrznej i parlamen- 
tarnej, stworzenie bowiem tzw. komitetu par- 
lamentarnego przyjaźni francusko-hiszpań- 
skiej przez socjalistów į komunistów miało na 
celu zastąpienie niefunkcjonującego frontu lu- 
dowego i miało być jego namiastką wyglądają- 
cą pozornie dość poważnie, ponieważ do takie- 
go komitetu, o charakterze dość niewinnym, 
zapisali się początkowo niemal wszyscy depu- 
towani radykalni, co dało mu liczbę 305 człon- 
ków, a więc nadawało mu charakter prawie 
organizacji większościowej w Izbie. Niefortun- 
ne i niezręczne pod względem taktycznym zgła- 
szanie interpelacji przez lewicowych leaderów 
tego komitetu doprowadziło do tego, że 80 pro- 
cent radykałów w czasie głosowania opuściło 
komitet, głosując za rządem. 


Spośród deputowanych radykalnych tylko 
15, a więc zaledwie 10 procent klubu rady- 
kalnego odważyło się glosować przetiw rzą- 
dowi. Wśród nich znajdował się dep. Cot, 
dep. Bossoutrot i b. wiceminister skarbu w 
jednym z gabinetów. frontu ludowego Men- 
des Franco. Wśród wstrzymujących się od 
głosu znałazło się 7 radykałów wybranych gło- 
sami lewicy, m. in. referent budżetu dep. Jam- 
my Schmidt i b. wiceminister spraw zagr. de 
Tessan. 

W konsekwencji jednak debaty piątkowej 
organizacja, która miała zastąpić choćby na 
pewien czas front ludowy, przestała właści- 
wie istnieć, Premier Daladier odniósł b po- 
ważny sukces nie tylko taktyczny, ale sięga- 
jący głębiej, bo umacniający bardzo poważ: 
nie pozycję całego rządu w dziedzinie polityki 
zagranicznej. 


Śniegi opóźniają powrót 
sen. Berarda 


Burgos. 25. 2. (R) Obfite Śniegi, jakie spa- 
dły w północnej Hiszpanii, uniemożliwiają 
obecnie komunikację na drodze Victoria-San 
Sebastiano. Możliwym jest wobec tego, iż sen. 
Berard powróci do Francji nie samochodem, 
jak zamierzał poprzednio, lecz pociągiem. Przy- 
był by więc do Paryża dopiero jutro wie- 
czorem. 


Starcie między studentami niemieckimi 
a polskimi we Wrzeszczu 


Gdańsk, 25. 2. PAT. Dziś w godzinach połu- 
dniowych studenci niemieccy podeszli w więk- 
szej liczbie pod dom akademicki we Wrze- 
szczu pod Gdańskiem, zamieszkały przez sbu- 
dentów Polaków, przy czym między obu gru- 
pami studentów doszło do bójki. Policja gdań- 
ska rozdzieliła walczących spychając studen- 
tów polskich na podwórze domu akademickie- 


go, studentów niemieckich zaś — poza obręb 
domu. Studenci ci rozeszli się. 

Komisariat generalny dokonał natychmiast 
stanowczej interwencji w Senacie Wolnego 
Miasta, uzyskując od wiceprezydenta Hutha 
ponowne wyraźne zapewnienie, że władze gdań- 
skie przywrócą pełen porządek i że uczynią 
wszystko, aby zapobiec dalszym zajściom. 


Mur fortyfikacyj wyrośnie 
na wschodzie i pożudniu Holandii 


Haga, 25. 
wej van Dijk oświadczył w pierwszej izbie sta- 


2. (O). Minister obrony narodo- 


nów generalnych, że ochrona pogranicza 
wschodniego i południowego Holandii zostanie 
wkrótce znacznie wzmocniona tak pod wzglę* 
dem wojskowym, jak i pod względem fortyf1- 
kacji, które zostaną powiększone o 200 nowych 


schronów, 

Również na odcinku marynarki wojennej 
rozszerza Hołandia swą siłę zbrojną. Według 
oświadczenia ministra van Dijka znajduje się 
obecnie w budowie około 50 okrętów, obję- 
tych programem czteroletnim. 


Zmarł Wiadysiaw Seyda 

Poznań, 25. 2. rAł. Ubiegiej nocy zmarł 
wskutek diugotrwaiej choroby sercowej Ś. p. 
Wiadysław Seyda, diugoletni przedstawiciel 
społeczeństwa wielkopolskiego w parlamencie 
niemieckim, były prezes pariamentarnego koła 
polskiego w przełomowych latach wojny świa- 
towej, były członek „Ligi Narodowej, były 
minister b. dzielnicy pruskiej i b. pierwszy 
prezes Sądu Najwyższego, 

—J— 


Fabryka nierozpryskującego się 
szkła w Radomiu 

Radom, 25. 2. PAT. W Radomiu uruchomio- 
na została fabryka szkła nierozpryskującego 
się, znajdującego zastosowanie przy samocho” 
dach. Nowa fabryka zatrudnia na razie 50 ro- 
botników. Z chwilą uruchomienia przez Wspól 
notę Interesów montowni samochodów, spo- 
dziewane jest znaczne zwiększenie produkcji 
nowo założonej fabryki 


130 jednostek ek polskiej floty 
hanwuowej 


Warszawa, 25. 2. PAT. Wedlug zestawienia 
tyg. „Polska Gospodarcza“ zesz. 8 z dnia 25 
bm. stan polskiej floty handlowej na począt- 
ku roku bież. obejmował 130 jednostek o łą- 
cznej pojemności 97.267 i 53.757 ton. 


Propaganda niemiecka na rzecz 


zwrotu kolonij 


Wuertzburg, 25. 2. PAT. Z okazji kongresu 
związku narodowo - socjalistycznych nauczy- 
cieli Frankonii przemawiał gen. Ritter v. Epp 
na temat niemieckich żądań kolonialnych. 
Rosnące Niemcy potrzebują kolonii — stwier- 
dził mówca — Rzesza zdała już egzamin pracy 
pionierskiej w koloniach, wyprzedzając inne 
narody. To też tylko zazdrość była powodem 
odebrania Niemcom cennych colonii, Niemcy 
więc dzisiaj żądania zwrotu kolonii stawiają 
twardo, albowiem kolonie są dla Rzeszy zaga- 
dnieniem bytu. 


„NOWY DZIENNIK" niedziela 26 lutego 1959 


ZAMILKNIE SZCZĘK BRONI W HISZPANII 


REZYGNACJA PREZ. AŻANY 
I DYMISJA RZĄDU NEGRINA 


Paryż, 25. 2. (t) W kołach politycznych 
Paryża krążą pogłoski, twierdzące, jakoby ga- 
binet republikańskiej Hiszpanii p. Negrina 
miał zamiar już w dniu dzisiejszym, a najpóź- 
miej w niedzielę podać się do dymisji. Jedno- 
cześnie uchodzi za rzecz pewną, że prezydent 
Azana najpóźniej w ciągu soboty opuści am- 
basadę hiszpańską w Paryżu, udając się z po- 
wrotem do Sabaudii. Przed opuszczeniem Pa- 
ryża prezydent Azana ma ogłosić manifest do 
narodu hiszpańskiego, w którym ma umotywo 
wać powody swej rezygnacji i wskazać ma 
bezcelowość dalszej krwawej walki. Z chwilą 
złożenia urzędu przez prezydenta Azanę fun- 
kcje jego powinien przejąć prezydent Korte- 
zów Martinez Barrio. P. Barrio jednak, bawią- 
cy obecnie również w Paryżu, nie ma możno- 


Ści zwołania Kortezów dla dokonania wyboru 
prezydenta, tak, że z chwilą ogłoszenia uzna- 
nia rządu gen. Franco de iure republikańska 
Hiszpania znajdzie się bez legalnych naczel- 
nych władz państwowych. 

Gmach ambasady hiszpańskiej w dniu dzi- 
siejszym jest całkowicie zamknięty i dzienni- 
karze ani też inieresanci nie są wpuszczani 
do wewnątrz. Co pewien czas wjeżdżają w 
(bramę gmachu auta ambasady i opuszczają 
j- po kilku minutach, udając się w niezna- 
nym kierunku. W kołach dziennikarskich pa- 
nuje przekonanie, że obecny ambasador repu- 
blikańskiej Hiszpanii kończy już dziś swoje 
przygotowania do opuszczenia gmachu, który 
w przyszłym tygodniu przekazany zostanie 
przedstawicielowi gen. Franco, 


Paryż, 25. 2. (R) Azana odbył dziś rano dłu- į stępnie na śniadaniu. 


Należy przypuszczać, 


gą naradę z del Vayo, którego zatrzymał na- | że w czasie tej konferencji omawiana była 


Amalia Lipschiitzowa 


żona przemysiowca 
zmarła po krótkich i ciężkich cierpieniach 
dnia 25 lutego 1939, w wieku lat 65. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok 
z bóżnicy Cypresa przy ul. Agnieszki od- 
będzie się dziś, dnia 26 bm. o godz. 12-tej 
na cmentarz nowy w Podgórzu, o czym 
zawiadamiają w smutku pogrążeni 


MĄŻ I RODZINA. 


Dochodzenia w sprawie 


prof., Martensa 

Bruksela, 25. 2. (R). Członkowie gabinetu 
belgijskiego zachowują zupełną dyskrecję w 
sprawie wyników porannego posiedzenia rady 
ministrów. Ujawniali oni tylko pewien opty- 
mizm co do rozwiązania istniejących trudno- 
ści. W sprawie prof. Martensa rząd postano- 
wił utworzyć komisję, która bezzwłocznie prze 
prowadzi dochodzenie. 


Minister bez teki w gabinecie 


Cvetkovicza 

Białogród, 25. 2. (R) Dekretem regenia zo- 
stał mianowany b. minister Czwerkicz mini- 
strem bez teki. Czwerkicz jest członkiem zje- 
dnoczenia radykalnego. Ustąpił on w dniu 21 
grudnia z ostatniego gabinetu Stojadinowicza, 
w którym piastował tekę ministra poczt. 


Nowa konstytusja Malty 

Malta, 25. 2. (R). Gubernatcr nialty prokla- 
mował dziś nową konstytucję wyspy, przewi- 
dującą ukonstytuowanie t. zw. rady guberna- 
torskiej, której 10-ciu członków będzie pocho- 
dziło z wyboru, zaś 10-ciu będzie mianował 
gubernator, który zarazem będzie przewodni- 
czył wspomnianej radzie. Termin wyboru nie 
został jeszcze wyznaczony. 


Strzelanina sowiecko-japońska 

Charbin (Mandżukuo), 25. 2, (R). Dn. 23 bm. 
po południu około 50 kawalerzystów sowiec- 
kich ostrzelało japoński patrol graniczny w po- 
bliżu m. Liupien na rzece Argun. Patrol odpo- 
wiedział ogniem, Po dwugodzinnej walce żoł- 


Z ziemi włoskiej do Polski 


treść obrad wczorajszej rady ministrów w Ma- 
drycie, w czasie której zdecydowano udzielić 
pozytywnej odpowiedzi na wysunięte przez 
rząd brytyjski propozycje, a przekazane do 
Madrytu przez Pablo des Azcarate ambasadora 
Hiszpanii w Londynie. 

Propozycja W. Brytanii zmierza do skłonie- 
nia rządu madryckiego do zawieszenia broni 
i rozpoczęcia rokowań pokojowych, kładących 
kres wojnie cywilnej. Od rana przed gma- 
chem ambasady gromadzą się liczni dzien- 
nikarze, starający się bezskutecznie uzyskać 
informacje. Jedno wydaje się pewne, że Aza- 
na nie wyjedzie dziś z Paryża. Wiadomości o 
przygotowaniach do złożenia urzędu prez, przez 
Azanę potwierdzają się. Azana motywując 
swą dymisję zamierza powołać się na fakt 
uznania przez Francję i W. Brytanię rządu w 
Burgos. 


Gen. Franco przygotowuje 
otensywę 


Barcelona, 25. 2. (R). Oddziały armii naro» 
dowej opuszczają stopniowo Katalonię, kieru- 
jąc się na inne odcinki frontu zgodnie z rozka= 
zami naczelnego wodza. Ruch wojsk jest du- 
ży, świadzący 6 przygotowaniach do ofensywy. 


Przemówienie min. Becka na przyjęciu dla min. Ciano 


Warszawa, 25. 2. PAT. W czasie obiadu wy- 
danego przez min. Spr. Żagr. J. Becka na cześć 
min. spr. zagr. Italii hr. Ciano, min. Beck wy: 
głosił następujące przemówienie: 

Ekscelencjo. 

Witając pana na dworcu w Warszawie mia- 
łem sposobność podkreślić zadowolenie rządu 
naszego z powodu pańskiego przybycia i 
wdzięczność, że znalazł pan dla nas chwilę cza- 
su w swych trudnych i odpowiedzialnych pra- 
cach i nie zawahał się przed odbyciem dość 
długiej, jak na europejskie stosunki, drogi. 

Chciałbym jeszcze podziękować specjalnie 
hrabinie Ciano, iż zechciała panu towarzyszyć, 
panie ministrze. 

Niezależnie od tej odległości znalazł się pan 
tu w Polsce między szczerymi przyjaciółmi 
pańskiej ojczyzny. 

Droga prowadząca z Włoch do Polski jest 
szlakiem utartym od wieków. Mężowie stanu, 
uczeni, artyści przemierzali tę drogę tysiąc- 
krotnie w obu kierunkach za czasów wspania- 
łego odrodzenia kultury łacińskiej. W oby- 
dwóch naszych krajach znajdujemy trwałe 
ślady ich prac i myśli. 

W czasach trudnych i ciężkich dla naszych 
krajów — a każdy szanujący się naród czasy 
takie przechodzi i płaci za swoje prawo i miej- 
sce między innymi narodami — zamiast arty- 
stów i ludzi nauki, żoinierze spieszyli nie co- 
fając się przed żadnymi trudnościami, ażeby 
krwią swą dać najwznioślejszy wyraz uczu- 
ciom przyjaźni, pewnej, bo objawiającej się w 
ciężkiej godzinie. 

Łączy nas zatem wiekowa tradycja przyja- 
úni. 

A co nas dzieli? — Mniej więcej 1500 kilo- 
metrów dystansu. Pan, panie ministrze, jako 
wybitny lotnik wie najlepiej, że odległości 
skurczyły się za życia naszej generacji. A jeśli 
|--A im „OOO R | 


nierze sowieccy wycofali się, unosząc jednego 
zabitego. 

Tego samego dnia japońskie patrole grani- 
czne zostały ostrzelane w pobliżu m. Szepien 
(8 km na południowy zachód od posterunku 
granicznego w m. Sanho na rzece Argun), 


dystans geograficzny nie powstrzymał tych, 
którzy niegdyś w prymitywnych warunkach 
szukali drogi łączącej umysły i serca naszych 
narodów, to sądzę, że nie wypada nam dziś 
zawahać się przed tą odległością, gdy szukać 
będziemy pogłębienia życzliwej współpracy 
naszych rządów w obronie interesów naszych 
państw i ze zrozumieniem dla słusznych inte- 
resów innych. 

Wizyty oficjalne są z konieczności krótsze, 
niżbyśmy pragnęli. Ale pozwolę sobie wyrazić 
przekonanie, że pański obecny pobyt pozwoli 
w sposób bliższy i bardziej bezpośredni zado- 
kumentować, że śtosunki polsko-włoskie mie 
tylko stanowią wspomnienie historyczne, lecz 
że Włochy faszystowskie kroczące po drodze 
wspaniałego rozwoju i Polska pracująca z ca- 
łym wytężeniem, z całym napięciem swej dzi- 
siejszej energii pragną i w przyszłości utrzy= 
mać i rozwinąć tę cenną wartość, jaką jest 
przyjaźń między dwoma narodami, 

W tej intencji wznoszę kielich na cześć Jee 
go Królewskiej Mości Wiktora Emanuela, kró- 
la Włoch i cesarza Abisynii, za powodzenie 
wspaniałego, twórczego dzieła wielkiego wodza 
narodu włoskiego, Jego Ekscelencji Benito 
Mussoliniego i za pańską, panie ministrze, o- 
sobistą pomyślność. 


Min. Ciano u najwyższych 
dostojników pansiwa 

Warszawa, 25. 2, PAT. W godzinach popo- 
łudniowych p. minister hr. Ciano w towarzys- 
twie ambasadora Włoch di Valentino złożył 
wizytę u p. ministra Spraw Zagranicznych J. 
Becka oraz u p. prezesa Radv Ministrów gen. 
Sławoj Składkowskiego, 

Q godz. 16 min. 40 p. minister hr. Ciano w 
towarzystwie p. ministra Spraw Zagranicznych 
J. Becka i ambasadora A. dl Valentino złożył 
wizytę Marszałkowi Polski E. Śmigłemu Ry- 
dzowi. P, Marszałek Polski podejmował mi- 
nistra sraw zagr. Włoch herbatą. 

W godzinach przedwieczornych p. ministra 
spraw zagr. Włoch hr. Ciano rewizytował p- 


minister Beck i . prezes Rady Ministrów gen. 
Sławoj Składkowski. 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 26 lutego 1933 


2 marca w „„CYGANERII o 10 wieczór | 


DANCING REPREZENTACYJNY 
EKSTERNATU im. DORY RANDOWEJ 
dla najuboższej dziatwy żydowskiej 


Niezwykłe atrakcje Konkursy = Nagrody 
1211k 


m geo. ©"  ummjąęy MM € „6 a wag 


Dyżury aptek 

Dziś mają dyżur dzienny apteki: Rynek Gł. 42, 
Floriańska 15, Karmelicka 9, Zwierzyniecka 7, 
Dietla 76, Krowoderska 74. Dyżur dzienny i noc- 
ny: Rynek Gł. 22, Gertrudy 1, Długa 4, Krakow- 
ska 9, Kaz. Wielkiego 78, Rynek Podg. 9, Rakowi- 
cka 12, Madalińskiego 7. 
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Z Krakowskiego Stow. Kupców 

Z inicjatywy Sekcji Urganizacyjno - Oaczytowej 
przy Krak. Stowarzyszeniu Kupców odbędzie się 
dziś w niedzielę, dnia 26 bm. o godzinie 7-ej wie- 
czorem w lokalu Krak. Stowarzyszenia Kupców, 
ul. Grodzka 40. Zebranie Kupieckie, na którym 
wygłoszą odczyty i udzielą szczegółowych infor- 
macji adw. Dr. Ludwik Sternbach n. t, „Co każdy 
kupiec winien wiedzieć o przepisach dewizowych“ 
oraz Dr Arnold Thaler, n. t. „Zeznania o docho- 
dzie i obrocie“. 


„Żydówka w chwili obecnej“ 


Org. WIZO zwcłuje na poniedziałek 27. bm. 
godz. 7.15 wieocz. do sali Kanału (Krakowska 41) 
wielkie zgromadzenie kobiet pod hasłem „Żydów- 
ka w chwili obecnej“. Przemawiają pp. Dr. Mi- 
triam Ścheuer-Goldes z Palestyny, p. Maria Apte 
i p. Mgr. Nella Rost. 


Wyrok w procesie o nadużycia 


Wczoraj zakończony został w sądzie okręgowym 
karnym trzydniowy proces o nadużycia w lom- 
bardzie krakowskim, 

Po wygłoszonych wczoraj wywodach prokura- 
tora i obrońców, przewodniczący s. o. dr. Konop- 
ka, ogłosił wyrok, mocą którego Jerzy Aleksan- 
drowicz, magazynier skazany został na 3 i pół ro- 
ku więzienia i utratę praw obywatelskich i ho- 
norowych na 5 lat, Maria Czułkowska skazana zo- 
stała na półtora roku więzienia, Jadwiga Simmle- 
rowa — na 10 miesięcy więzienia. 

Na wniosek obrońcy, obie oskarżone kobiety 
wypuszczone zostały na wolność, Wszystkim oskar. 
żonym zaliczono areszt śledczy, 


Młodociani specjaliści 

Policja zatrzymała trzech młodocianych rzezi- 
mieszków, którzy stałi się ostatnio postrachem 
kupców krakowskich. Specjalnością szajki było 
bowiem okradanie wystaw sklepowych. Obiecu- 
jących złodziei przekazano do dyspozycji władz 
sądowych. Są to: 17-letni Edward Folga, 16-letni 
Jan Piszczek i 15-letni Artur Drożdż. 

——() )— 


— ODCZYT Dra E. AUERBACHA Z HAIFY na 
temat „Tajemnica zaginionych 10-ciu pokoleń ży- 
dowskich* odbędzie się staraniem Tow. Przyj. 
Uniwersytetu Hebr. i Ezry Chalucowej we wio- 
rek 28 b. m. o godz. 20-tej w sali Kahału, ul. Kra- 
kowska 41. 

— CZY PISMO NIE KŁAMIE? Jutro w ponie- 
działek, dnia 27 lutego o godz. 19.30 red. Ludwik 
Szczepański wygłosi odczyt w sali odczytowej 
przy ul. Dunajewskiego 7 p. t. „Czy pismo nie kła- 
mie?“ Po odczycie dyskusja. 

— „CHORA DUSZA DZISIEJSZEGO ŚWIATA*. 
Odczyt na powyższy temat wygłosi p. Kalinowski 
Kazimierz, z ramienia Powszechnych Wykładów 
U. J., we wtorek, dnia 28 lutego br. o godz. 19.45, 
w lokalu Związku Zawodowego Pracowników 
Umysłowych, Kraków, Sławkowska 6, I. p. Wstęp 
wolny. Goście mile widziani. 


F SPORIT) 


Sokół — Makkabi 


mecz bokserski o mistrz. okr. krak. 
odbędzie się dziś w hali W. F, Zwierzyniecka 26 
o godz. 11.30. 

Ponieważ stawką jesi tytuł mistrzowski obie 
drużyny wystąpią w najsilniejszych składach. So- 
kół z Piszczkami i Wnękiem na czele, Makkabi z 
Panzerem, Grossem, Eichnerem i Wagszlakiem. 
Roprzedzą walki wstępne, 
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Polska polityka zagraniczna 
w oświetleniu prasy włoskiej 


Rzym, 25. 2. PAT. Dzisiejsza wieczorna pra- 
sa włoska obszernie komentuje wizytę min. 
Ciano w Warszawie, cytując dłuższe ustępy 
z prasy polskiej oraz przytaczając komentarze 
prasy niemieckiej o tej wizycie. 

„Giornale d'ltalia* zamieszcza interesujący 
artykuł wstępny swego dyrektora Virginio 
Gaydy, w którym autor stwierdza, iż jakkol- 
wiek ważne jest to spotkanie, jednak nie po- 
ciągnie ono za sobą żadnego nowego aktu dy- 
plomatycznego. 

W poruszonej atmosferze politycznej Euro- 
py — pisze Gayda — Polska jak każde wielkie 
mocarstwo, określi swoje stanowisko, czynne 
i bierne. Polska jest nowym wielkim mocar- 
stwem w Europie, piątym z rzędu co do liczby 
ludności z funkcją równowagi, jaką jej dyktu- 
je położenie geograficzne między Niemcami a 
Rosją, między kompleksem państw bałtyckich 
i naddunajskich. Funkcja tej równowagi jest 
tym lepiej spełniona, im więcej opiera się o 
niezależną realną į roztropną, zastosowaną do 
chwili, politykę. 

Polska nie może pozostać nieczułą na krzy- 
żowanie się marszów politycznych Włoch i 
Niemiec, Anglii i Francji. Wykazuje ona wo- 
bec systemu włosko-niemieckiego zrozumie- 
nie, którego system francusko-brytyjski jesz- 
cze nie wykazał. Tymi przesłankami tłumaczy 
się szczególna budowa jej układów międzyna- 
rodowych, pozornie sprzecznych: alianse z 


Francją, przymierza z Rumunią, pakty niea- 


gresji z Sowietami i deklaracja „przeciw uży- 
ciu siły* z Niemcami, która nie jest aliansem 
ani też paktem o nieagresji, ale uświęca jego 
zasady. 

Następnie Gayda omawia obecną sytuację 
polityczną Polski w stosunku do polityki wło- 
skiej. Między Polską a Włochami nie ma pi- 
sanego paktu przyjaźni, bo go nie trzeba. Przy- 
jaźń ta jest faktem naturalnym o tradycjach 
wielowiekowych, czego dowodem jest zacho- 
wanie się Włoch w sprawie polskiej w cza- 
sie wojny, a potem cała polityka Mussoliniego 
aż do zjazdu w Monachium. 

Obecna wizyta min. Ciano w Polsce potwier 
dza j uwydatnia te tradycje. Polityka Polski 
ma wiele kierunków pokrewnych z polityką 
włoską i ogólnymi kierunkami osi. 

Zdecydowana i obiecująca — pisze Gayda 
— jest polityka Polski w stosunku do Niemiec 
dzięki temu, że dwaj wielcy mężowie stanu 
Hitler i Piłsudski znaleźli wspólną drogę do 
porozumienia. Piłsudski nie wierzył Niemcom 
z Weimaru, zaufał natomiast Hitlerowi i no- 
wym Niemcom. Siąd pakt polsko-niemiecki ze 
stycznia 1934, deklaracja o mniejszościach z 
listopada 1935 i inne układy. Ta polityka zo- 
stała bardziej sprecyzowana w czasie ostatniej 
wizyty ministra Becka w Berchtesgaden i po- 
dróży von Ribbentropa do Warszawy. Jest 
ona istotnią dla rozwoju zadań międzynarodo= 
wych Polski i dla porządku w Europie środe 
kowej i wschodniej. 


(ele wizyty Ashton Gwatkina 


Londyn, 25. 2. (t) „Times“, omawiając cele 
wizyty szefa sekcji ekonomicznej Foreign Of- 
fice Ashton-Gwatkina w Berlinie, który prze- 
prowadził w ciągu swego 5-dniowego pobytu 
w stolicy Rzeszy rozmowy z min. Ribbentro- 
pem, min Funkem i marsz. Goeringem stwier- 
dza, że wizyta ta nie ma nic wspólnego z roko- 
waniami przemysłowców angielskich į niemie- 
ckich, a zaaranżowana została całkowicie nie- 
zależnie od tych rokowań. Głównym celem 
wizyty Gwatkina było, według „Timesa“ utrzy 
manie kontaktu zapoczątkowanego przez nie- 
go w czasie obu jego wizyt w Berlinie w roku 


È 


zeszłym, oraz dokonanie przeględu sytuacji 
na tle odbytych wówczas Lardzo ogólnikowych 
i nie obowiązujących rozmów. 

Dyskusja bieżącego tygodnia miała prawdo* 
podobnie przeważnie charakter ekonomiczny, 
ale dotyczyła ona również kwestii politycz 
nych, aby dać Gwatkinowi mniej więcej kom- 
pietny obraz poglądu rządu niemieckiego na 
sprawy kolonialne i zbrojeniowe. Spodziewa+ 
ne jest, że informacje, jakie Gwatkin uzyskał 
posiadać będą wielką wartość dla rządu bry- 
tyjskiego. wobec pragnienia nawiązania współ- 
pracy gospodarczej z Rzeszą. 


Wyniki conclave nadawane będą 
przez radio 


Citta del Vaticano, 25. 2. PAT. Jak informu- 
ją w czasie trwania conclave radiostacja waty- 
kańska nadawać będzie dwa razy dziennie 
krótkie sprawozdania natychmiast po spaleniu 
kartek, na których kardynałowie będą składa- 
li swe głosy. W ten sposób niemal równocześ- 
nie z ukazaniem się dymu nad kaplicą Syks- 
tyńską, caiy świat bęuzie poinformowany o 
wynikach coclave. Auuiencje te nadawane bę- 
dą w rożnych językach. 
uvu—-—— 


Pogrzeb ofiar katastrofy 
kopalnianej 

Montceau les Mines, 25 2. PAT. Dziś o godz. 
2 po południu odbył się w Montceau les Mines 
pogrzeb 12 ofiar katastrofy na kopalni Blan- 
zy. 12 karawanów wyruszyło z przed gmachu 
szpitala ku cmentarzowi. W pogrzebie wziął 
udział szef gabinetu ministra pracy, prefekt 
departamentu Saony i Loary, wiceprefekt 
Chalon sur Loire, trzej senatorowie, 5 depu- 
towanych z sekretarzem generalnym partii so- 
cjalistycznej Paul Faurem na czele, przedsta- 
wiciel konsulatu generalnego R. P. w Lille i 
dyrektor naczelny towarzystwa kopalń w Blan- 
zy. Na cmentarzu nad grobem ofiar katastro- 


— 


fy, wśród których było 7 Polaków, wygłosili 
przemówienia mer miasta Montceau, przedsta- 
wiciel związku zawodowego górników, przed- 
stawiciel związku robotników polskich we 
Francji Sikorski, konsul Marcinkowski w i- 
mieniu konsula generalnego R. P. w Lille, sen. 
Borgeot w imieniu senatu i w imieniu sejmiku 
departamentu Saony i Loary, wreszcie pretekt 
departameniu Saony i Loary — w imieniu rzą- 
du. 


Wniosek o zwołanie parlamentu 
karpatoi uskiego na y marca b. r. 
Praga, 25. 2. PAT. Rząd Woloszyna przed- 
łożył prezydentowi republiki wniosek o zwo- 
łaniu „sejmu“ kanpato-ruskiego na pierwsze 
posiedzenie 9-g0 marca do Husztu. 
—— )0——— 


Kto wygrał na loterii? 

Warszawa, 25. 2, (Sin) W dniu dzisiejszym pa- 
dły większe wygrane na następujące numery: 

10.000 zł. stała dzienna wygrana — 108875 

15.000 zł. — 98634 

10.000 zł. — 7110, 126377 

5.000 zł. — 43812, 126044, 135412 

Drugie ciggnienie: 
20.000 zł, — 128477 
2.000 zł. — 5387, 43467, 10100a. 
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Niedziela, 26 lutego 
STACJE KRAJOWE: 


KRAKÓW. 7.15 Pleśń „Nle opuszczaj nas"; 7.20 Koncert 
poranny w wyk. orkiestry rozgłośni lwowskiej pod dyr. 
T. Seredynskiego; 8 Dziennik poranny; 8.15 Audycja dla 
wsi; 8.45 Pogadanka dla rolników; 8.55 Muzyka z płyt; 
9.03 Rozmowy z rolnikami przeprowadzi Inż. Lech Roście 
szowski; 9.15 Nabożeństwo; ok 10.30 Muzyka z płyt; 11.45 
Przegląd wydawn. z Wilna; 11.57 Sygnał czasu, hcinał; 
12.03 Poranek symfoniczny w wyk. ork. symf. m. Pozna 
nia pod dyr. Z. Latoszewskiego i Marii Szrajberówny — 
skrzypce; 13 Wyjątki z Plsm Józefa Piłsudskiego; 13.05 
„Kultura i sztuka“: Przygotowania do dnla Krakowa — 
w opr. dr Wł. Dobrowolskiego; 13.15 Muzyka obiadowa. 
Wykonawcy: orkiestra Rozgłośni wileńskiej pod dyr. Wł. 
Szczepańskiego, Arnold KRózłer (wiol.) i dwa fortepiany; 
w przerwle © godz. 13.45—14 „Radlo w świetlicy** andycja 
słowno-muzyczna; 14.40 „Dobra książek“: Michał Rusinek: 
s powieśsel „Ziemla miodem płynąca“ czyta Bogusława 
Lasoniowa; 14.55 Polska Pleśń ludowa w wyk. Czesława 
Kozaka (baryton) t W. Geigera (fort.); 15.20 „Wiejskie 
baby Jagi“ — gawęda w oprac. Fr. Nowaka; 15.30 Aud. 
dla wsl: Gra zespól salon. P. Rynasa; 16 Nowiny ze śwla- 
tn — w oprac. K. Plucińskiego (dla wsi); 16.15 © wspólne 
dobro — pogadanka dla gospodyń; 16.30 Koncert kwartetu 
wokalnego Kedrowa: N. N. Kedrow (syn) — I. tenor, 
N N. Kedrow (ojctee) — baryton, T. F. Kasakow — II ten. 
U. M. Kałdanow — bas; 17.16 „Drobiazgi“ M. Dąbrowskiej; 
17.30 „Piękna Galatea" burleska-operetka w 1-ym akcle 
Poly Henrlons, tłum. Schobera, muz. Franc. Suppego, 
pod dyr. Eug. Rabego, radiofon. Stan. Roya, oprae. muz. 
F. Kowalikn; 18.30 Chwila Binra studiów; 18.40 Koncert 
w wyk. ork. rozgł. poznańskiej pod dyr. Eug. Raabego I 
I. Stefański (wibrafon); 19.20 Szymon Konarski; 19.30 
Koncert; 20.10 Lokalne wiadomości sportowe; 20.15 Andy: 
cje informacyjne: Zbiorowe władomości sportowe z wSzyśt- 
kich rozgłośni oraz z Warszawy; przegląd polityczny, 
dziennik wieczorny, wladom, meteor., Tygodnik daźwięko= 
wy; Nasz program na jutro; 21.20 Mnzyka lekka 1 ta. 
ncezna w wyk. Małej orklestry P. R. pod dyr. Zdz. Gò- 
rzyńskiego; 21.50 Mistrzostwo psiej trawki — Wesoła Sy- 
rena; 22.30 d. c. muzyki lekkiej 1 tanecznej Małej Ork.; 
23—23.05 Ostatnie wladomości dzien. wiecz., kom. meteor. 

WARSZAWA 13.05 Przegląd kulturalny; 14.406 „Wszyst- 
kiego po trochu“ — and. dla dzłeci; 15 Audycja dla wsl; 
19.30 Słynni wirtuozi (płyty); 23.05 Wladom. z Polski w j. 
angiełskim; 25.15 Płyty. 

KATOWICE. 6.15 Surmy śląskie; 13.05 „Pisarze polscy 
w Niemczech" — szkle liter.; 14.40 „Co słychać na Śląsku? 
140 „Popołudnie śląskiego rolnika“ — aud. słowno- 
mitz.; 19.80 „W niedziela przy żeleżnioku'* — sud. region. 


LWÓW. 43.05 „Pieśł nad Podolem'* — pox d.; 14.40 „Tra 
chę pieśnt, trochę sława"; 15 „Lwowska Marta“; 13.05 
Muzyka lekka; 20.10—23.05 p. Kraków. 

ŁÓDŹ. 13.05 Wiersze Hanuy Ożogowskiej dla dzieci; 14.40 
Kezerwa muzyczna; 15 Andycja robotnicza; 19.80 „Pół czar. 
nej przy mikrofonie* — transm. s rest. „Roma* 20 „Na 
horzzoncie łódzkim“ — felieton; 20.10—23.05 p. Kraków. 


STACJE ZAGRANICZNE 


JEROZOLIMA (449.1) 12.30 Sygn. ezasu, dzien. poł. (po 
hebr.); 12.40 Pr. arab.; 13.20 Dzlen. poł. (po ang.); 13.30 
Sygn. czasu, koniee progr. poł.; 16 Syg. czasu, komun. 
kącik młodz. hebr.: pleśni dia dzieci w wyk. Chany Ziwdi; 
16.4—18.30 Pr. arahski; 18.30 Progr. hebr., tygodn. przegląd 
sport. Sz. Arsiego; 18.40 Płyty; 18.45 Kom. met., dzien. 
wiecż., giełda owoców cytr. (po hebr.); 19 „Z dziejów 
Abrahama“ — pog. prof. archeol. A. L. Suklenlka; 19.20 
Konc. septetu studia; 19.45 Pogad. o wytw. rodzimej (To- 
coret Haarec); 19.55 Ang. pleśni lud. w wy. zesp. studia; 
20.15 Kom. meteor., dzlen. wiecz., glełda owoców cytr. (po 
ang.); 20.25 Tygodn. przegl. sportowy G. H. Williamsa; 
20.35 Płyty; 21 Kuniec programu. 

15 BORDEAUX: „Tristan ! Izolda“, opera Wagnera. FLO- 
RENCJA: „Rigoletto* — opera Verdlego. 

1 MEDIOLAN: Konc. symf.. RZYM: Pr. rozrywkowy. 

16 PARIS PTT.: Konc. symt. LONDYN REG.: „Płosenki 

mojego ojca“ — konc. wok. LUKESMBURG: Muzyka 

lekka., DROITWICH: 18.20 Koncert orkiestrowy. 

BRUKSELA FLAM.: Konc. ork. wojsk. FLORENCJA: 

Muz. rozrywk. LUKSEMBURG: Muz. lekka. SOFIA: 

Muz popul. RYGA: 19.15 Konc. popul. OSLO: 19.25 Pio- 

senki. RADIO ROMANIA: 19.30 Konc. sol. TALLIN: 

19.15 „Halka — opera Moniuszki. 

BRATISŁAWA: Muzyka rozrywkowa. LAHTI: Koncert 

Kwartetu nłosklego. PRAGA II: Muz. rozryw. RADIO 

PARIS: Muzyka lekka. WIEŻA EIFFLA: Konc. sol. 

LUKSEMBURG: 20.15 Muz. lekka. FLORENCJA 20.30 

Soliści SZTOKHOLM: „Karnawał* — reportaż muz. 

BRUKSELA FLAM.: „Poeta 1 wleśniak* — operetka 

Suppego. HILVERSUM L: „Wesołe kumoszki z Wind- 

soru“ — opera kom. Nieolal'ego. BRUKSELA FRANC.: 

Konc. muz. ang. FLORENCJA: Muz. rozryw. RZYM: 

Konec ork. WIEŻA EIFFLA: Konc. ork. PRAGA II: 

Muz. operetk. RADIO PARIS 21.30 Festlval Messagera 

LILLE: Transmisja z Opery. 

22 KOWNO: Muzyka tancczna, LUKSEMRURG: Muzy- 
ka lekka. DROITWICH: 22.05 „Nędznicy** — ałuchow. 
wg. Wiktora Hugo. LONDYN REG.: Niedzielny kon. 
cert symfoniczny. POSTE PARISIEN: Godzinka dla a- 
maiorów, MEDIOLAN: 22.30 Koncert orkiestrowy. PRA- 
GA II: Czechosłowacja śpiewa 1 tańczy. STRASBURG: 
Komedloopera Offenbacha. 

© BUDAPESZT: Muzyka cygańska. LUKSEMBURG: Mu- 
zyka lekka. PRAGA IL 23.10 Koncert skrz. Mendels- 
ohna. BKEUKSELĄ FLAM.: Muzyka rozrywkowa. 
MEDIOLAN: 2315 Muzyka taneczua. 
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POKÓJ  pełnokomfortowy, 
piękny, centralne ogrzewa- 
nie, łazienka, wolny. Telefon 
136-09. 1222k 


LUSTERKA 
puderniczek, Torebek wy- 
konuje akład szklarski — 


specjalne do | SŁAWKOWSKA 12 lokale 


frontowe II oraz III piętro. 
Oglądać między 5—7. Tele- 
fon 133-14. 1045g 


Krzyża 3. 1133g 


ZAKŁAD  perukarski SS. 
Schall Briihandowej prze- 


PRZYJMĘ na mleszkanie — 
chłopca z utrzymaniem lub 


niesiony na BOŻEGO CIA- | bez, Wiadomość: Dietla 57 
ŁĄ 3. 595g | m. 9. 1120g 
CHODNIKI, dywany, kili- | DWUOSOBOWY pokój po- 


my z odpadków. TKALNIA 
Kraków, Starowiślna 49 — 
Tamże artystyczna naprawa 
dywanów. 104g 


szukiwany, osobne wejście, 
komfortowy, centrum mia- 
sta. Zgłoszenia Admin. „No- 
wego Dziennika" pod „2220“ 


DYWANY perskie NAPRA- 
WIA, czyści Tkalnia, Kra- 
ków, Józefa 2. Telefon 173-98 

121g 


POKÓJ komfortowy, ume- 
blowany do wynajęcia. — 
Traugutta 10. m. 7. 1156k 


SKLEP frontowy z dwoma 

wystawami do wynającia. — 

Pilav Dominikański 4, 
1128k 


WYTWÓRNIA peruk Zofii 
Singer - Weissowej przenie- 
siona na ulicę Krakowską 21 
(Nowy dom) telefon 167-00. 

8892k 


RL 
POKÓJ k mfortowy z hal- 
lem na biuro lub mieszka- 
nie do wynajęcia. Jagiel- 
lońska 9 m. 5. 11684k 


GABINET RACJONALNEJ 
KOSMETYKI, — JULII 
STRA WCZYŃSKIEJ, JANA 
18. Tel. 211-92. — PORADY 
BEZPŁATNE. 870k 


PIĘKNY pokój, kawałerski, 
dwuosobowy — wolny. Kal- 
waryjska 1/11. 


WYKWINTNE obiady — za DAE 


1 zł wydaje inteligentna ro- 
dzina żydowska. Brzozowa 
123. 2249k 


POKÓJ umeblowany, kom- 

fortowy od marca do wyna- 

jęcia. Marka 23 m. 8, 
1183k 


FORTEPIANY, PIANINA 
STROI, NAPRAWIA, kon- 
serwuje Rom. Bożego Ciała 
10, telefon 143-79. 


PIĘKNY pokój komfort dla 
sytuowanego (ej) — osobne 
wojście — wolny. Lubiez 24/3 


POGOTOWIE krawieckie 
„Fenomen“ czyści, prasuje, 
naprawia, cena reklamowa, 
Kraków, Stradom 11, Tel. 
201-87. 29k 


POKOJ umeblowany kom- 
fortowy z utrzymaniem ry- 
tualnym dla 2 panów do 
wynajęcia, Mangeł Staro- 
wiślna 80, I p. 1170x 


PRYWATNE DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY 


WIEDZA” 


KRAKÓW, ul. PIERACKIEGO 14. 
przygotowują na lekcjach zbior owy eh w Krako. 
wie oraz w drodze korespondencej!, za pomocą 
zupełule nowo opracowanych skryptów, programów ł mic- 
slęcznych tematów do 

1) egzamina dojrzałości gimn. starego typn, 
2) egzaminu nkończenia gimnazjum ogólnokształcącego, 
3) a zakresu I. t II. klasy gimn. nowego ustroju, 
4) egzaminu z 7-mlu klas szkoły powszechnej. 
WYKŁADAJĄ NAJWYBITNIEJSZE SIŁY FACHOWE. 
1182k 
| a 
GABINET KOSMETYCZNY WYNAJMĘ magazyny 400 
Ehrlichowej, Kraków, Kar- im kwadr. w całości lub eze- 
melicką 50, Telefon 186-99. ściowo, brama wjazdowa, — 
1140k ewentualnie z mieszkaniem 
4 pokoje komfort w tym do- 
mu. Racławicką 26 1161g 


PIĘKNY pokój koinforto- 
wy, duży, elegancko ume- 
blowany z używaniem la- 
zienki ewent. kuchni do wy- 
najęcia. Friedleina 17/10. 
1162g 


POKÓJ KOMFORTOWY u- 
wynajęcia. 
10641g 


1aeblowany do 
Rynek Gł. 114. 


2 POKOJE umeblowane — 
niekrępujące razem lub od- 
dzielnie do wynajęcia. Kra- 
ków, Staszica 9 m. 4. 
181g 


DWUOSOBOWY pokój kom- 
fortowy, utrzymanie — do 
wynajęcia. Floriańska 32 — 
m. 9, tełefon 216-54. 
Są j 


1184k 


| zed "nt UR — zzz 
BIURO urządzevne w cen- 
trum, telefon, maszyna — 
odnajmę. Zgłoszenia Admin. 
pod 
1142g 


POKÓJ komfortowy z oso. 
bnym wejściem do wynaję- 
cia. Wiadomość telef. 123-32. 

112g 


„Nowego Dziennika'* 
„2239'*. 


HISZPANSKIEGO 


języka wyuczam początkujący ch, zaawansowanych. Zgł. 


ZAMOJSKIEGO 22/4 


POKÓJ komfortowy — slo- 
neczny, utrzymaniem lub 
bez do wynajęcia. Siemi- 
radzkiego 1%8, tel. 131-63. 
1194k 
-e 
POKÓJ elegancko umeblo- 
wany, telefon, lazienka, u- 
trzymaniem do wynajęcia. 
Sobieskiego 1, m. 3. _ JIsik 


LOKAL na pracownię po- 
szukiwany. Zgłoszenia „E- 
zra'* Grodzka 9/IL p. 1Us5g 


POKÓJ komfortowy, ume- 
blowany, słoneczny, sytuo- 
wanemu wynajmę. Lea 17, 
m. 4. 1223k 


LOKAL sklepowy z wysta- 

wą, obszerny, Wawrzyńca 

33 tanio do wynajęcia. 
1225k 


POKOJU ewent. utrzyma- 
nie poszukuje pani. Zgłoszo- 
nią „Centrum, telefon" — 
Biuro Ogłoszeń Staitera, — 
Rynek 8. 1226k 


JASNE frontowe suteryny 
o1az piwnica na Skład. — 
Sebastiana 3. 1228k 


POKÓJ frontowy, ładnie 
umeblowany zaraz do wy- 
najęcia, Strzelecka 11 m. 3. 

Jk 
Ea — Z 
POSZUKIWANY pokój u 
meblowany lub bez mebli z 
piecem kuchennym lub uży- 
waniem kuchn!. b 


Nauka i wychowanie 


ANGIELSKIEGO 
KARMEL KOLETEK TRZY 
615g 


FRANCUSKIEGO języka u- 
dziela paryżanka. Syrokom- 
li 16 m. 10. 813g 


Imay 
hebrajskiego polskiego, nie- 
mieckiego, pomocy poza- 
szkolnej — postępy szybkie. 
Sarego 16 m. 2. 1065g 


TAŃCZYĆ WYUCZAM IN- 
DYWIDUALNIE. TELEFON 
220-59. 10620 


ANGIELSKI, francuski, — 
niemiecki — metodą Anso- 
na, Z. 4.— miesięcznie. Kro- 
woderska 5. 687g 
SZKOŁA Rytmiki, Gimou- 
styki, TANCA — Aniuty 
Wachsman-Orlińskiej. Nowe 
Kursy Pań — Dzieci. Rynck 
17/5, Gertrudy 9/15 tel. 125-08 

Lig 


KURSY SAMOCHODOWE, 
Kraków, Krupnicza 14, To% 
lefon 206-588 — prowadzone 
przez fachowców Prawo ja- 
zdy gwarantowane. Wpisy 
codziennie. 10312 


STENOGRAFIĄ wraz z ma- 
Bzynopismem wyuczysz się 
najszybciej u fachowej sps- 
cjalistki ZOFII SCH6NGU- 
TOWNY WW. Świętych 8, 


I p. Telefon 109-97. Opłata 
miesięczna 12 zl. 1023k 
ANGIELSKIEGO, francu- 


skiego, niemieckiego wyu- 
cza pierwszorzędną metodą, 
tanio, nauczycielka gimna- 
zjalna. Zniżki dla studiują- 
eych. Korespondencja han- 
dlowa, tłumaczenia. Kra- 
ków, Sarego 11 m. 10. 
1047g 


FRANCUSKĄ, angielską, 
niemiecką korespondencje 
załatwia godzinowo kores- 
pondentka z praktyką ban- 
kową. Łaskawe zgłoszenia 
Mgr fil. Telef. 109-39. 
939g 


„s 


TAŃCÓW, kurs wiosenny, 
lekcja zbiorowe — indywi- 
dualne, szybka, doskonała 
metoda. Pierwszorzędny In- 
Btytut Tańców Dolińskiej, — 
Kraków, Rynek 23. 12106 


FRANCUSKIEGO udziela 
absolwentka gimnazjum we 


Francji. Zgłoszenia Admin. 
„Nowego Dziennika" pod 
105g 


„2261, 


ARSOLWENT gimnazjum 
Państwowego udziela kore- 
potycyj. Specjalność: mate: 
inatyka, fizyka, łacina. — 
Wiadomość: Mikołajska 11, 
m. 5. 1217} 


ANGIELSKIEGO  poczat- 
ków, konwersacji udzielam. 
Ceny przystępne. Tel. 117-57. 
Godzina 3—4. 1131g 


DO MATURY I LICEOW — 
przygotowują dplomowano 
siły. Udziela sią też lekcsj 
specjalnych x MATEMATY- 
KI, GEOMETRII WYKR£-. 
ŚLNEJ, NIEMIECKIEGO i 
ŁACINY. Lekcje pojedyncze 
lub zbiorowe. — Egzamna 
EXTERNISTYCZNĘ pze- 
prowadzamy z pomyślnym 
wynikiem. Zgłoszenia Koz- 
deckiego 9 m. 10. nig 


a 
ANGIELSKIEGO początku- 
jących, zaawansowanych — 
literatura — gramatyka — 
przedmioty handlowe. Zdoś 
nych, pilnych do 3 mieaia 
cy. Starowiślna 41/8. 913% 


JĘZYKÓW: engielskiego, 
francuskiego, niemieckiego 
najlepszą metodą „Globus“. 
Wpisującym sią teraz 3.30 
miesięcznie i I-szy miesiąc 
bezpłatnie. „STUDIUM“ — 
KRAKÓW, SŁOWACKIE- 
GO 1. Samouczki 4, angicl- 
ski 6— Zamierzających 
uczyć się listownie włoskie- 
go lub rosyjskiego prosimy 
o zgłoszenia. 835k 


PIERWSZORZĘDNY facho- 
wieo trykotarski, — przy- 
były z Wiednia, posiadaja- 
cy kilka własnych maszyn 
do wykonania najmodniej- 
szych PULOWERÓW, żakie- 
tów i KOSTIUMÓW udziela 
nauki trykotarstwa przez 
cały dzień — od 8 rano do 
8 wieczór po przystępnych 
cenach. Krakowska 13 w po- 
dworcu m. 7, 1164k 


KURSY KROJU, modelowa- 
nia i szycia koncesjonowa- 
ne Elwiry Halpern-Slissero- 
wej, absolwentki Wiener 
Modan-Akademie zaczynają 
nowy kurs! Świadectwa u- 
kończenia. Kursy wieczero- 
we i kroju dziecinnego. — 
Wpisy: Kraków, Krupnicza 
18. 1156g 


WPISY NA KURS ZAWO- 
DOWY KLEMENTYNY BO- 
BROWSKIEJ - SWAŁTER. 
Nauka kroju, modelowania 
i szycia. — Krój oceniany 
przez komisje zawodowe ce- 
chów Krakowa i Warszawy. 
— Dwukrotnie odznaczona 
Krzyżero Zasługi przez Mi- 
nisterstwo Przemysłu i Hau 
dlu za wybitną działalność 
na polu nauki zawodowej. 
Kurs daje wykształcenie 
mistrzowskie systemem an- 
gielskim i francuskim. dam- 
ski i dziecinny. Po ukończe- 
niu świadectwa. Kurs roz- 
pocznie się 1 marca, wpisy 
zaraz. Zgłoszenia: Kraków, 
Felicjanek 1 m. 7. 
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WAŻNE DLA P. T. WOJSKOWYCH 
i URZĘDNIKÓW 
korespondencyjną metodą „GLOBUSU 


I. Kursy licealne matem.-flizycz. (ew. humanist.) 
II. Kursy glmnazjałne klasy I-II, III-IV now. typu 


IIL Jezyki obce: francuski, anyglelski, niemiecki. — 


Boz opuszczania stałego zamieszkania, 


Profesorowie 


państwowi. — Prospekty bezpłatnie. Nowowpisanym 
do 1 riarcą 25'e zniżki. STUDIUM", Kraków. Słowa- 


eklego 1A. — UWAGA: Wysprzedaż kompletów 


skryp* 


tów kl. 5--—6 7—8 gimnazjal. z powodu likwidacji sta- 


rega ustroju. 


ZAKOPANE. — 
„lIrusia* droga do Białego, 
telefon 19-49. Pierwszorzęd- 
ma kuchnią rytualna. Bajt- 


Pensjonat 


nerowie, 19k 


ZAKOPANE. Komfortowy 
pensjonat „LALKA“ ulica 
Chałubińskiego, telef. 10-51, 
przyjmu.e również pod o- 
piekę młodzież i dzieci. — 
Helena Baumgarten-Steren- 
RYSOWA. 30k 


ZAKOPANE. A jednak naj- 
przyjemniej spędzisz czas 
w znanym pensjonacie = 
„JURAND. — Kuchnia ry- 
tualna, ceny umiarkowane. 
Zarząd: Rothowie. 1033k 
CEET 
ZAKOPANE. — Pełnokom- 
fortowy hotel - peusjonat 
eNELLIN“, bieżąca ciepła, 
gimna woda, pokoje sione- 
6zne, znana kuchnia wy- 
' kwintna. Zarząd SCHERER- 
REBENOWA, telefon 1514. 
CENY POSEZONOWE ZNI- 
ZONE. 


KRYNICA. Pełnokomforto- 
wy aensjonat „PODHALE* 
poieca dubrze ogrzaue po- 
koje i kuchnię pierwszorzę- 
dną. Brandowa. 38k 


WILLA w Kryniey, 14 po- 
koi, jadalnia, werandy, pel- 
ny komfort — do wynaję- 
cia. Zgłoszania ,719* Biuro 
QOgioszeń Stattera, Kraków. 

I1r8k 


FACHOWĄ siła poprowadzi 
kolonig we własnym zakre- 
nie. Zgłoszenia „Par“ Kra- 
ków, „Wakacyjne 1234k 


RABKA, Peusjonat „OPIĘ- 
KA" I-szej kaiteg. lel. 
Zarząd: Hochmannowie, — 
Btrasserowa. Otwariy caty 
` pok. 938k 


326. 


RABEKA. Pierwszorzędny — 
pełnokomfortowy PENSJO- 
NAT STORCHOWEJ -—- 
„JEDYNACZKA* tel. 273 — 
otwarty cały rok — poleca 
pokoje s biezącą ciepłą, zi- 
mną wodą, wykwintnym u- 
trzymaniem od zł 5— 
t2U3k 


Matrymonialne 


SWAT znuny w sierach za- 
możnych i inleligencji po- 
leca się „AMID” lx raków, 
Rynek gl. 11 olicynu Il p. 
codziennie od 6-8 w. w nie- 
dzielą od 10—1 i od 4—8. — 
DYSKREKCJA. 1014k 


PANNA MIŁA, inteligent- 
na, kulturalna, z eawodem, 
pragnie puznać paną w wie- 
ku od 34—i0 lat o podobnych 
wslorach, na stanowisku, w 
celu matrymonialnym. Po- 
sag zł 10.000.— Nawiąże ko- 
respondencję. — Zgłoszenia 
nieanonimowe: Poste Re- 
stante, Katowice, za cka- 
zaniem legitymacji nr 213106 

1208} 


VVYYVYVY 


1063k 


POSAŻNĄ krawczyni z do- 
brego domu szuka pierwszo- 
rzędnego krawca do lat 27 
w celu  matrymonialnym. 
Zgłoszenia F-a Wiener. kon- 
iekcja, Katowice 8-go Maja 
1 dla Frani Kolarz, Uiig 


TTE 


DWAJ fachowcy konfekcji 
damskiej poszukują kapita- 
listy jako spólnika dla fa- 


brykacji pokupnego arty- 
kuiu a tegoż działu. Od- 
biorcy w kraju i zagranióy. 
Zgłoszenia „2176 — iutersą" 
do Admin. „Nowego Dzien- 
nika", 1098g 


PRALNIA chem, i farbiar- 
nia najpoważniejsza w kra- 
ju, odda kantory przyjęcia 
(ilio) w większych mia- 
stach, firmom rozporządza- 
jacym odpowiednimi loka% 
lami z oknami wystawowy- 
mi przy ruchliwych ulicach 
Zgłoszenia: Kraków, Skryt- 
ka pocztowa 343. 1221k 


HALLO! Telef. 166-21., Gąr- 
derobę noszona kupuję, pie- 
oc najwyższe ceny. iola» 
berg, Guzowa iL | swę 


KONGESJONOWANA fir- 
ma kupuja wszelką noszoną 
garderobę, obnwie, bieliznę. 
Płaci najwyższe ceny. — 
Fuks, Kraków, Starowiślna 
74, Telefon 210-18. B481k 


KUPIĘ okazyjnie używany 
znakomity krótki fortepian 
lub pianino. Zgłoszenia do 
Admin. „Nowego Dzionni- 
ka“ pod „2206*, 1119g 


Prezes Zarządu: 
| Abr. Nussbaum 


MATERACE, PODUSZKI 
WŁÓSIENNE, tóżka polowe, 
ctomany, tapczany, podusz- 
ki dla niemowląt, — oraz 
przyjmuję wszelkie roboty 
tapicerskie ZAKŁAD PAPI- 
CERSKI BARDACHA, — 
Krnkowska 44, tolefon 174-83 

N81k 


FABRYKĘ wyrobów galali: 
towych z surowcem sprze- 
dam. Wiadomość: Kraków, 
Strądom 5/6 od godz 2—8. 
Ug 


RZADKA OKAZJA!! Ka- 
mienica trzechpiętrowa, pet- 
nokomfortowa, — położona 
blisko GŁÓWNEJ POCZTY. 
pożyczką długoterminowa 
%.000.— doplata  40.000.— 
sprzedą BIURO RUBINA, 
Kraków, Wielopole 26, tel. 
1101-78. 1214k 


PARCELA 2500 sążniowa 
(Grzegórzecka) ceną 25.000.— 
Kraków, Wielopole 10. — 
Wyrwicz. 1074g 
MASZYNĘ do wyrobu mao 
prawie nową — sprzedam. 
Wolnica 13/14. Iin 
SKLEP spożywczy do sprze- 
dania od zaraz. Wiadomość: 
Zyblikiewicza b, klatka 8, 
mieszkanie 99. 


DOM MEBLOWY SCHOR, 
** RAKÓW, SZPITALNA 40 
Najsolidniejsze źródło zaku- 
pu. 8483k 


TELEGRAM. Firma Szy- 
mon Tauber, Kraków, Stra- 
dom 3 i Starowiślna 27 u- 
urządza JARMARK wy- 
sprzedaużowy. 134k 


NADESZŁY materiały biel- 
skie na ubrania, płaszcze, 
kostiumy. Najnowsze wzory. 
Ceny konkurene; jne. Oh. 
Wdoniński, Stradom 15. 
1140g 


117g |: 


MASZYNĘ do sıyeia naj- 
nowsze, ną dogodne spłaty, 
tylko Krischer, Kraków. — 
Zwierzyniecka 6. Tlk 


RADIOODBIORNIKI nowo- 
czesne wszystkich marez — 
na dogodne spłaty poleca 
Krischer, Kraków, Zwierzy- 
niecką 6. 712k 
ŚRÓDMIEŚCIE KRAKO. 
WA — RYNEK!! Kamieni- 
ca trzechpiątrowa, pełno- 
komfortowa, dobrze utrzy- 
mane sklepy, dochód roczny 
10.800.— eena 90.000.— sprze- 
dą jedynie BIURO RUBI- 
NA, Kraków, Wielopole 28, 
telelen 171-78. 1219k 


BETONIARNIA — dobrze 
prosporująca, 2 dachówczar- 
ki, 1550 podkładek stalo- 
wych, dwufelcowych „Ga- 
spary' formy na rury, ply- 
ty chodnikowe, kompletna 
urządzenie do sprzedania, — 
Zgłoszenia Admin. „Nowego 
Dziennika“ pod „Egzysten- 
cja 1133“. 1183k 


JUBILERSKI 


MAGAZYN HERZOG 
"STRADOM da 


POLECA WYROBY 
ZŁOTE I SREBRNE 


NIEBYWAŁA okazja! Ka- 
mienica trzechpiętrowa — 
nadzwyczaj LUKSUSOWO 
wykończona, — śródmieście 
Krakowa, dochód roczny 
14.850.— po wszystkiech wy- 
datkąch NETTO 10.200.— cę- 
na kupna 115.086.—, gotów- 
ką 100,000.— sprzeda PỌ- 
$NER-BALKEN, Kraków, 
Sebastiana 7, telefon 143-63. 

1227k 


SPRZEDAM Rklep korzen--. 


ny w oxoliey Stradom == 
Dietlowska, dobrze zapzo- 
wądzony, od lat 40, wraz z 
towarem — z powodn złego 
stanu zdrowia. Zgłoszenia: 
telef. 163-07. 1042g 
m 
OKAZYJNE kupony na u- 
brania meskie, kostiumy i 
płaszcze damskie, najnowsze 
wzory po eccnach bezkonku- 
rencyjnych. Skład Bielskich 
Resztek, Stradom 16. — J. 
MiiNTZ (w podworcu). 1098k 


Najpewniejsza lokatą jest wkładka oszczędnościowa 


złożona 


„SPOŁDZ. BANKU KREDYTOWYM 


Kraków, STRADOM 15. 


Prezes Rady Nadzorczej: 
Zygm. Aleksandrowicz 


OKAZJĄ!!! Kamienica kom- 
iortowa przy tramwaju, 33 
ubikacji, — dochod roczny 
6.800.—, cena 45.000.— spize- 
da BIURO RUBINA, Kra- 
ków, Wielopole 26, telefon 
171-78, INFORMACJE BEZ- 
PŁATNE. PROWIZJA MI- 
NIMALNA. 1215k 


OKAZJA! Sprzedam obcią- 
gaczkę do lemoniady na 6 
butelek i do piwa na 8 bu- 
telek okrągłą zagraniczną; 
aparat do mycia butelek na 
motor Warszawa, Nalewki 
46, Kirszenbaura 1236k 


NAJSOLIDNIEJSZE biuro 
fachowe „REALNOŚĆ* — 
GOLDSTEINA, KRAKÓW, 
KARMELICKA 58, tel. 221-26 
i 173-21. Poleca domy nowe 
i stare od najmniejszych do 
najwykwintniejszych. In- 
formaeji udzielą się bez- 
płatnie, Wlasny samochód 
do dyspozycji klienteli. 
1141k 


JADALNIĘ wiedeńską, do- 
bry stan, okazyjnie sprze- 
dam. Krupnicza 12, miesg- 
kanie 8, godz. 3—5. 1180k 


ABAŻURY xz jedwabiu ł 
pergaminu. Atelier Grodz- 
ka 48, tel. 174-06. 813k 


OKAZYJNIE sukna, wełny, 
jedwabie. „Biawatnia oka- 
zyjna” Krakowską 6 I p. 


"TORFIN, najzdrowsza Gd- 
żywkła dziecka, żądać wszę” 
dzie. Zalecana przez leka- 


TRY. 1016k 


NADZWYCZAJNA OKA- 
ZJAJ! Kamienicą nowa, — 
czteropiętrowa, narożna, 10 
sklepów, CENTRUM KRA: 
KOWA, cena 320.000.— go- 
tówką 240.000.— resztą dłu- 
goterminowa — sprzeda 


BIURO RUBINA, Kraków, 
Wielopole 26, telefon 171-78. 
1218k 


DROGERIĘ w najlepszej 
miejscowości kuracyjnej 
Malopolski Wschodniej — 
sprzedaza. Zgłoszenia pod 
„lgzysteucja” — Nowa Re- 
klama, Lwów. 192k 


SKLEP zegarmistrzowsko 
jubilerski, dobrze zaprowa- 
dzony, w śródmieściu do 
sprzedunia. — Zgłoszenia: 
Admin. „Nowego Dzienni- 
ka“ pod „1973“. 1124g 


INSERATOÓW 
DROBNYCH 


nie przyjmaja ala 
ta! ofestezaie 
tylko wprost 
w Adminietracji 
1 wyłącznie 
ZA EOTÓWKĘ. 


Pzastę czyfrawąa 
odbierać możas tylko 


wal 14 an! ed daty 
gkawiwia się odueśneqo 
fnseratu. 


PIĘKNĄ okazyjną jadalnię 
sprzedam. Tel. 107-29 1216k 


OKAZJA! 2 duże komody 
kolbuszowskie, stół empire 
do sprzedania, Kraków, Po- 
sclska 19 m 2. 

a 
FIRANKI, kapy, najnow- 
sze wzory, najtańsze ceny, 
Wytwórnia: Sarego 5. 1177k 


MASZYNA do szycia „Sin- 
gera'* w dobrym stanie do 
sprzedania. Zgłoszenia Kal- 
waryjska 14 m, 10, 150g 


BLISKO PLANT. Kamieni- 
ca nowa, trzecnpiętrowa, 
dochód roczny 19.00.— ce- 
na 165.000.— wpłatą gotów- 
kowa 115.000.— sprzeda BIU« 
RO RUBINA, Kraków, Wie- 
lopole 26, telefon 171-78. 
1220k 


SPRZEDAM z powodu wy- 
jazdu dobrze prosperującą 
magiel elektryczną wraz z 
filią pralni chemicznej w 
frontowym lokalu. Wiado- 
mość: Szewska 9/6, 1128g 


„ BIURO 


Kraków, 


Starowiślna 8 | 
Teleion 135-70 


sprzeda: 
KAMIENICĘ NOWĄ super- 
luksusowokomfurtową W 
śródmieściu Krakowa, 2a 
windą i centralnym ogrze- 
waniem, WOLNA 15 LAT 
ub PODATKOW, BEZ TA- 
KSY PRZENOŚNEJ, DO- 
CHÒD ROCZNY 32,000 ZŁ, 
ccna 380.000 zł, GOTÓWKĄ 
270.006 ZŁ. 
KAMIENICĘ NOWĄ, lw 
ksusowokomioriową, prze» 
pięknie położoną, z sklepa- 
mi, windą osobową, wolną 
od pudutków i taksy prze- 
nośnej, DOOHÓD ROCZNY 
24.000 zł, cena 270.000 zł, GO- 
TOWKĄ 220.000 ZŁ. 
KAMIENICH PĘŁNOKOM- 
FORTOWĄ w śródmieściu 
Krakowa, DOCHÓD RO- 
CZNY 15.200 ZŁ, cena 134.000 
zł, w tym dług BANKU 
GOSPODARSTWA KRAJO- 
WEGO 46-000. 
KAMIENICĘ NOWĄ, PEŁ. 
NOKOMFORTOWĄ OBOK 
DŁUGIEJ, wolną od podat- 
ków, — DOCHÓD ROCZNY 
9.600 ZŁ, cena 98.000 zł, go- 
tówka 80.000 zł. 1201k 


GELBERA | 


WYPRAWKI niemowlęce, 
bielizną — konfekcja dzie» 
cięcą, najtaniej Obstiinder, 


Rynek 1L Hk 

aa nna T 
DYWANÓW ręcznych per- 
skioh krajowych nadszedł 
wielki transport. Korzystaj- 
cie 4 okazji. Halpern, Poe 
sulska 18. Skład cerat lino- 
loum. 1280k 


Bluan | 


POSNER 
BALKEN 


KRAKOW 

šebastiana 7 tl. 143-53 
| spraeda 

Korzystae raalnożci 
— RY 
KAMIENICĘ nową naroż- 
ną, pełnokomiortową, NAJ- 
ELEGANTSZA ul. Krako- 
wa, dochód roozny 14.500, 
cena 155.000, gotówką 120.000, 
KAMIENICA nowa lukgu- 
sowy komfort, winda, dziel- 
uica handlowa, dochód 24.000 
cena 260.000, giotówką 200.000. 
KAMIENICA nowa pełno- 
komfortowa 34 pokoi, do- 
chód 11.300, cena 120.000, ga- 
tówką 90.000. 


_KAMIENICA nowa, pełno» 


komfortowa, ŚRÓDMIEŚCIE 
Krakówa, dochód 11.900, oe- 
na 134.040, gotówką 85.000, 


KAMIENICA nowa, dwu- 
piętrowa, LUKSUSOWY 
komťort, dochód 5.309, cena 
65.000, gotówką 49.000. Po- 
wyższe realności ką wolne 
od taksy PRZENOŚNEJ v- 
raz 15 lat od podatków. — 
PROWIZJA MINIMALNA. 
BIURO czynne caiy dzień. 
INFORMACJI udziela bez- 
płatnie, 1231k 


UNDERWOOD — maszyny 
do pisania walizkowe, mtj: 
nowszej konstrukcji. Repre 
zentacja | wyłączna sprze- 
daż: Ignacy Gross i Spół- 
Ka, Kraków, Starowiślna 1 
telef. 121-90. 4135 


MASZYNY do plsania we- 
lizkowe, biurowe, olbrzymi 
wybór Dogodne spłaty, ta- 
bryczne ceny. „MASZYNO. 
DOM" Kraków, Zwieraynie- 
cha 4. 603% 


memo AAC 


FARBA OLEJNĄ szary 
stalowa, przvpisowa, do mw 
lowania  parkanów, ogro 
ków, Kalwaryjska 29. Tel. 
dzeń: FARBOBLASK. Kra 
140-79. + 

00503 


SOBIE _ 
TROSKi 
’ di KŁOPOTÓW, 
ZĄDAJĄC WYRAŻNIE i 


PRZYJMUJĄC JEDYNIE, 


ORYGINALNE " 
„O LLA 


GUM.? 


PATEN? FRANC. NR. 790 SO 
PATENT AMER. NR.105970$__- 


Zgłoszenia łask. 


Wolrie posady 


SAMODZIELNĄ panienkę 
do damskiej pracowni kra- 
wieckiej przyjmą. Zglosze- 
nia: el. 189-42. 141g 


SŁUŻĄCEJ samodzielnej, 3 
dobrym gotowaniem i pra- 
niem do 2-ga osób poszukują 
od zaraz. Zgłoszenia wraz a 
świadectwami „Nowy Dzien 
nik“ Administracja I p. 

de 1049g 
POSZUKUJĘ rutynowanej 
miły od zaraz do dwojga 
dzieci w wieku 2 i 4 lat, 
a.oby spokojnej i łagodnej 
m załączeniem referencyj i 
fotografii. Przemyśl Śkryt- 
ka 112, 1078g 


EKSPEDIENTKA wykwa- 
lifikowana, dobrze prezen- 
tująca nią, z branży galan- 
teryjnej poszukiwana. Zgło- 
szenia: Firma „Pałac Poń- 
ozoch'"', Będzin. 1138k 


KURSY MODNIARSTWA 
koncesjonowane, obejmują- 
ee całokształt zawodowego 
wykształcenia modniarskie- 
go. Wpisy, informacje An- 
tonina NARTOWSKA, Kra- 
ków, MIKOŁAJSKA 13. 
à 1169k 
MODNIARKĘ, samodzielną 
w pracy i ekspedycji przyj- 
mę od zaraz, mieszkanie i 
pełne utrzymanie, płaca 
wedle umowy — Zgłoszenia 
Nowy Sącz, skrytka poczto- 
wa 189. 1136k 


PRAKTYKANTKĘ 1 PRA- 
ETYKANTA do ekspedycji 
KONFEKCJI przyjmę. Po- 
daç życiorys, odpisy Śwla- 
dectw, fotografią. Zgłosze- 
nia: „Szybka orientacja" 
Biuro Ogłoszeń Stattera, — 
Eynek 8. — Pierwszeństwo 
mają e ukończoną szkołą 
handlową. I2%k 


W KAŻDYM mieście Mało- 
polski posznkujemy akwizy- 
torów do rozpowszechnienia 
artykułu pierwszej potrze- 
by. Wysokt zysk. — Oferty 
„Częstochowa, Skrytka 102. 


POTRZEBNY fachowiec do 
prowadzenią wytwórni szla- 
chetnej wyprawy fasadowej 
Oferty z warunkami prze- 
syłaó: Skład mat. budowl. 
'Leon Michalski Łódź, Że- 
romskiego 30. 1204k 
l 
PRZEDSTAWIOIELE jako 
eamodzielni organizatorzy 
Ba poszczególne wojewódz- 
twa zabezpieczeniem inka- 
sa'do 500.— złotych celem 
sorganizowania kolportażu 
dzieła historycznego pod ty- 
tułem „JEWS“ „ZYDZI“ — 
poszukiwan!. Tylko poważni 
pelfektanci zechcą złożyć 
wyczerpujące oferty wraz z 
$yciorysem do wydawnictwa 
„UN'WERSUM* Poznań 8, 
akrytką pocztowa 1019. 872k 


branży żelaznej, hurtownie i 
Chorzowie I, obrót roczny ok. 170.000 
SZUKA SPÓLNIKA z KAPITAŁEM 15-20 tys. zł, 
celem powiększenia interesu. Dla Pań do lat 
25 ewent. możliwość zamążpójścia (Einheirat) 
skierować: Skr. poczt. 8 w 
W Chorzowie I. 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 26 lutego 1939 


detalicznie w 


DO starszej pani poszukuję 
osoby z gotowaniem, pomoe 
w gospodarstwie Podgórze, 
Brodzińskiego 3/1, 1189g 


'WYCHOWAWCZYNIĘ, — 
kwalifikowaną siłę z języ- 
kiem hebrajskim do 6-let- 
niego chłopczyka. Kraków, 
Floriańska 9 (Skład ma- 
szyn). J166g 


EKSPEDIENTKA zdolna 
poszukiwana. Zgłoszenia: 
Wytwórnia soków „Owoo* 
Brodzińskiego 4. utg 
O a ë 
LEKARZA-dentystę przyj- 
mę do spółki do wprowadzo- 
nego gabinetu — albo wy- 
najmą. Zakopane, postere- 
stante „Legitymacja 401“ 
1158g 


Posad poszukują 


ENERGICZNY sprzedawca 


poszukuje zastępstwa na 
Małopolską i Śląsk. Kaucja 
5.000.— Oferty Admin. „No- 
wego Dziennika“ „2154'. 
1090g 


MŁODY inteligentny czło- 
wiek s najlepszymi refe- 
rencjami posznkuje jakie- 
gokolwiek zajęcia. WYSO- 
KOŚSÓ WYNAGRODZENIA 
OBOJĘTNA. — Zgłoszenia 
Admin. „Nowego Dzienni- 
ka“ „1165 L". 185g 


APIIKAŃT rutynowany z 
praktyką prowincjonalną, — 
pisaniem na maszynie, po- 
szukuje posady Zgłoszenia: 
Admin. „Nowego Dzienni- 
ka“ pod „2270“. 1163g 


A ROA, 


PIELĘGNIARKI do cho- 
rych, opiekunki noworod- 
ków, wychowawczynie pole- 
ca Btowarzyszenie Kraków, 
Szewska 21/8, tel 181-99. 

. 1188k 


OKULARY DWUOGNISKOWE 


do patrzenia w dal i zblizża wolna od aatygmatyzmu skośaych anopów promieni 


gwarantuje ZAPRZYSIĘZONY RZECZOZNAWCA 


KONRAD GROSSLER, optyk 


absolwent szkoły zawodowej dla optyków w Wiadniu 


GRODZKA 41, 


Tel. 126-00. 


Dokładne wykonanie 
recept pp. lekarzy 


POWAŻNE przedsiębiorstwo 
poszukuje młodego, zdolne- 
go sekretarza, możliwie z 
WYŻSZYM wykształceniem 
ewent. absolwenta W. 8. H., 
jezyk angielski, niemiecki, 
rancuski, orjentacja w pra- 
ktyce biurowej wymagan». 
Zgłoszenia z podaniem refe- 
rencji pod „Eksport“ do 
Biura Ogłoszeń Btattera, — 
Rynek 8. 1136k 


BAMODZIELNY korespon- 
dent polsko-niemiecki szuka 
zajęcia wieczornego. Oferty 
Kaiągarnia Wiener, Kato- 
wice, Szopena 8 dla „„Kore- 
spondentą'', 1209k 


HRAFTUJĘ, azyją bieliznę, 
wyprawy ślubne. Szycie 
bluzek, pyjam, szlafroków, 
spódniczek. — Stockowa, J. 
Dietla 1. 50 II p. 1154g 


PODRÓŻUJĄCY poważnej 
fabryki mydła poszukuje 
dodatkowego zastępstwa na 
Małopolską. Oferty Admin. 
„Nowego Dziennika" 


n3155“, 1091g 


HAFTOWANIE, endlowa- 
nie. mereżkowanie, obcią- 
ganie guzików, najtaniej: 
ul. Grodzka %, m. 4. 

918k 


Do P. T. Publiczności kupującej Dywany! 


Nawiązując do ogłoszeń i oświadczeń pewnego handlarza dywanów w Krako- 
wie — podajemy Go wiadomości P. T. Odbiorców, IŻ OSTRZEŻENIE NASZE 
PODTRZYMUJEMY W CAŁEJ ROZCIĄGŁOŚCI, a mianowicie, że dywany sprze- 
dawane przez tego handlarza NIE SĄ PIERWSZORZĘDNEGO GATUNKU w ato- 
sunku do naszych, dalej, że CENA RZEKOMO 4%» NIŻSZA OD OEN NORMAL: 
NYCH, WZGLĘDNIE LIKWIDACYJNA NIE JEST NIŻSZĄ OD CEN NORMAL: 


NYCH, ze względu NA GATUNEK TYCH DYWANÓW. 


W związkn z tym, iż handlarz teu w drodze ogłoszeń w dziennikach, mogących 
wprowadzić w błąd naszych P. T. Odbiorców NARUSZYŁ ZASADY UCZCIWEGO 


OBROTU KUPIECKIEGO, 


SĄDU OKRĘGOWEGO. 
„DYWAN* 


Tkalnia dywanów i kilimów 


Sp z o. 0. 


Wytwórnia Art. Tkanin 
„KOBIERZEC'* 
Kraków, Szewska 22. 


Kraków XXII, św. Kingi 9. 


SPRAWA ZNAJDUJE SIĘ W PROKURATURZE 


Dywany Żywieckie 
„PERSIA 
Kraków, Grodzka 18. 


STENOGRAFII polskiej, — 
(niemieckiej),  maszynopi- 
sma wylicza znany pedagog 
specjalista Marczewski, — 
Kraków, Rynek 9. 1285k 


PRZYJMĘ zdolną pannę do 
bufetu. Restauracja, Rynek 
L 145g 


E 


POSZUKUJĘ panienki szyb 
ko szyjącej na maszynie do 
pyjam. Zgłoszenia natych- 
miast od godz. 7 wieczór — 
Rękawka 20/8. 146g 


POTRZEBNI agenci (tki) 
na Kraków i okolicę do ra- 
talnej sprzedaży towarów 
tekstylnych oraz bielizny. 
Zgłoszenia do Admin. „No- 
wego Dziennika“ pad „2163“ 

1094m 


W GIMNAZJUM i liceum C. 
Epsztejna w Baranowiczach 
wakuje od 1 marca 1939 r. 
posada nauczycielą wycho- 
wania fizycznegio. Zgłosze- 
nia przyjmuje Dyrekcja. 
1134g 


PRENUMERATA w Krakowie s odnogze- 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 


iz przesyłką pocztową 


MALUJĘ twarze na gobeli- 
nach oraz wykonuję wszel- 
kie zdobnictwo artystyczne, 
Sebastiaua 36/21. 949g 


TECHNIK dentystyczny 
poszukuje pracy od zaraz. 
Zgłoszenia: Poste restante 
Tarnów, N. B. „Technik'. 

116k 


PODRÓŻUJĄCY branży tek- 
stylnej bardzo zdolny pier- 
wszorzędnie zaprowadzony 
na G. Śląsku i Małopolsce 
Zachodniej paszukuje posa- 
dy lub zastępstwa. — Może 
złożyć gwarancję na inkaso. 
Zgłoszenia pod „2188* do 
Admin. „Nowego Dzienni- 
ka". 1108% 


BUCHALTER-ROLNIK, do- 
kładnie obznajomiony w 
rolnictwie — przemyśle rol- 
nym i gospodarstwie le- 
śnym poszukuje posady. — 
Zgłoszenia pod „1186 Powa- 
żne referencje“ Adm. „No- 
wego Dziennika“, 136g 


miesięcznie zt, 4.30 kwartalnie zł 12.90 


Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie %& 7.50 kwartalnie zł 22.80 
OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest ï milimetr w jednym łamie Strona w 


tekście i 


nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr, Strona 2a tekstem 6 ła- 


mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów, 


KSIĘGOWY  pierwszorzęd- 
ny, rutynowany bilansista, 
długoletnia praktyka, kore- 
spondent angielski, francu- 
ski i niemiecki, poważne re- 
forencje poszukuje zajęcia. 
Zgłoszenia: J. Fuss, Podbuż 
ob. Sambora. 1112k 


FIRANKI, serwety, bieli- 
znę, szlafroki, bluzki wy- 
konuje PIERWSZORZEĘD- 
NIE wedlug najnowszych 
modeli POLA FREYLICHO: 
WA, Kraków Karmelicka 7, 
m. 11 tel. 188-45. 1099k 


UWAGA! W centrum żydo- 
wskim Augustiańska 8 — 
m. 3 podnoszą oczka w poń- 
czochach na nowoczesnej 
maszynie, bardzo starannie 


i po cenach przystępnych. 


123g 


POMOCNIK szuka posady 
sezonowej lub stałej fabry- 
ce kapeluszy damskich. — 
Zgłoszenia „Dwuletnia pra- 
„ktyka' Biura Ogłoszeń Stat- 
tera, Rynek 8. 1195k 


Tow. 


ZZ ZN 
Dobrze prosperujący interes 


„OGNISKO PRACY" otwiera 


KURS FOTOGRAFIKI 


Wpisy: Skawińska Boczna 7 od godz. ll-tej do l-ej. ' 


Tel. 158-21 


1192k 


Zgłoszenia: 


ŻYD szofer mechanik, pier- 
wszorządne referencje. pra- 
ktyka ślusarska, prawo ja- 
zdy czerwone szuka posady. 
Łaskawe zgłoszenia Admin. 


„Nowego Dziennika“ 
.+2266'', 


pod 
1160g 


MŁODA, zdolna, kwalifiko- 
wana siła biurowa ze zna- 
jomością buchalterii kores- 
pondencji poszukuje posa- 
dy. Zgłoszenia do Admin. 
»Nowega Dziennika“ pod 
n2240“. 1143g 


Różne 


OBNIŻKA CEN, 10 GROSZY 
oczko. — Znana repasacja 
pończoch. Karmelicka 9 — 
Karibi, 1179k 


„HOTEL PALACE“, Lwów, 
pl Bernardyński 14, kom- 
fortowo urządzone pokoje 
od 3 zł. Tramwajem 2 z 
dworca głównego. 1206k 


NAPRAWIA. farbuje, prze- 
rabla torebki, teczki, rę- 
kawiozki, walizki, lalki itp. 
„Mars“, Marka 23 i Szyma- 
nowskiego 12. 1232k 


POŃCZOCHY WYPRÓBO. 
WANEJ JAKOSCI POLE- 
CA „KA-RI-RI* KARME. 
LICKA 2. 1187k 


PANI SPRAWDZI W LU- 
STRZE, czy ma zmarszczki 
KOŁO OCZU. — Jeśli tak, 
to niezwłocznie należy za- 
stosować specjalny krem 
odżywczy „AVIV“ (wkrótce 
»Aviver“). Cena zł L50 w 
drogeriach — perfumeriach, 
»Aviver“ Dietla 107. 995k 


FR. JOGAŁŁA. czyści che- 
micznie farbuje wszelką 
garderobę — najsolidniej i 
najtaniej. Kraków, Dietlow- 
wska 98, tel. 141-65, Grodzką 
L. 2. 1128k 


SPŁOWIAŁĄ garderobę == 
(płaszcze, suknie) przefar- 
bowuje na nowe trwałe ko- 
lory, wzorową Franciszka 
Jogaiły, Dietlowska 93. 
1126k 


„LILIANA“ Instytut ko- 
smetyczny pod kierowni- 
ctwem siły zagranicznej 
wykonuje wszelkie zabiegi. 
Kraków, Karmelicka 9 I p. 
telefon 220-87.. 617g 


WKŁADKI do płaskich stóp 
pasy rupturowe krajowe 1 
zagraniczne najtaniej w fir- 
mie Arnold Gronner, hurt. 
artykułów gumowych, sani- 
tarnych, chirurg. i ortope- 
dycznych. Kraków, św. I- 
dziego 1 (róg Grodzkiej 69) 
telefon 118-50. 932k 


Tow. „OGNISKO PRACY" zawiadamia, że przyj- 
muje dodatkowe wpisy na nowe 
KURSY GORSECIARSTWA, BIELIŻNIAR. 
STWA, KRAWIECZYZNY, TRYKOTAR- 
STWA, GALANTERII, GOTOWANIA I PIE- 

CZENIA oraz MODNIARTWA 
Skawińska Boczna 7 od godz. 


Tel. 158-21 


11—1. 
1191k 


NOWOCZESNE KARNISZE 
oprawa obrazów, lustra szli 
fowane, wykonuje najtaniej 
Klipstein, tylko DIETLA 8% 


Tel. 176-45. 142g 
WYTWÓRNIA — żelazusch 
łóżek polowych sprzedaje 


tanio łóżka różnego rodza- 
ju. Naprawia aolidnie, zB- 
kłada stalowe sprężynki. =- 
Sindel, Mostowa dwa, tele- 
fon 151-91. 1129k 


CZYŚCI na sucho SUFITY, 
ŚCIANY i TAPETY zakład 
tapicerski L. Goldfingera — 
Kraków, Lubelska 10, Tele- 
fon 170-49. 1189k 


o obrocie i dochodzie 


BILANSE 


Nowoczesna Księgowość 
PRZEBITKOWA 


GRUNSTEINA 


kraków, GRKÓDZKA 28 


CHURZY NA PRZĘPUKLI- 
NE. Długoletni specjalista 
M. Landau, Kraków, Dietla 
44 I. p. wykonuje opaski 
przepuklinowe różnego ro- 
dzaju suspensoria, opaski 
po operacji ślepej kiszki. — 
Przyjmuje wszelkie repera- 
cje. Posiada liczne podzię- 
kowania 201g 


TYLKO 


po jednej 
parze poficzoch 
sprzedajemy 


za wycięciem ogłoszenia . 


GAZOWE cienkie 


ze skazą zamiast 


5.90 — 2.95 
gazowe najcieńsze 


Bres z małą skazą 
zamiast 6.90 - 3.50 


HOROWIT 


JONY Bienenstock, emi- 
grant wysiedlony z Niemiec, 
któremu w dniu 23/4 br. ja- 
ko sublokatorowi pp. Zucker 
w Krakowie, przy ul. Pau- 
lińskiej 80 — skradziono ze 
szafy 6 ubrań, prosi O ansu- 
nimowe zwrócenie tego je 
dynego swego majątku pad 
tym sumym udresem, lub o 
wskazanie miejsca, w któ 
rym można to rzeczy ode: 
brać za wynagrodzeniem. 


143g 


ZZ 


CENY w złotych: L strona 1.25. == Tekst. 1. Nadesłane 0.75.— Za tckstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratus 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5—. Ogłoszenia ślubne i zaręczyrsweę 


Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik*: Zygmunt Hochwald. — Redaktor: Dr. Mojżesz Kanfer. 


ZŁ 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł 10.—, Nekroiogi (klepsy= 
dry) do 66 mm. w L łumie ZŁ 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
25%, za druk kolorowy 50%. 
„NOWY DZIENNIK' wychodzi codziennie, także w ponieda, I dał poświęt. 


Nowa Drukarnia Dzienniko wa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana. 


